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W ychodzi codziennie o godzinie 4 j)o  południu 
4 wyjątkiem św iąt i niedziel.

N um er pojedyńozy koaztujo w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 ceutow. — Biuro Redakcyi i A dm in istracji 
plica W ałowa nr. 29. — L isty  należy rnubow aó. — 
HttUamacye otwarte wolne od opłaty.

P renum erata  7 przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . , półn 
sięezuie 1 zł. 35 ot. W  miejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 z ł., kwa:

ółrocznie 8 z ł., kw artalnie 4 z ł . ,  m ie­
sięcznie 1 il. 35 ot. W m iejscu rocznie rz 7,1., półrocznie o z i., Kwartalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzym ują cało- i półroczni abonouci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca g rudnia, ówieróroczni zaś i m iesięczni za dopłatą, pierw si 75 ot., 
drudzy 30 et. — Pizew oduik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się  po 7 centów 
kilkurazow e po 6 centów od miejsca 1 w e sza.

Inseraty  przyjm ują w A nstry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we F rancy i w P a iy iu  
wyłąozaie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
Wyrn-si za drugie ćwierćrocze w m iej­
s c u  3 zl., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
kwiecień w m i e j s c u  1 zł., pocztą 
l zł. 35 ct, — Z „Przewodnikiem" za 
drugie ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; na mie­
siąc kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct. 
pocztą 1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
marca b. r. najmiłościwiej rozporządzić, a- 
ieby zwyczajnemu profesorowi zoologii i a- 
natomii porównawczej w c. k. uniwersyte- 
tecie w Graeu, dr. Franciszkowi Eilhard 
S c h u l z e ,  z powodu wystąpienia jego z te­
go uniwersytetu, zostało wyrażone Najwyż­
sze uznanie za jego znakomitą działalność 
na polu oświecenia publicznego i umieję­
tności.

M unster rolrictw a z a m ia n o w a ł  a d ju n -  

kta, Jarosław a H o n l ,  k o m i s a r z e m  górni­
czym, a elewów górniczych: dr. Edmunda 
R : e l a  i Józefa Maryana B o c h e ń s k i  e- 
g o, adjunktami w etacie urzędów górni­
czych. __________

Obwieszczenie.
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z d. ’5go 
marca 18-4 1. 22l5 |pi\, względem wyłącze­
nia miejscowości Grudna kępska i Swięcany 
z okręgu c. k. starostwa w Jaśle i wciele­

nia tychże do okręgu c. k. starostwa w 
Gorlicach.

Na mocy rozporządzenia wys. ces. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 6 
lutego 0184 1. 54t|M. I. zostają gminy i 
obszary dworskie Grudna kępska i Swię­
cany wyłączone z okręgu c. k. starostwa w 
Jaśle i wcielone do okręgu c. k. starostwa 
w Gorlicach.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem rozpoczęcia) czynności c. k. sądu po­
wiatowego w Bieczu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Za c. k.. Namiestnika: 
L o e b l .

Obwieszczenie.
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 30 kwietnia 1884 lo­
sowania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej i zachodniej, tu­
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, zo­
staje, począwszy od 20 marca tJr. zasysto- 
wane przepisywanie obligacyj indemniza- 
cyjnych, któreby przy przepisaniu musiały 
otrzymać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze­
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

(jo się uiniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.
Z c ^k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun­

duszów indeinnizacyjnych.
Lwów, dnia >14 .marca 1884^

C. k. rada szkolna krajowa postano­
wiła książkę pod tytułem : „Zoologia obra­
zowa dla klas wyższych szkół średnich przez 
dra M. Nowickiego. W Krakowie 1876", za­
liczyć w poczet książek, dozwolonych do u- 
zytku szkolnego w klasach wyższych szkół 
średnich.

Cena 2 zł. 50 ct.
Lwów, dnia 3 marca 1884.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 20 marca.

Rezultat poniedziałkowej konfe- 
rencyi niemiecko - czeskich deputowa­
nych, na której wzięto pod szczegó­
łowy rozbiór propozycye dr. Russa, 
mające stanowić podstawę porozumie­
nia pomiędzy Niemcami i Czechami, 
jest niespodzianką nawet dla ty ch , 
którzy kwestyę porozumienia uważali 
zawsze jako bardzo zawiłą i trudną 
do rozwikłania, i z tego powodu nie 
wróżyli pojednawczym zabiegom zbyt 
wiele powodzenia. Większa część człon­
ków konferencyi zajęła wobec propo- 
zycyi clr. Russa wręcz nieprzyjazne 
stanowisko, oświadczając, iż obecne 
położenie nie jest wcale tego rodzaju, 
aby mogło nadawać się do podobnych 
prób pojednawczych, i, że póki stoi 
u steru rząd obecny, dopóki większość 
autonomiczna rej wodzi w parlamen­
cie, dopóty nie może być stanowczo 
mowy o rokowaniach. Rozprawy mia­
ły być bardzo burzliwe. Nieprzyjaźni 
ugodzie mówcy wskazywali —  we­
dług informaeyi Fremdenblattu —- na 
brak intencyj pojednawczych ze stro­
ny większości parlamentarnej, która 
wśród obrad nad wnioskiem języko­
wym w sposób szorstki wrzekomo 
obeszła się z mniejszością, wskazy­
wali na brak zaufania Niemców do 
obecnego rządu i namiestnika w Pra­
dze i podnieśli wreszcie, że rokowania 
z Czechami mogą być przeprowadzo­
ne tylko za porozumieniem z wszyst­
kimi Niemcami w Austryi. Lecz i 
pod względem merytorycznym uznano 
propozycye Russa jako niedostateczne

i pełne braków. I tak, pomiędzy in- 
nemi zarzucano, iż kwestya szkolna 
nie została w nich wcale uwzględnio­
ną. W końcu oświadczyli niemiecko- 
czescy deputowani, że mają silne po­
stanowienie wytrwać we wszystkich 
kwestyaeh przy lewicy a dla tej kar­
dynalnym punktem ugody jest język 
państwowy.

Tak przeto na razie stało się za­
dość tym, którzy na pierwszą wiado­
mość o projekcie pertraktacyj ugodo­
wych, uderzyli na alarm i dołożyli 
wszelkich starań, aby zniewolić po­
słów niemieckich z Czech do protestu 
przeciw propozycyom pojednawczym. 
Posiew przeto organów nieprzejedna­
nych odniósł pożądany rezultat. Nie 
potrzebujemy dodawać, iż taki, obrót 
rzeczy wywołał we wszystkich kołach 
dążących do zapewnienia państwu ty­
le dlań potrzebnego spokoju najprzy­
krzejsze uczucia i dotkuął przede- 
wszystkiem najboleśniej sfery czeskie, 
które tak skwapliwie podjęły nasuwa­
jącą się im do pojednania sposobność. 
Ze strony dobrze poinformowanej za­
pewniają jednakże, iż członkowie klu­
bu czeskiego nie tracą nadziei, że stro­
na przeciwna nie wyrzekła jeszcze w 
tej sprawie ostatniego słowa i źe prę­
dzej czy później uzna propozycye Rus­
sa jako jedynie możliwą podstawę do 
przeprowadzenia rokowań. Posłowie 
czescy gotowi będą przyjąć każdego 
czasu owe propozycye za punkt wyj­
ścia do obopólnej dyskusyi, nie zgo­
dzą się atoli nigdy na pertraktacye, 
wj których przebijałaby dążność uczy­
nienia ich zawisłymi od lewicy i 
sprzeniewierzenia się dotychczasowe­
mu programowi politycznemu. Organ 
staroezeski Politik z oburzeniem od­
piera insynuacye prasy lewicy, jakoby
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C z ę ś ć  d r u g a

I.
Kalejdoskop salonu.

(C iąg dalszy.)
Przyznać trzeba, że wszyscy, mimo iż 

zajęci byli śpiewem Paryżanki, zwrócili cie­
kawie swe spojrzenia na wchodzącego, któ­
ry oparłszy się o ramię fotelu, od razu zwró­
cił głowę ku fortepianowi i zdawał się słu­
chać z najwyższą uwagą.

Była to głowa o rysach dość pospoli­
tych z natury, ale zwracała uwagę głęboką

f  blizną na czole i wzrokiem oczu siwych,
przenikających do g łę b i, zimnych jak stal. 
W ustach, zacienionych dużym blond wąsem, 
rysował się wyraz zaciętości i determińacyi, 
gotowej na wszystko. Postawa też, wysoka, 
barczysta, o szerokich herkulesowych ramio­
nach , wzbudzała przekonanie o niepospoli­
tej sile fizycznej. Mimowoli stawał na my­
śli obraz owej krwawej gerylasówki, w któ­
rej zwycięzca wycinał w pień pobitych , a 
oszczędzonych pędził jak psów na smyczy, 
pieszo przy swym koniu. '—'

Takiugo przynajmniej doznała wraże­
nia nerwowa baronowa P ao li, dzieląc się 
niem z siedzącym przy niej panem , który 
odrzekł jej na to spokojnie, mierząc od stóp 
do głowy m ajora:

— Bliższą pani jesteś prawdy, jak są­
dzisz, bo major Figarrero słynny był z pro­
wadzenia band partyzanckich, na sławę jego 
składała się nietylko dzika odwaga, ale okru­
cieństwo i_ łup iez tw o ^

— Czyż to być może? — zawołała z 
ciekawością baronowa. — Pan, który wiesz 
wszystko, opowiedz m i , zaklinam !

— Opowieść k ró tk a , a streszcza się 
w tych słowach: Major del Figarrero jest

^ptostym awanturnikiem, który na rzecz Peru 
i łupił, palił i niszczył biednych Chilijczyków, 

nakładając na zdobyte miasta grube kontry- 
bucye i dziś ma czem otrzeć oczy po utra- 
coiiem stanowisku od lat kilku, wygnano go 
bowiem na lat parę przed końcem pierwszej 
wojny.

— Więc jest bogaty? — wykrzyknęła
zarumieniona baronowa Paoli.

— Liczą go na miliony, on się zaś bo­
gactw swoich nie wypiera, mówiąc, że na 
nie krwią zapracował.

— Ależ to bardzo interesujący czło­
wiek 1 — zawołała półgłosem baronowa, przy­
kładając żywo do oczu złotą lornetkę.

Pan .-rderowy powstał i rz e k ł:
Muszę się nawet z nim przywitać.

I podszedł ku niemu.
Major przywitał go grzecznie, ale chło­

dno, i z pewną wyższością.
Zajęcie około jego osoby wzrastało. Ba­

ronowa Paoli powtórzyła sąsiadom to, co sły­
szała, w trójnasób zwiększone i rozszerzone, 
i głuche szeply^w*całej sali obrały sobie za 
główny przedmiut Peruwiańczyka, który zda­
wał się tegu wcale nie uważać.

Pani domu, usiadłszy przy jeduej z dam, 
posłyszała tę samą historyjkę w tysiącznej 
już wersyi, a widocznie oddziałała ona na 
nią usPpkajająco, bo rysy twarzy wypogo­
dziły się teraz zupełnie, i nawet z uśmie­
chem ponętnym rzekła do przesuwającego 
się w tej chwili bankiera:

_ — Ślicznie panu dziękuję za tego bar­
dzo interesującego cudzoziemca, il esi la fa- 
ble du jour, co mojemu salonowi nie za­
szkodzi.

— Ma u mnie kredytywę na sześć mi­
lionów franków — odrzekł na to z wysoką 
godnością pan bankier.

— Ładna sum ka, zwłaszcza, jeżeli 
umie oszczędzać.

— O nie, on lubi żyć.... ale ma 
więcej jeszcze, zatem mu to wolno.

— Któż on jest z pochodzenia ? — za­
pytała nagle — Francuzem chyba nie jest, 
bo wtrąca obce wyrazy....

— Ci Amerykanie zawsze tak mówią....
— Więc jest Amerykaninem ?
— Tak mi przynajmniej sam mówił a 

sprawdzić nie miałem sposobności.
— Pan jednakże wątpisz o tem.?
— O tyle, że po angielsku mówi słabo.
— Po niemiecku mówi dobrze?
— Tak jak po francusku.
Pani domu znowu brew z m a r s z c z y ł a  i 

pochyliła głowę zam yślona, nieprzyt°mna 
prawie....

-— Pozwolisz żono przedstawić sobie 
hrabiego Brodeckiego. ..

A! -  otrząsnęła się pani domu, 
wyciągając najuprzejmiej rękę — wszak to 
jeden z moich wybawców, o których ci mężu 
wspominałam.

— Lecz nie miałem przyjemności przed­
stawionym być p a n i  ofieyalnie — odrzekł 
hrabia Brodecki ze sztywną prawie grze­
cznością.

— My bo się znamy od dawna — wtrą­
cił pan Regensborg — a propos, podobno 
baron Farm er zjeżdża do Wiednia ?

— Podobno jest tu od kilku tygodni — 
odrzekł zarumieniwszy się B ro d e c k i

— Angażujemy pana na stałego do nas 
gościa — mówiła, jakby tajemną jakąś my­
ślą ożywiona, pani domu.

— Dziękuję p a n i, lec  ̂ prawdopodo­
bnie nie tak długo tu zabawię.

— Achl teraz odjeżdżać, kiedy Wie­
deń taki świetny 1

— Nie puścimy hrabiego, nie puści­
my — dodał pan Regensborg, oddalając się 
i zastawiając Brodeckiego na pastwę swojej 
żonie.

Istotnie na pastwę, bo pani Regens­
borg zarzuciła go teraz takim gradem py­

tań i uwag, że każdy inny wyspowiadałby 
wszystko, co miał na dnie swojej duszy. 
Ale Brodecki trzymał się ostro, to jest był 
grzecznym, uśmiechniętym, ale zimnym jak 
lód i ostrożnym. Oboje, mówiąc o Galicyi i 
W iedniu , o setkach znajomych i nieznajo­
mych , starannie unikali wzmianki o księ­
ciu Adamie, a przecież kto wie,| czy oboje 
nie mieli go na myśli.

Piękną „Marysię" gniewało tak długie 
milczenie A dam a, o ktorego mękach b jła  
przekonaną — Brodecki zaś pragnął mieć 
daleko głębsze informaeye.... Wiedzieć, czy 
Adam, którego kochał po bratersku , ciągle 
jeszcze jęczy w jej szponach.

W stręt czuł on do tej kobiety, uważa­
jąc ją  za złą i szkodliwą, wreszcie cel przy- 
bycia jego wiązał się z nią ściśle — ona 
zaś instynktownie widziała w nim wroga, 
którego poskromienie jednak wydawało jej 
się łatwetirr"''""”' ' - —̂ *

Czarowała go więc swem spojrzeniem, 
którego siłę znała, i swoim szczebiotem, zdol­
nym usidlić najwytrawniejszego, tak że Bro­
decki, choć zrozumiał sidła, jednak mimo woli 
uległ chwilowo powabowi tej dziwnej istoty. 
Już nawet stał się mniej sztywny, już. maby 
powziąwszy jakieś postanowienie, przybrał
uśmiech oczarowanego wielbiciela, — już roz­
mowa ich wzrastała do takiego niezwykłego 
ożywienia, wśród którego zapomina się o 
reszcie obecnych, gdy nagle ktoś, stanąwszy 
przed n im i, ozwał się :

— Pani przebaczy, że przerywam roz­
mowę....

Baronowa przestraszona zerwała się 
z miejsca i niezmiernie zmięszana zawołała 
pospiesznie:

— Panowie się nie znają — major 
Murrcio del Figarrero.... hrabia Brodecki....
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Czesi mogli kiedyś nawet pomyśleć o 
przeprowadzeniu zgody na podstawie 
centralistycznej, na podstawie niemiec­
ko narodowego programu i nie wierzy, 
aby w podobnego rodzaju niedorzecz­
nych oświadczeniach odźwierciadlało 
się istotne usposobienie wiekezej czę­
ści posłów niemieckich. Cokolwiek je­
dnak nastąpi — kończy przytoczony 
dziennik—na posłach czeskich nie za­
cięży zarzut, iż nie pracowali gorli­
wie w interesie pojednania i że nie 
starali się wszelkiemi możliwemi u- 
stępstwami przyspieszyć dzieła ugody 
i pokoju w Czechach.

Rada państwa.
(C C C X L V II posiedzenie Izby poselskiej).

*t* W iedeń, 18go marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godz. 10 min. ?5.

Pos. S c h a u p (z Izby handlowej w 
Lincu) składa m andat poselski.

Pos. G ó d e l - L a n n o y  zapytuje prze­
wodniczącego komisyi do spraw lekarskich, 
co się dzieje z petycyą stowarzyszenia le­
karzy wiedeńskich w sprawie utworzenia Izb 
lekarskich.

Pos. G n i e w o s z ,  jako zainterpelowa- 
ny, odpowiada, że komisya, której członko­
wie należą do tylu innych komisyj, nie m o­
gła się zgrom adzić; niezadługo jednak *,woła 
ją  i owa perycya załatwioną zostanie.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba załatwia w pierwszem czytaniu wnie­
sione wczoraj trzynaste doroczne sprawozda­
nie komisyi do kontroli długu publicznego, 
przekazując je komisyi budżetowej.

>\ dalszym ciągu szczegółowej dysku­
s j i  budżetowej, mianowicie nad tytułem kie­
rownictwa centralnego w etacie ministerstwa 
oświecenia i spraw duchownych, zabiera głos 
jako mówca generalny z lewicy pos. We i t -  
l o f ,  który nasarnprzód bierze w obronę p. 
Dnrareichera, obecnego w Izbie naczelnika 
wydziału szkół przemysłowych w m inister­
stwie, przeciw we,zorajszym zaczepkom pos. 
Tilszera. Dalej rozwodzi się mówca o ujem­
nym wpływie samego m inistra oświecenia 
na rozwój uniwersytetów, skoro za jego cza­
sów dwaj rektorowie złożyli godność, a kil­
ku profesorów zag ran icznych  opuściło uni­
wersytety austryackie. Przy tej sposóbr ośti 
omawia sprawę nowego urządzenia fakulte­
tu teologicznego w Pradze wskutek podziału 
uniwersytetu na dwa uniwersytety. Przecho­
dząc do gimnazyów, mówca występuic prze­
ciw zaprowadzeniu w nich języków słowian 
skicli w krajać#! lub okolicach słow iańsl u h, 
wywodząc, że język niemiecki w Austryi ka­
żdemu potrzebny, a konieczny w interesie

n .
Na zwiadach.

Ilrodecki zmierzył przeszywającym w ro­
kiem majora del Figarrero, który, przywitaw­
szy się z nim grzecznie choć chłodno, za­
czął półgłosem rozmowę z panią dom u... 
W jego postawie na pół odwróconej i w jego 
przytłumionym prawie głosie, by to coś. co 
miinowoli silnie uderzyło Brodeckiego, k 'iry 
spostrzegł teraz z ogromnem zdziwieniem, 
iż piękna pani słucha majora ze spuszczoną 
głową, blada i pomięszana....

Powoli i nieznacznie odsunął się od 
nich, ale nie spuszczając z nich oczu , po­
myślał :

— Albo go już kocha, albo go poko­
cha... T«m lepiej! — zawołał prawie gło­
śno, zabierając się do w jjścia. — Tern le- 
piej — powtarzał machinalnie, gdy już scho­
dził na d ó ł; ale potem jednak, jakby sku 
tkiem zastanowienia, nową myśl powziął, bo 
rzekł znowu do sieb ie : — Albo tern gorzej. 
Trudno zgadnąć I...

Czytelnik zapewnie niewiele zrozumiał 
z tych wykrzykników Brodeckiego, który za­
szedłszy do swej kwatery w hotelu pod „Ce­
sarzową Elżbietą", nie położył się bynaj­
mniej do łóżka, ale długo chodził zamyślo­
ny i smutny po swoim niewielkim pokoju.

Nazajutrz koło godziny dziesiątej rano 
spał jeszcze, gdy posłyszał silne pukanie do 
drzwi.

— ProszęI — zawołał, i w tej chwili 
wyskoczył z łó żk a , ażeby uściskać z naj­
wyższą radością wchodzącego barona F ar­
mera

, ~  Stawiłeś mi się chłopcze punkt na 
dzień i prawie na godzinę, to też szedłem 
tu na pewne. ‘

Mylisz się Mikołaju, bo przyjecha­
łem jeszcz. wczoraj popołudniu.

— Czemużeś nie dał mi znać natych­
m iast ? *

Nie śmiałem — a wreszcie prosiłeś 
mnie o tajemnicę.

—- Nol pakuj się napowrót do łóżka,

państwa. Co do szkół ludowych, mówca cha­
rakteryzuje stanowisko rządu za pomocą kry­
tyki noweli szkolnej, a przy tej sposobno­
ści oblicza, że chłop niemiecki opłaci ulgi, 
wynikające z tej noweli, podarkiem na rzecz 
Galieyi, składającym się z 75 milionów już 
zapłaconych i 33 milionów, które państwo 
ma jeszcze zapłacić tytułem subwencyi dla 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. Da­
lej zwraca się przeciw zakładaniu szkół cze­
skich w Czechach, gdzie dzieci czeskich jest 
mało, a nakoniec przeciw decentralizacyi 
szkół przemysłowych

Pos. G r e u t e r ,  jako mówca generalny 
z prawicy w świetnem, prawdziwie kraso- 
mowczem, wywierającetn niepospolite wra­
żenie przemówieniu, którego zarówno lewica, 
jak prawica z natężoną słuchały uwagą, gro­
mi tak zwany liberalizm, który jest teoryą 
rodzącą praktyki socyalistyczne, anarchi­
styczne i zbrodnie d la Hugo Schenk. Mó­
wca staie w obronie powagi zwierzchności 
i prawa, które ten pseudo-liberalizm podko­
puje, a nakoniec prosi m inistra oświecenia, 
aby przynajmniej do tyrolskich szkół nie 
zaprowadzać liberalnej bezwyznaniowości 
[Przeciągle oklaski z  prawicy).

Pos. S i i s s  wnosi, aby zamkniętą już 
dyskusyę na nowo otworzono, żeby posłowi 
Greuterowi odpowiedzieć można.

Wniosek ten odrzucono (Śmiechy szy­
dercze na lewicy).

Specyalny sprawozdawca komisyi bu­
dżetowej pos. Euz. C z e r k a w s k i ,  wobec 
panującej w Izbie wrzawy, zrzeka się się 
głosu."

W głosowaniu tytuł powyżej wymie­
niony przyjęto.

Następuje tytuł n a d z o r u  s z k o 1 n e go 
wydatków 606.bOO zł. (zgodnie z prelimina­
rzem rządowym).

Pos. H e i 1 s b e r g zabiera głos i mówi 
o wszystkiem, tylko nie o nadzorze szkol­
nym. Po maluczkiej polemice z pos. Greu- 
terem wynurza żale na upośledzenie Styryi 
pod względem naukowym, jak n. p. że do 
kosztów uzupełnienia uniwersytetu giade- 
ekiego wydziałem lekarskim kiedyś przed 
laty kraj przyczynić się musiał dopłatą 3000 
zł-, a miasto Gradec 8000 zł. i że pod wzglę­
dem zaniedbania szkół średnich i przemy­
słowych dopiero w najnowszym czasie zmie­
nił się stan rzeczy na korzyść.- Co do szkół 
■udowycji, mówca ubolewa, że nowela szkolua 
na i w St yr y i  by,' przeprowadzona, skoro 

Krajowi Rada szkolna otrzymała już rozpo­
rządzenie, aby zaprowadziła ulgi w uczę­
szczaniu do szkoły, przez co nauka dzieci w 
jstiiiuii h dwu latach szkolnych stanie, się 
•lifdrią.

Minister wyznań i oświaty bar. C o n ­
r a d  pojmuje, że głównie na niego, a wzglę­
dnie na jego wydział rządowy sypią się z 
wszech stron zarzuty. Sprawy duchowne i 
oświecenie publiczne stanowią w życiu pań­
stwa przedmioty wielkiego interesu ogólne­
go, który to interes jednak w Austryi wię- 
c t1 niż gdziekolwiek dzieli się na m tereia 
rozliczne i różne; te, zaś nie zawsze zbie­

ja siądę przy tobie i pogadamy swobodnie — 
Wsz: k nikt n e przyjdzie.

■— Nikogo się nie spodziewam, ale trzeba 
ci w i e d z i e ć ,_ żem późno vv nocy wrócił z balu.

—- Już ? a tobie zkąd to przyszło?
— Ot! działałem przez instynkt. Nic 

tni wprawdzie szczegółów o Adamie nic pi­
sałeś, zapytując tylko, czy nie wrócił do do­
mu, alem się po trochę domyślał prawdy, 
bo przed jego zniknięciem nagł sm i dziwnem 
z domu, możesz sobie wyobrazić co się działo
i dzieje z biednemi jego paniami... Matka 
zwłaszcza przestraszał, ponurym smutkiem... 
Nie tajną mi wreszcie była jego miłość dla 
tej kobiety— której, obyśmy nie byli spotkali 
wtedy w tym d n u  przeklętym!... kiedym 
więc wczoraj zajeżdżał tu przed hotel, przy­
witał mnie wysiadającego z powozu Umiń­
ski i zaproponował od razu pójście z nim 
na bal do Regensborgów.

Chociaż to nie było zupełnie po formie, 
poszedłem  dla powzięcia wiadomości o na­
szym  kochanym  Adasiu....

— I  cóż się dowiedziałeś? — przerwał 
żywo baron.

— G dzietam ! nikt nic nie wie ale...
— Ale?
— Ale z tego com widział zdaje mi się, 

że jestem  na tropie...
  P rzecież!
— Nowej miłostki tej pani z jakimś 

peruwiańskim majorem...
Farm er machnął ręką zniechęcony i 

rz ek ł; .
— To nam niewiele pomoże, ona ma 

zawsze całe stado wielbicieli przy sobie...
— Lecz gdyby Adam raz się przeko­

nał...
— Tern gorzej — będzie chciał zwal­

czyć wszystkich. Cóż chcesz ! szlachetny, za­
cny, i pierwszy raz w życiu zakochany!

(Ciąg dalszy nastąpi).
E dward Lubowski.

gają się koncentrycznie w interesie ogólnym, 
lecz krzyżują się wzajemnie. I tem właśnie 
tłómaczą się zaczepki pochodzące ze wszyst­
kich stron Izby. M inister oświadcza, że 
wszystkich zarzutów odpierać wcale nie mo­
że, lecz ograniczy się tylko na sprostowa­
niu niektórych twierdzeń, wypowiedzianych 
w dyskusyi ogólnej i szczegółowej, bo nie 
chciałby, żeby twierdzenia te ostały się i 
uważane były za prawdziwe. Posłowi Greu­
terowi nie chce tak obszernie odpowiadać, 
jakby właściwie mowa jego wymagała; pro­
stuje tylko twierdzenie, odnoszące się do 
zajść na uniwersytecie wiedeńskim w tym 
duchu, że ministerstwo nie nakazało pokie­
rować śledztwem dyscyplinarnem w sprawie 
demonstracyj przeciw rektorowi Maassenowi 
w ten sposób, żeby nie dojść do żadnego 
rezultatu, lecz, że rezultaty są tego rodzaju, 
iż ze względu na pewne . osoby me można 
ich wyjawiać. Dalej prostuje m inister twier­
dzenie pos. Russa, powtórzone przez Tilsze­
ra, jakoby ulgi w uczęszczaniu do szkoły w 
ostatnich dwu latach szkolnych redukowały 
naukę do dwu godzin na tydzień. Takich 
ulg nie dano żadnemu krajowi, żadnej oko­
licy; największa redukeya sprowadza naukę 
tygodniową do dwu dni. Zarzut Tilszera o 
centralizacyi nauki przemysłowej odpiera 
minister tem, że nauka ta stanowi osobną 
całość, nową jeszcze, bo istniejącą dopiero 
10 l at ;  czas to zbyt krótki, by można wy­
puścić ją  z jednolitego kierownictwa. Zre­
sztą jednak na przyszłość także m inister u- 
znaje pewną centralizacyę jej za nieodzo­
wną ze względu na to, że nauka ta ma łą­
czyć rezultaty w dziedzinie sztuki z rezul­
tatami w dziedzinie rękodzieł w jednolitym 
na całe państwo smaku wytwornym. Mini­
ster nie przyznaje się do przypisanych mu 
słów, iż nigdy nie pozwoli na zesłowian- 
szczenie Morawy. Możnuby przez to rozu­
mieć tylko zesłowiańszczenie tamtejszych 
Niemców, a tego przecież sami Słowianie 
podobno nie chcą. Nakoniec prostuje mini­
ster twierdzenia posła Herbsta o szkołach 
ludowych w kilku gminach niemieckich, po 
części zupełnie mylne, po części fałszywie 
przedstawiające faktyczny stan rzeczy. Za­
pewnia, żo nic się nie dzieje, coby było z 
niekorzyścią dla szerszej, ale też nic, coby 
było z krzywdą dla ciaśniejszej ojczyzny 
■izyjejbądź w Austryi.

Pos. O b e r d o r f e r  ma zabrać głos, 
•iie traci go, nie będąc w sali.

Pos. W i t e z i c z domaga się u preze­
sa, aby przyzwał pos. Weitlofa do porządku
za to, że przeciw niemu (Witeziczowi) i.prze­
ciw pos Tilszerowi użył wyrażenia : „ćL-nim- 
cyaeya“.

P r e z e s :  Wyznaję, że wyrażenia tego 
nie mogę powiązać z wycieczkami pos. Weit- 
Jofa przeciw pp. Witeziczowi i Tilszerowi, ale 
pos. Weitlof sam najlepiej nam powie, jak 
to rozum iał; a wtedy w danym razie przy- 
zwę go do porządku.

Pos. W e i t l o f :  Mimo, że pan prezes 
z a p o w ia d a  ł o i , że przyzwie mnie d o  p o r z ą d ­
ku, nie mogę nazwać wyvt'odów pos. Witezi- 
cza inaczej, jak denuncyacyą. {Huczne bra­
wo! z  lewicy.)

Pos. W i t e z i c z :  To infamia! ( Wielka 
wrzawa na lewicy i glosy żądające cenzury.)

P r e z e s  przyzywa naprzód pos. Weit­
lofa, a potem pos. Witezicza do porządku.

Poczem tytuł nadzoru szkolnego przy­
jęto. . , ,

Bez dyskusyi uchwalono d o c h o d y  t y ­
t u ł u  n a d z o r u  s z j k o l n e g o  w sumie 25 
zł. (zgodnie z preliminarzem rządowym).

Na tem przerwano obradv
Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej 

min. 10. — Następne jutro.

Mowa dep. dra Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego

wypowiedziana w Izbie deputowanych d. 10 
marca b. r. podczas rozpraw nad prelimi­

narzem budżetu na rok 1884.
(Dokończenie.)

Trzec; zarzut, podniesiony przez inne­
go mówcę słowami głośnemi i ogólnemi, jest 
ten, iż gwałci się niemieckiego ducha, za­
bija się Austryę i rzucono nam w pewnym 
tonie groby słow a: Zaniepokojenie potęguje 
się, państwo nie może sprostać swoim ce­
lom, jest niszczonem u korzenia i tylko 
zmiana polityki zewnętrznej muże położyć 
koniec tej gospodarce. Teraz chce słowiań­
ska większość, o której zresztą nic nie wiem, 
ponieważ wiadomą jest rzeczą, iż w Izbie 
tej takiej większości nie ma — wszystko wy­
zyskać, wyzyskać pożytecznie, aby zapobiedz 
zbliżającej się zmianie. Słowo „nagle" wy­
mówione przez tak utalentowanego czło­
wieka, jakim jest szan. dep. dr. Plener, nie 
było należycie rozważonem, jeżeli chodzi o 
indemnizacyę galicyjską, którą równie szczę­
śliwie do rozprawy budżetowej wciągnięto; 
było to wezwanie wystosowane do Niemców, 
popierających nasze prawa, ażeby w tym 
względzie opuścili dawne stanowisko.

Przedewszystkiem muszę tu zaznaczyć, 
że chodzi tu teraz o układ między dwoma 
stronnictwami o wręcz sprzecznych pojęciach

prawnych, i jeżeli nie przyjdzie do porożu- 
mienia, to trzeba będzie użyć w toku roko­
wań prawnych wręcz odmiennych argumen­
tów, aniżeli apelowania do partyi niemie­
ckiej, należącej do większości Izby, aby prze­
prowadzić dowód, iż Galicya nie ma słu­
szności.

Muszę tu również zaznaczyć, że rzecz 
ta leży już od lat wielu na stole politycznych 
rokowań i że wywołaną została na porządek 
dzienny interpelacyą jednego z członków o- 
pozycyjnych komisyi budżetowej (bardzo do­
brze ! z prawicy). Aby wrócić do zarzutów, 
czynionych nam przez dep. dr Plenera, mu­
szę iść dalej drogą przez niego wskazaną. 
Tak jak on połączył dzisiejsze swoje wystą­
pienie z tem, co przy innej sposobności po­
wiedział, tak samo i ja  nie mogę przenieść 
tego na sobie, aby dzisiejszych słów z da- 
wniejszemi jego wywodami jako niepodziel­
nej całości nie uważać. Tu zauważę, że po­
glądy jego, dziwnej bardzo natury, temi 
krótkiemi zdaniami wyrazić można : „Świat 
cyw:lizacyjny, cywilizacyjny naród może 
wtedy tylko istnieć, jeżeli jest zcentralizo­
wany i jeżeli rządy jego są biurokratyczne. 
Następnie nie może Austrya inaczej istnieć, 
jak tylko wedle prawideł, wytkniętych jej przez 
założyciela. Założycielem Austryi jest jednak 
cesarz Józef I I “. Nakoniec zdanie najdziw­
niejsze w ustach męża, należącego do par­
tyi liberalnej : „W państwie nie powinno
się nigdy coś takiego wydarzyć, co się gdzie­
indziej jeszeze nie wydarzyło".

To są główne punkta ataku wszystkich 
mów i rozpraw Plenera, o ile się one w 
dziedzinie wewnętrznej polityki obracają. 
Polityka zewnętrzna opiewa znowu inaczej :

Chodzi tu, o austro-slawizm ; który jest 
pożyteczny podczas naprężenia stosunków z 
Rossyą, skoro jednak nastąpi chwilowe zbli­
żenie się do Rossyi, traci on swoje znacze­
nie — co jest tak głębokiem pojęciem poli- 
tycznem, jak i twierdzenie szanownego dep. 
dr. Schaupa, który sądzi, że moglibyśmy te­
raz siłę zbrojną nieco lekko traktować, za­
pewne dlatego, iż w chwili obecnej nie grozi 
nam bezpośrednio niebezpieczeństwo wojny. 
Nie chcę wcale tego poruszać, czy i tu jest 
mowa o austro-slawizmie, chcę tylko powie­
dzieć, że nigdy nie słyszałem jeszcze twier­
dzenia, wygłoszonego przez kogokolwiek z 
prawicy, aby Austryi nadano barwę słowiań­
ską Panowie z lewicy są tylko tak grzecz­
ni i podają nam ten projekt. My z prawicy 
twieidzimy tylko, że Austrya, jako poliglo- 
tyczne państwo, prawa w szy siki h narodo­
wości w jednakiej mierze uwzględnić po- 
w inna (Brauo z prawicy).

To utrzymujemy, za tem obstajemy i 
w tem widzimy wolność i możność postępu, 
który koronę chwały na skroń Austryi włoży, 
a kwrstye, dziś jakoby nierozwiązalne, sta­
nowczo załatwi (brawo l z  praw icy).

Tak panowie! nie dep. Plener, ale in­
ny z wymownych przeciwników wskazał na 
te stropy i rzekł- Czy mniemacie, że eał 
ta okazałość grecka byłaby mogła powstać, 
gdyby Grecy nie byli zdania szauownej o- 
pozycyi? ( Wesołość po prawicy).

Nie chcę się wdawać w estetyczną dy 
sertacyę nad kwestyami estetyeznemi i bu­
dową ty< h przybytków, ale pozwolę sobie 
twierdzić, że Grecy, o ile wiem. nie byli 
centralistami (wesołość po prawicy) i jak 
długo nie zostanę pouczony, jak wyglądał w 
Grecyi centralizm za czasów Peryklesa (we­
sołość po pratcicy), tak długo pozostanę przy 
swojem mniemaniu (ponowna zoesoło^ć po 
prawicy). Natomiast nauczy em się i wiem 
na pewne, że po starogreckim świecie na­
stąpił rząd centralistyczny, w rodzaju ide­
ału dep. Plenera, że nastąpiło imperium ro- 
tw num , które surową centralizacyą połączyło 
różnorodne ludy i szczepy. Ale nie wiem, 
czy w tym czasie postąpiła cywilizacya ludz­
kości, czy duch ludzki nowe stworzył dzieła. 
Słyszałem tylko o niewolniczem naśladow­
nictwie i coraz to większym upadku (oklaski 
po prawicy).

Tak naszej stronie przyświecają przy­
kłady Grecyi za czasów Peryklesa i wielkich 
myślicieli i poetów (brawo po prawicy), nam 
przyświecają Włochy w epoce najwspanial­
szego rozwoju sztuk i odrodzenia nauk, tu­
dzież wielkie miasta niemieckie, które na
tamtej (lewej) stronie Izby wysoko cenieby
powinni, i Anglia, która chociaż nie jest 
konstytucyjnie zdecentralizowaną ma jednak 
wielkie uszanowanie przed autonomicznem 
gminowładztwem, a nawet przed właściwo­
ściami prowincyonalnemi, tak, że tam indy­
widualność najsilniej się rozwija, a miano­
wicie stosuje się to nietylko do ludzkich
jednostek, które odosobnione wyglądają, jak 
ziarnko piasku na puszczy, ale do historycz­
nie rozwiniętych zbiorowych jednostek, a to 
każdemu człowiekowi pełm j siły użycza 
(brawo! brawo\ z prawicy). P° waszej stro­
nie macie imperium romanum, Bizancyum i 
Chiny (wesołość po prawicy) Z chęcią je pa­
nom pozostawiam.

Teraz moi panowie, przechodzę do dru­
giej kwestyi, którą sam dep. dr. Plener po­
łączył z teoryą zatraty praw. Naprzód po­
wiedział, że cesarz Józef  ̂ II jest założycie­
lem Austryi, potem powiedział znowu, że
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Czesi zatracili swe wolności, a rzecz szcze­
gólna, nie tylko w Bitwie pod Białą Górą, 
ale i przez to, że w austryackiej wojnie suk­
cesyjnej ulegli inwazyi i dlatego kilku pa­
nów z czeskich stanów zmuszonych zostało 
złożyć hołd obcemu władcy, Ta teorya utra­
ty praw wyglądałaby nadzwyczajnie (weso­
łość po prawicy), a nie chcę odnosić się do 
tak dalekiej przeszłości, aby pokazać, że na 
rzecz innych plemion można się było zwró­
cić także przeciw stolicy tak nam wszystkim 
drogiej. Z takiemi rzeczami nie można żar­
tować.

Prowadzi to do krwawych rekrymina- 
cyj, których ani chcę, ani będę tutaj wypo­
wiadać. Oklaski po prawicy). Teoryę zatraty 
praw pozostawiam więc na boku, a powra­
cam do tego, jakoby cesarz Józef II zało­
żył pańsrwo austryackie. Jest to historyczny 
fakt, który stoi w jednym rzędne z centra- 
lizacyą Grecyi za czasów mędrców i mistrzów 
greckich. Jest to historya ad hoc, którą rów­
nież ad usum delphini wymyślono. Austrya 
założoną została przez Babenberp-w; póź­
niej dopiero przeszła za Rudolfa na dom 
Habsburgów. Atoli nie chodzi tu o całe 
wielkie państwo austryackie, ale tylko o nie­
które kraje dziedziczne. Później utworzonem 
zostało mocarstwo austryackie na podstawie 
trakcaiu preszburskiego, następnie na pod­
stawie wyborów, dokonanych przez czeskie 
a wreszcie i węgierskie stany. — Mocarstwo 
austryackie zostało, według moich wiado­
mości, ufundowanom przez cesarza Ferdy­
nanda I, później w Węgrzech utrwalonem 
przez inną potężną osobistość, cesarza Leo­
polda I, który do pewnego stopnia również 
posiada prawo zwać się założycielem pań­
stwa. — Jeżeli chodzi o pragmatyczne akta, 
któremi założenie państwa zostało umoco- 
wanem, to akra takie zostały wydane przez 
Karola VI na mocy pragmatycznej sankcyi 
następ ie przez Franciszka i l  czyi. 1, w chwi­
li, gdy przyjął tytuł dziedzicznego cesarza 
Austryi To są zatem założyciela Au- 
stryi. — Cesarz Józef II rządził wpraw­
dzie Austrya i czynił, co wedle swego mnie­
mania uważał dla państwa za najlepsze, ale 
założycielem jej nie był z pewnością. Za- 
czem i argument, że należy Austryę temi 
sposobami dalej utrzymać, jakiemi ją  utwo­
rzono, jes t zupełnie chybiony, o ile odno­
si się do cesarza Józefa.

Moi panowie! Innych zgoła sposobów 
użyto przy zakładaniu Austryi i byłoby to 
bardzo dziwnem, bardzo osobliwem, gdyby 
tych samych sposobow dzisiaj ktoś jeszcze 
się imał Nie było wtedy kwestyj narodowo­
ściowych tak zaostrzonych jak dzisiaj; by­
ły wprawdzie narodowości, ale nie było 
kwestyi narodowościowych ; nie było ani de­
mokratycznej ani liberalnej kwestyi, była 
natomiast na porządku dziennym sprawa 
kościelna; były to czasy reformacyi, a Au­
strya występowała wtedy w pierwszym sze­
regu wojowników wyłącznie panującego ka­
tolicyzmu. Z tern hasłem Austrya wystąpiła, 
z tym sztandarem cesarz Ferdynand II, po­
tężny władca)— wiedział on, czego chce — 
osiągnął znakomite rezultaty wewnątrz pań­
stwa. I cóżby powiedzieli panowie, gdyby 
któremu z tych, co z ideami swemi cofają 
się dziś jeszcze do siedmnastego wieku, na 
myśl wpadło wyrazić s ię : Kto chce być Au- 
stryakiem, musi być rzymsko-katolikiem!

Tak, moi panowie, mniemam, że krzyk 
przerażenia rozległby się wszędzie, a prze­
cież przypuszczenie podobne nie wyglądało­
by tak bardzo dziwacznie wobec statystyki, 
jak tw ierdzenie, iż, kto Ghce być Austrya- 
kiem . ten pod względem państwowym musi 
być Niemcem, tj. musi posługiwać się nie­
mieckim językiem. Albowiem liczba katoli­
ków w Austryi jest niesłychanie przeważa­
jącą, a różnowierna mniejszość znikomą 
podczas, gdy liczba Niemców w Austryi 
mniejszość stanowi. I tak samo jak dziś 
przebrzmiała już i zapomnianą jest idea, że 
nie masz państwa bez jednolitej religii, i 
jak  zasada tolerancyi stała się powszechną, 
a wyszła na chlubę i stała się potęgą tych 
państw, które ją  najpierw wprowadziły; jak 
później przyszedł czas , kiedy nowością, za­
dziwiającą i przerażającą zarówno wielu re- 
akcyonaryuszów, jak i panów, co na lewicy 
siedzą, a bez najmniejszego prawa postę­
powcami się zow ią, stało się równoupraw­
nienie obywateli, i tak samo, jak nowością 
stało się, iż na kontynencie znalazły się 
państwa konstytucyjne, i tak samo, jak 
•wszystko to zwyciężyło i wyszło na chwałę 
państw, które takie podniosły sztandary, tak 
samo i rozwiązanie kwestyi narodowościo­
wej stanie się dla wszystkich jasnera i zro- 
zumiałem, a każdy owszem dziwić się pó­
źniej będzie , jak w państwie można było 
mówić: oto ty masz być „państwowo" Niem­
cem, Rusinem Polakiem.

Będzie to zarówno trudnem do pojęcia, 
jak dziś pojąć nie można nietolerancji reli­
gijnej, i mam nadzieję, że dożyjemy jeszcze 
czasu, kiedy wielce szanowni panowie z le­
wicy, którzy skutkiem nieuznania prawdzi­
wych stron tej kwestyi wprost przeszkadza­
ją, iżby ich wielkie i znakomite talenta 
państwu korzystne mogły wyświadczyć usłu- 
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gi (brawo, brawo po prawicy) za zarówno 
dzikie uznają mniemanie, jakoby państwo, a 
zwłaszcza Austrya, musiała mieć koniecznie 
cechę jednolitości narodowościowej wbrew 
woli ludności, jak i mniemanie, jak<by pań­
stwo musiało posiadać wyłączną własną re- 
ligię, którąby mogło poddanym swoim na­
rzucić (brawo po prawicy), a właśnie Au­
strya powołaną jest w tym względzie ode­
grać niepoślednią rolę w h i story i powszech­
nej. Trudniej zaiste rządzić Austrya, aniżeli 
jakiemkolwiek innem państwem; szablonem 
iść nie można, przykładów z innych państw 
wcale zastosować się się nie da.

Ale też w tem właśnie leży wielka za­
sługa Władcy, który zrozumiał, że w Austryi 
naonczas wszystko jednolicie związane bę­
dzie, kiedy wszystkie ludy otrzymają prawa 
równe; Władcy, który światu przykład sta­
wia, jako ludy rozmaitego stopnia kultury, 
historycznego rozwoju , mowy i rasy, a na­
wet społecznych urządzeń^ mogą żyć obok 
siebie w bratniej zgodzie i jedności, i do 
tych samych wielkich celów dążyć, żyjąc 
u siebie dla siebie, podając drugim dłoń 
bratnią, czcząc wspólnie przeszłość, i tak 
szukając wspólnego zabezpieczenia w przy­
szłości.

Oto jest stanowisko prawa, stanowisko 
wolności. I błędnem byłoby twierdzenie, że 
ci. którzy swojej narodowości dają przewa­
gę, nie ponoszą winy powstania walki naro­
dowościowej, a przypisują ją tym, którzy 
domagają się tylko równych dla swej naro­
dowości, jak dla innej, praw uznania.

Wygląda t o , aby użyć starego poró­
wnania, jakby ktoś w XVII wieku powie­
dział, iż mniejszości religijne są winne walk 
re'igijnych, i jakoby Holandya winną była, 
iż walczyła przeciw Filipowi II. (Brawo po 
prawicy.) Tak,  panowie, o tych teoryach 
można rozprawiać szeroko; ale przekonany 
jestem , że przy spokojuem rozważeniu każ­
dy z panów, walczących stanowczo w imię 
tych teoryj — gdyby nie był wirem walki 
porwany, a objektywnie na rzecz spoglądał, 
musiałby przyznać, że monarcha, który 
wszystkim jednego prawa używać pozwoli, 
że cesarz Franciszek Józef I, oby Bóg dał! 
dużo więcej będzie miał prawa do tytułu 
drugiego założyciela A ustry i, aniżeli cesarz 
Józef II. (Rzęsiste oklaski i brawa po prawi­
cy ; mówca z w idu  stron otrzymuje powinszo­
wania).

SPR A W Y  ZAGRANICZNE

(Z B erlina.)
Parlament niemiecki przekazał przed­

łożenie rządowe o zabezpieczeniu robotni­
ków komisyi złożonej z 28 członków. We­
dług opinii różnych dzienników berlińskich 
powiedzie się zapewne wybranej komisyi 
porozumieć się z rządem i przyczynić się 
tym sposobi-m do uchwalenia ustaw y, która 
ma pomiędzy innemi położyć tamę szerze­
niu się socyalizmu. Dzisiaj przystępuje parla­
ment do obrad nad u s t a w ą  p r z e c i w  so-  
c y a l i s t o r a .  Jak już pisaliśmy dawniej, 
centrum postawiło w parlamencie niemiec­
kim ponownie wniosek o zniesienie usta­
wy, mającej na celu przeszkodzenie „nie­
prawnemu wykonywaniu funkcyj duchow­
nych". Dzisiejsze dzienniki donoszą, że i 
w s e j m i e  p r u s k i m  podejmie centrum 
równocześnie akcyę przeciw ustawom majo- 
wjm,  i postawi na porządku dziennym zna­
ny wniosek konserwatysty Althausa , żąda­
jący organicznej rewizyi ustaw majowych.

Korespondent rzymski Germanii dono­
si, że w Watykanie spodziewają się w naj­
bliższym czasie wniesienia przez rząd pru­
ski projektu do nowej ustawy o w y c h o ­
w a ń  i u m ł o  dz  i e ż y d u c h o w n e j .  We­
dług zaś inforraacyi, j ką odebrała z Rzymu 
Kreue Ztg. projekt taki wniesionym zostanie 
dopiero po załatwieniu sprawy ks. kardyna­
ła L e d ó c h o w s k i e g o  na najbliższem kon- 
systorzu, który odbędzie się dnia 27 b. m. 
Według tego projektu, rządowi będzie przy­
sługiwało prawo veto co do nominacyi rek­
torów przy seininaryach i alumnatach, dalej 
prawo pewnej kontroli nad planem lekcyi, 
natomiast Kościół otrzyma zupełną swobodę 
nauczania w przedmiotach kościelnych.

(Z  Petersburga).
Petersburski Kraj donosi, że obecnie 

wydane zostało rozporządzenie, mocą które­
go z ogólnej liczby sędziów śledczych w 
Królestwie Polskiem, liczba Polaków nie ma 
przenosić na przyszłość jednej czwartej czę­
ści. Dotychczas było odwrotnie. Jest to rzecz 
ważna, zwłaszcza, iż urząd sędziów śled­
czych jest przechodnim stopniem na wyższe 
urzędy sądowe. Obecnie Polacy na ten u- 
rząd przyjmowani- nie będą, aż nim liczba 
ich nie wyniesie czwartej części ogólnej 
ilości.

Praimtdslwicnnyj Wieslnik ogłasza ra­
port o zeszłorocznym poborze rekrutów. Z 
830.074 powołanych do losowania, w tej 
) rnarea 1884

liczbie 39.858 żydów, nie stawiło się 29,258, 
w tej liczbie 14,874 żydów.

Kasacyjny kryminalny departam ent se­
natu rozstrzygał w sobotę skargę kasacyjną 
byłego studenta uniwersytetu warszawskiego 
Zukowicza, wniesioną na decyzyę warszaw­
skiej Izby sądowej, zatwierdzającej znany 
wyrok sądu okręgowego warszawskiogo. De­
partam ent kasacyjny postanowił poprzedni 
wyrok Izby sądowej uchylić i przekazać jej 
sprawę do osądzenia na nowo, z zastosowa­
niem się do punktu szóstego, siódmego ar­
tykułu manifestu z dnia t5 maja 1883 r.

W miejsce Jonina agentem dyploma­
tycznym w Bułgaryi mianowany został Ko- 
jander, obecny minister-rezydent przy księ­
ciu czarnogórskim.

Ministeryum spraw wewnętrznych wy­
znaczyło już kredyt na koszta przeprowa­
dzenia linii granicznej pomiędzy Turkiesta­
nem, Kaszgarem, Persyą i Achał-Teke.

(P o lem ik a  językow a w R ossyi).
W ostatnich czasach, z powodu zarzu­

tów kilku organów rossyjskich, że w Króle­
stwie Polskiem ulegają wojskowi rossyjsey 
spolonizowaniu, zabierał kilka razy głos u- 
rzędowy Dniewnik W arszaw ski, by wykazać 
bezpodstawność tych insynuacyj. Później o- 
dezwały się w prasie rossyjskiej głosy prze­
ciw russyfikacyi mieszkańców Królestwa, na 
co znowu odpowiada D n ie w n ik  Warszawski 
stanowczem twierdzeniem, że „nie istnieje 
wcale zamiar zrussyfikowania 5 milionów je ­
dnolitej polskiej ludności przez język rossyj- 
ski“. Odzywa się na to Nowoje Wremia i 
przyznając pewną wagę „otwartym wyjaś­
nieniom" gazety urzędowej, pisze:

„Zarzuty są, naturalnie, możliwe, na­
wet z czysto - rossyjskiego punktu widzenia, 
jeżeli się będzie wychodziło z założenia, że 
rząd nie chce „zrussyfikować" jednolitej, nie 
rossyjskiej ludności. Język rossyjski, jako 
państwowy, powinien tam być niewątpliwie 
znany każdemu i używany aż do najniż­
szych urzędów. Ale czyliż ztąd wypływa, by 
samo nawet nauczanie w szkołach niższych 
odbywało się dla dzieci nie w ich języku 
ojczystym? Język rossyjski i polski, jako 
rzeczywiście sobie pokrewne, nie są jednak­
że bynajmniej pokrewnemi w tej mierze, 
iżby dzieci nie znajdowały prawie różnicy, 
„kiedy mówią jednym, a kiedy drugim". J ę ­
zyk polski ma masę słów zapożyczonych w 
językach zachodnich, a nawet słowa, będą­
ce tegoż co rossyjskie brzmienia, mają nie­
raz  zupe łn ie  inne znaczen ie ;  wprowadzało 
to i dorosłych Rossyan, nieoswojonych z je ­
żykiem polskim, a nie mających czasu zaj­
rzeć do dykeyonarza, w nader zabawne nie­
porozumienie przy czytaniu rzeczy polskich. 
Nie możemy przytem zamilczeć o obawach, 
wypowiadanych przez Polaków z powodu no­
wych szkół rolniczych, a mianowicie w kwe­
styi, pod czyim zarządem będą się znajdo­
wały te szkoły w kraju przywiślańskim. Za 
słów pewnego wpływowego dziennika mo­
skiewskiego, wiemy, że sposobem wyjątko­
wym wyjęte one być mają z pod ogólnego 
prawidła i oddane pod władzę kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego, nie zaś zali­
czone do zarządu dóbr państwa. Zkąd podo­
bna różnica, jeżeli kraj przywiślański jest 
taką samą nieodłączną częścią państwa, jak 
i gubernie centralne ? Nie ma żadnej wąt­
pliwości, że przyczyna tkwi właśnie w kwe­
styi „językowej", chociaż, zdaje się, za­
rząd, pod którego władzą znajdują się 
wszystkie szkoły rolnicze w jpaństwie, mógł­
by równio niezłomnie dbać o zachowanie 
języka rossyjskiego w wykładzie wówczas, 
gdy pod względem rolniczym jest zarząd 
ten niezaprzeczenie kompetentnym. Y*’ P0_ 
dobnych, czysto-praktycznych szkołach, na 
pierwszym planie stać powinna ich bezpo­
średnia korzyść. O epizodzie ze szkołami 
rolniczemi wspominamy na tem miejscu dla­
tego, że są one wystawiane w prasie zagra­
nicznej, jako jeden ze sposobów russyfika­
cyi, uznanej za niepotrzebną już przez pra­
sę półurzędową."

K raj petersburski robi na powyższy 
wywód, następującą uw agę:

„Spór widocznie toczy się około poj­
mowania samego term inu: „wynarodowie- 
n ie“. W teoryi, naturalnie, możliwe są roz­
maite poglądy i tłómaczenia; w zastosowa­
niu atoli nie zawadziłoby dokładniej okre­
ślać, gdzie mianowicie kończy się toleran- 
cya narodowościowa, a gdzie się zaczyna 
narzucanie innej narodowości."

(Pism o k róla  Szwecyi Oskara).
Pismo królewskie, które zarządza u- 

wolnienie od obowiązków ministra szwedz­
kiego Selmera, skazanego wyrokiem try ­
bunału państwowego na grzywnę pienię­
żną, opiewa w całej osnowie:

„Zgodnie z oświadczeniami moich po- 
przeduików z lat 1827 i 1845, powtarzam 
najuroczyściej, iż żaden wyrok trybunału 
państwowego nie może być uzDany jako roz 
strzygająca interpretacya konstytucji i two­
rzyć dla ranie lub moich następców jakiego­

kolwiek precedensu. Pod żadnym względem 
nie uważam się skrępowanym, tak na przy­
szłość, jak  obecnie do administrowania kra­
jem z powagą przysługującą królowi z mo­
cy ustawy konstytucyjnej. Uważam za ko­
nieczne ze względu na pierwszy punkt orze­
czenia trybunału państwowego oświadczyć, 
iż wyrok ten nie może dotychczas uznawane­
go prawidła konstytucyjnego zmienić albo 
unieważnić; według zasadniczych bowiem 
postanowień, każda zmiana konstytucyjna 
wymaga aprobaty królewskiej. Przy wstą­
pieniu na tron przysiągłem zachowywać kon- 
stytucyę tak, jak ją  rozumiano z praktyki 
długoletniej i jak to zatwierdzali biegli i za­
wodowi prawodawcy, tudzież jak była wielo­
krotnie zatwierdzana uchwałami stanów [kra­
jowych (storthings). Przysięga ta zobowiązuje 
mnie do odmówienia sankcyi zmianom kon- 
stytucyi, któreby uchwalone być mogły przez- 
większość zgromadzenia stanów. Przyrzecze­
nie bowiem uznania zmian, nie byłoby ni- 
czem innem, tylko wyrzeczeniem się praw, 
które konstytucya przyznaje królowi, które 
więc król obowiązany jest utrzymać i bro­
nie. Zobowiązania nadto, włożone na króla 
zjednoczonych krajów wymagają, ażebym 
wytrwał na stanowisku, które jedynie może 
zapewnić istniejący związek pomiędzy Szwe- 
cyą a Norwegią. Zwracam uwagę wszystkich 
podnoszących jednostronne zarzuty na rę­
kojmie utrwalające istnienie unii, a jedną z 
najważniejszych rękojmij jest prawo królew­
skie co do sankeyonowania zmian konstytu­
cyjnych w któremkolwiek z obu państw. Da­
wać uznanie wyrokowi, który wydany został 
na ministra stanu Selmera, znaczyłoby to 
przyjmować na siebie odpowiedzialność za 
wyrok i skutki, któreby mógł wywrzeć na 
kraj i unię. Jest to rzeczą jawną, że w po­
stępowaniu sądowem i w złożeniu trybunału 
dopuszczono się nadużyć, które niezgodne są 
z zasadami bezstronnego wykonywania są­
dowego. Poczuwam się wszelako w warun­
kach obecnych do obowiązku i sądzę, że po­
stępuję legalnie i z dobrem ojczyzny, znie­
walając m inistra stanu Selmera do ustąpie­
nia. On sam życzył sobie ustąpić z rady 
stanu, postanawiam zatem, ażeby minister 
Sełmer złożył piastowany urząd."

KRONIKA
— Agenor hr. GoluehowskI, ordy­

nat na Skale, nadał stypendyum o rocznych 
200 zł. z fundaeyi imienia ś. p. Agenora hr. 
Gołuchowskiego, przeznaczone dla ucznia szkoły 
gospodarstwa wiejskiego, panu Zygmuntowi Ja- 
kóbowi 2 im. Niewiadomskiemu, uczniowi I roku 
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

— W y d z ia ł k ra jo w y  nadał na przed­
stawienie p. Stanisława Skarżyńskiego iw a sty- 
pendya po 160 zł. z fundaeyi ś. p. Sabiny 
z Pawlikowskich Kurzelińskiej, przeznaczone dla 
młodzieży pochodzenia szlacheckiego, na rok 
1S83/4 pannie Oktawii, Annie, Franciszce 3 
im. Boguszównej, uczennicy II klasy szkoły wy­
działowej żeńskiej we Lwowie i pannie Stefanii, 
Agacie 2 im. Ulenieckiej, uczennicy szkoły lu­
dowej w Wołostkowie.

— Jubileusz Kochanowskiego. Lwow­
skie Koło literackie ogłosiło następujący program 
uroczystego obchodu trzechsetnej rocznicy śmierci 
Jana Kochanowskiego, mającego się odbyć w po­
niedziałek, d. 21 marca, w teatrze hr. Skarbka: 
Część I. Uwertura (Elegia Kurpińskiego), wy­
kona orkiestra teatralna, pod dyrekcyą kapelmi­
strza p. Henryka Jareckiego. „Ku czci Kocha­
nowskiego", wiersz Maryi Konopnickiej, wypo­
wie panna Stachowiczówna. „Tren X" Kocha­
nowskiego, na głos basowy, muzyka St. Mo­
niuszki, wykona p. Leon Borkowski. „Psalm 
XLV i VI" Kochanowskiego, muzyka z XVI 
wieku Mikołaja Gomułki, wykona lwowskie to­
warzystwo śpiewackie „Lutnia" pod dyrekcyą 
p. St. Cetwińskiego. Część II. Uwertura, (Po­
lonez St. Moniuszki na 4 wiolonczele), wykona 
orkiestra teatralna, pod dyrekcyą kapelmistrza 
p. Henryka Jareckiego. „Psalm XXVIII", Ko­
chanowskiego, na głos tenorowy, muzyka Ale­
ksandra Zarzyckiego, odśpiewa pan Myszuga. 
Z pieśni Jana Kochanowskiego : a) Dobrodziej­
stwa Boga, b) Poeta rokuje sobie nieśmiertel­
ność, wiersz do biskupa Myszkowskiego, wy­
głosi ***. „Psalm XCIII“ Kochanowskiego, 
muzyka Henryka Jareckiego, wykona lwowskie 
towarzystwo śpiewackie „Lutnia", pod dyrekcyą 
kompozytora. Część III. „Odprawa posłów gre­
ckich", Jana Kochanowskiego, z muzyką do 
chórów panien trojańskich, kumpozyeyi p. Hen­
ryka Jareckiego. Obraz z żywych osób. Kocha­
nowski przyjmujący w Czarnymlesie odwiedziny 
hetmana Zamojskiego, pomysłu i układu p. Ka­
rola Młodnickiego. Początek przedstawienia o 
godzinie 7.

— Teatr. D ziś, we czwartek, 20 marca, 
dawno nie grana P odróż do Afryki, opera ko­
miczna w 3 aktach Souppego. W głównych ro­
lach wystąpią panie: Skalska, Boczkaj, Kaspro- 
wicznwa. Pp. Alma, Fontana, Myszkowski i in­
ni. — Jutro, w piątek, 21 marca. Na dochód 
sympatycznego artysty Marcelego Zboińskiego,



po raz 1szy Samobójstwo (11 Suicidio), komedya 
w 5 aktach z włoskiego Pawła Ferrari. Celina 
Ch a j u mo n t ,  która powtórnie występowała w 
szeregu przedstawień w Wiedniu zwielkiem powo­
dzeniem, zawiadomiła dyrekcyę teatru, iż 4 kwie­
tnia przybędzie do Lwowa, a dnia następnego 
wystąpi pierwszy raz w Kuglarce. potem w 
Rozwiedźmy się i M argrabin e.

— Kara śm ierci miała być dziś rano 
wykonaną w dziedzińcu sądu karnego w Kra­
kowie, na wójcie Wojciechu Nowaku z Prze­
wozu pod Wieliczką, który powodowany zemstą, 
nakłonił dwóch innych włościan do zamordo­
wania w okrutny sposób niejakiego Łukasza 
Krzemyka i Marcina Mitka. Najj. Pan ułaska­
wił współwinnych, odmówił zaś ułaskawienia 
intelektualnemu sprawcy morderstwa, Nowakowi. 
Przewodniczący sądu karnego p. Czyszczan wczo­
raj o godzinie 10 rano odczytał wyiok skaza­
nemu.

=> Z tajemnic miasta. Przy ulicy 
Lwiej 1. 7. znajduje się piętrowa rudera od 
lat kilku już delożowana, której rozebrania nie 
mógł dotąd urząd budowniczy przeprowadzić, 

* gdyż współwłaściciele tej realności, dwaj staro- 
zakonni, ciągle się o nią procesują. Do piwnic 
tej kamienicy wchodzili ludzie, niemający 
schronienia, szukając tam pokryjomu nocnego 
przytułku. Wczoraj rano pewna zarobnica, no­
cująca w tych podziemiach, usłyszała jęk w ubo­
cznej piwnicy, a nie spotkawszy już od dwóch 
dni ludzi, którzy zwykle w tejże nocowali, do­
niosła o tem spostrzeżeniu. Zarządzona bezzwło­
cznie wizytacya miejscowa wykryła, że zaro- 
bnicy Jan Dziubczyński i Jan Trzyszczakiewicz, 
tudzież włóczęga Marya N. znaleźli w tym lo­
chu śmierć, skutkiem zaczadzenia. Dla ogrzania 
się, palili oni tam ogień na podłodze, piwnica 
zaś nie miała żadnego przewiewu, gdyż drzwi 
jej były ziemią zabite, a ci biedacy tylko przez 
otwór umyślnie w tym celu z góry wybity,
wchodzili do jej wnętrza.

— Zapiski policyjne. Skradziono pani 
R . B. dzierżawczyni gorzelni w Signówce, skradł 
niejaki L. G. 300 zł. gotówką, złoty medalion, 
złote i brylantowe kólczyki, tudzież sznurek
pereł wai-tości 132 zł. — Znaleziono kluczyk
składany nr. 2.586 do kasy wertheimowskiej,
przed tygodniem na Szumanówce, oraz świa­
dectwa szkolne Ignacego Zielińskiego. — Sąd 
kraj. karny w Krakowie poszukuje obwinionego 
o dwużeństwo Leona Wasilewskiego, pochodzą­
cego z Król. polskiego, liczącego lat 30, wzrostu 
wysokiego.

  Znana z  procesu Schenka E m ilia
Hochsmann, dla której złoczyńca ów czuł pra­
wdziwą skłonność, jak donoszą dzienniki wie­
deńskie, uzyskała od c. k. Namiestnictwa w Ber­
nie pozwolenie na zmianę nazwiska.

  W przystępie obłąkania o d e b ra ł
sob ie  p rzed  k ilk u  d n ia m i życie w  R s te rd a m ie  
n ie ja k i d r. S c h a p ira  z Je ro zo lim y , k tó ry  p rzed  
kilku m iesiącam i o f ia ro w y w ał rząd o w i a n g ie l­
sk iem u  o ry g in a ln y  rzekom o rę k o p is  części s t a ­
rego  te s ta m e n tu  n a  sp rzed aż  z a ' cenę m ilio n a  
fu n tó w  sz te rlin g ó w . R ę k o p is  te n  u z n a ła  k om i- 
sy a  n a u k o w a  za  p o d ro b io n y , poczem  S c h a p ira  
u d a ł  się  do H o lan d y i i m ie sz k a ł od  d n i c z te r­
n a s tu  w  jed n y m  z h o te ló w  w  R o tte rd a m ie , 
gdzie się  też z a s trz e l i ł .  Z nalez iono  w  tło m o k a ch  
jego  ro zm a ite  k a r ty  z a d re sa m i a u ty k w a ry u sz ó w  
lo n d y ń sk ic h  i je ro z o lim sk ich , k ilk a  ręk o p isó w  
a n g ie lsk ic h  i h e b re jsk ic h , o raz  lis t, dow odzący, 
iż  S c h a p ira  ch o ry  b y ł  n a  u m yśle .

— Najstarszym człowiekiem na
ziemi, jest według Echa, niejaki Sawiszezuk, 
zamieszkały obecnie przy najmłodszym synu 
swoim w Równie. Liczy on jakoby 130 lat, a 
jego potomkowie tworzą 50 rodzin. Sawiszezuk 
przebył sto lat w tej samej okolicy, przoz lat 
30 zaś mieszkał w Besarabii i w Turcyi, gdzie 
się dostał był do niewoli.

— Z astaw io n a  żo n a . Jeden z dzien­
ników monachijskich opowiada: Pewien kupiec 
tutejszy, znany jako wesoły towarzysz, lecz nie­
szczególny małżonek, ubiegłych zapust odwie­
dził z żoną znajomego swojego na prowincyi, 
z którym zostawał w stosunkach handlowych. 
W toku rozmowy zwierzył się temu ostatniemu, 
że z d a rz a  mu się bardzo korzystny interes 
w okelicy, potrzebuje jednak włożyć weń na­
tychmiast tysiąc mark, a wyjeżdżając z domu 
nie wziął z sobą pieniędzy. Zaproponował więc 
znajomemu, ażeby mu pożyczył tę kwotę, do­
dając, że załatwi zaraz ten interes, żonę tym­
czasem zostawi w jego domu, i z pieniądzmi 
wróci po nią. Propozycya została przyjęta, lecz 
upłynęło dni ośm, a dłużnik nie zgłaszał się. 
Wreszcie zniecierpliwiony wierzyciel zatelegra­
fował do niego z zapytaniem, co to jego mil­
czenie ma znaczyć, ale i na ten telegram nie 
otrzymał odpowiedzi. W końcu sama zastawiona 
żona zaczęła być niespokojną i napisała do je­
dnego z przyjaciół męża w Monachium, pro­
sząc o radę. Teraz dopiero otrzymała od pana 
małżonka list następującej treści: „Droga żono, 
straciłem owe 1 000 mark i nn  sposób mi 
wykupić ciebie, dopóki nie uporządkuję jakoś 
swoich finansów Cierpliwości, najdroższa!" — 
Wierzyciel po tym liście dał zastawowi wol­
ność, lecz wdrożył przeciw dłużnikowi kroki 
sądowe.

— Koncert prof. M. W olfsthala 
znakomitego skrzypka naszego odbyty
d. 17 marca, nastręczył nam ponowną, a bar­
dzo pożądaną sposobność usłyszenia nietylko 
koncertanta ale i pięknej gry panny Kraus, jednej 
z najbardziej utalentowanych uczennic dyr. Mi- 
kulego. Gdybyśmy chcieli zdawać szczegółową 
sprawę ze świetnego wykonania Adagiu i Allegra 
z koncertu Gmoll Moschelesa, który jako kom- 
pozycya stoi na rozstajnej drodze między epoką 
muzyki Mozartowskiej a ową, którą tak świe­
tnie dla fortepianu zainaugurował i stworzył 
Chopin — musielibyśmy chyba powtórzyć wszy­
stkie superlatywa w konwencjonalnych spra­
wozdaniach tak mocno już zużyte. Nie możemy 
jednak nie podnieść przy tej sposobności zalet 
szkoły fortepianowej dyr. Mikulego, tak znakomicie 
uwydatnionych wgrze tej jego uczennicy. Obecnie 
rzadko już spotkać się można z akordami — 
tak zwanemi plaquó — w których wszystkie 
składające je tony z iście matematyczną precy- 
zyą naraz się odzywają, z równą siłą i równą 
czystością. — Wobec gry dyletantów, wielu 
t. z. „mistrzów" i nieznośnego łamania akordów, 
prawdziwą jest rozkoszą słyszeć akord l i t y ,  ta­
ką litą tereę, sekstę, oktawę, jakieśmy słyszeli 
pizy wykonaniu dotyczących ustępów koncertu 
(przypominamy same wstępne akordy adagia, 
tercy i oktawy w finale). — Rzadko też dzi­
siaj, szczególnie od czasu jak grasować zaczęły 
po Europie erupeye wulkaniczno - fortepianowe 
(„najgłośniejszym,, dziś wirtuozem fortepiano­
wym w Niemczech jest p. Eugen d’Albert, zwa­
ny przez krytyków, nawet mu przychylnych der 
Klavier-Yuikan) “— rzadko spotkać się można z 
poczciwem, starem, bez pomocy pedału wydo- 
bywanem legato, jakie podziwialiśmy w grze 
panny K. czy to w spokojnej kantylenie czy w 
w pasażach szybkich, stopniowo się wzmagają­
cych lub gasnących, zawsze jasnych, perlistych 
z tonem krągłym, dźwięcznym, pełnym, przy 
największej sile nigdy nie brzękliwym. Takiemi 
środkami technicznemi władając, uposażona du­
szą muzykalną pełną życia i temperamentu, p. 
K. idąc za wskazówką mistrza, łatwo wnika w 
ducha kompozycyi i oddaje każdy jej odcień z 
należytą barwą, ciepłem i energią. Wszystko to 
nadaje grze p, K. tę swobodę, to umiarkowanie 
i spokój, które są i pozostaną po wszystkie cza­
sy piętnem prawdziwego artyzmu. Z tąd też re­
zultat osiągnięty był świetnym, oklaskom nie 
było końca, oklaskom licznej, przeważnie ze zna­
wców złożonej i wybrednej publiczności. Przy­
stępując wreszcie do właściwego koncertanta, 
na Wolfsthala, skonstatować naprzód musimy 
widoczny L bard zo  zn aczn y  postęp  w  g rze  jego  
w porównaniu do jego występów zeszłorocznych 
niemożemy również pominąć jego wielo­
stronności. Kto go słyszał wiodącego prym 
w kwartecie Mendelssohna, wykonanym na pier­
wszym wieczorku Towarzystwa muzycznego, kto 
go słyszał grającego dziś silnym tonem i po­
prawnie trudny do zrozumienia, nieco po wa- 
gnerowsku zawiły koncert „z węgierska., (w 
ungarischer Wei^e) kompozycyi Joachima, ten 
rzeczywiście mógł być zdumiony olbrzymiemi po­
stępami tego artysty tak łatwo pokonywającego 
łamane sztuki w Sarassatego Fantazji (raczej 
potpourri) z C arm en  lub Ronde des lutins Baz- 
ziniego. Niepospolita technika, znakomite zro­
zumienie i panująca nad wszystkiem miara i 
spokój artystyczny, to główne zalety gry p. 
Wolfsthala, pragnęlibyśmy może więcej ciepła, 
werwy, chociaż i pod tym względem postępy 
zauważaliśmy wielkie, zwłaszcza w zagranej 
nad program „Romanza Andaluza" Sarassatego i 
w przedostatnim numerze programu klasycznej 
Corellego La foHa, które były oddane tak pię­
knie, że stanowiły świetną koronę koncertu. 
Do powodzenia całości znakomicie przyczynili 
się także akompaniatorowie, p, dyr. Mikuli w 
koncercie Moschelesa i p. Neuhauser w*towarzy- 
szeniu na fortepianie skrzypcom z taką skoń­
czoną znajomością rzeczy, że słuchacz odnosił 
wrażenie takiej nierozłączności, jakby solista i 
akompaniator stanowili duszę i ciało jednej i- 
stoty. Produkcye instrumentalne mile przeplatane 
były dwoma śpiewami choralnemi „a capella,, 
z których drugi był mazurkiem kompozycyi po­
bratymca naszego Kojancica. Wykonane one zo­
stały, jak na nasze stosunki — wcale dobrze, 
przez chór męski Tow. muz pod kierunkiem 
prof. Gerbicza.

** *
— K o n cer t p. Ludwiki Cognetti.

Kto nie ma sposobności bliższego zajmowania 
się ruchem muzycznym i sprawozdaniami o grze 
artystów, którzy jeszcze u nas nie występowali, 
ten, chociażby to był nawet prawdziwy miło­
śnik muzyki, z obojętnością pominął ogłoszenia 
od kilku dni znajdujące się na rogach ulic, a 
zapowiadające, że we środę ma wystąpić z kon­
certem panna Ludwika Cognotti. W skutek tego, 
a może też z powodu braku gorliwszej zachęty 
ze strony dzienników miejscowych, które zape­
wne z obawy przecenienia, co się już zbyt czę­
sto zdarzało, ograniczyły się na krótkiej wzmiance 
o mającym się odbyć koncercie, sala towarzy­
stwa muzycznego była wczoraj prawie pustą, 
gdyż zaledwo b rzędów krzeseł zajęła publi­
czność, wprawdzie bardzo doborowa, której też

szczere, wyjątkowe uniesienia mogły artystce 
wynagrodzić moralnie zawód, który mimo to 
jednak nie przestaje być zawodem. Zawód 
ten jednak, jaki spotkał znakomitą artystkę 
wynagrodzonym być może i niewątpliwie wyna­
grodzonym będzie, gdyż panna Cognetti upro­
szona przez wszystkich, którzy mieli sposo­
bność słyszenia jej gry znakomitej, obiecała wy­
stąpić w poniedziałek z jednym jeszcze koncer­
tem, na który niewątpliwie wszyscy miłośnicy 
muzyki, a jest ich sporo we Lwowie, pospieszą, 
by doznać — za co ręczymy — rzadkich nie 
codziennych wrażeń. Działalność artystyczna 
młodziutkiej koncertantki na szerszem polu trwa 
dopiero od lat dwóch, a od chwili pierwszego 
ukazania się panny Cognetti na koncertowej 
estradzie, podziw i opinia prawdziwych znawców 
postawiły ją od razu w rzędzie najznakomitszych 
artystów; to nie było zjawisko, któremu by 
przy pierwszych występach rokowano dopiero 
znakomitą przyszłość, od której by żądano dal­
szych jeszcze postępów: panna Cognetti obu­
dziła od razu zachwyt i zdumienie skończo- 
nością gry swojej, niesłychaną jej pewnością, 
siłą i uczuciem zarazem.

Pełna zapału dla sztuki, artystka entu- 
zyazm ten umie udzielić słuchaczom, którzy 
nie wiedzą co podziwiać więcej, czy świetnie 
wyrobiony mechanizm, czy równość rzadkich 
zalet w obu rękach, czy tę artystyczna miarę 
panującą nad każdem uderzeniem, czy jasność 
i czystość gry, odznaczającej się przytem nie­
słychanie subtelnem cieniowaniem i prawdziwie 
zdumiewającą siłą. Tem się wyłącznie zachwyca 
krytyk i znawca; szersza publiczność oceniając 
zresztą w całości mistrzowskie wykonanie, nie 
może też nie uledz urokuwi nader zajmującej 
powierzchowności koncertantki, której pełna 
wdźięku twarzyczka umie wyrazić zarówno ener­
gię w miejscach wielkiej brawury i siły, jak 
i zachwyt w niezrównanie śpiewnie traktowa­
nych kantilenach. Uniesiona też i zachwycona 
publiczność po skończonym koncercie nie chciała 
sali opuścić, lecz tłumnie otoczyła tkoncertant- 
k ę ; każdy pragnął być jej przedstawionym i 
choć w kilku słowach wyrazić swój podziw.

Zostawałaby nam jeszcze szczegółowa kry­
tyka, a raczej pochwała pojedynczych numerów 
programu. Zadanie to jest w niniejszym wy­
padku tem ułatwione, że bez .przesady powie­
dzieć możemy, iż wszystko, co grała paDna 
Cognetti, było równie świetnie, równie arty­
stycznie wykonaucm Z pięknego, najpiękniejsze 
podnosząc, wymienimy chyba cudownie odegrane 
„Du bist dio Ruh“, „Erlkonig" i walc z Fau­
sta w transkrypcyaeh Liszta, „Traumeswirrau" 
Schumanna i nadzwyczaj trudną, a w niesły­
chanie szybkiem tempie wykonaną etude Ru­
binsteina. Zal nam nocturnu Chopina, który 
z p ro g ram u  u su n ię ty  z o s ta ł, w  czem p a n n a  Cog­
netti kierowała się nader subtelnem uczuciem 
delikatności, dodając do zalet już wyrażonych 
rzadka jeszcze zaletę skromności.

Pg

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawa Banku włościańskiego.

Otrzymujemy następujące pismo:
Walne Zgromadzenie posiadaczy asy gnat 

kasowych byłego c. k. uprz. gal. Zakłudu kre­
dytowego włościańskiego uchwaliło jednogłośnie 
na posiedzeniu, dnia 12 b. m. odbytem, przyjąć 
propozycyę ugodową,; uczynioną przez Komitet 
obywatelski dla spraw Zakładu włościańskiego 
względem sposobu spłaty asygnat kasowych tego 
zakładu.

W a run k i  tej ugody są następujące :
a) najdalej do Igo maja 1884 upłacone 

będzie 50 prc. tj. połowa należytości, przypa­
dającej za każdą asygnacyą w kapitale i pro­
centach narosłych po dzień Igo stycznia 1^84 
roku.

U) od niespłaconej reszty opłacać będzie 
likwidacya trzy procentowe odsetki aż do czasu 
spłaty kapitału, lub ukończenia likwidacyi.

c) w miarę wpływów do funduszów Ban­
ku włościańskiego na ten cel wyłącznie prze­
znaczonych, a bliżej określonych' w projekcie 
likwidacyi Banku włościańskiego w dziennikach 
krajowych ogłoszonym, nastapią dalsze spłaty
na rachunek tych asygnat kasowych, aż do peł­
nej wartości takowych, jeżeli tylko na to te 
fundusze wystarczą;

di) finalne zawarcie tej ugody zawisło 
jednak od dwóch okoliczności, a mianowicie 
ab y :

1. wszyscy posiadacze asygnat kasowych 
tę ugodę przyjęli, i to przyjęcie przez złożenie 
asygnat kasowych do rąk trzecich stwierdzili, i

2. by ogółem cały projekt tej likwidacyi 
przez inne do tego powołane, we wzmiankowa­
nym projekcie ugody wymienione czynniki, za­
twierdzony został.

Celem przeprowadzenia tej ugody, które 
Walne Zgromadzenie ze względu na stan fun- 
duszówj Banku włościańskiego za korzystną u- 
znało, wzywamy w myśl odnośnej uchwały Wal­
nego Zgromadzenia wszystkich posiadaczy asyg­

nat kasowych Banku włościańskiego, aby zło­
żyli swe asygnaty kasowe najdalej do 25 b. m. 
albo u jednego z niżej podpisanych członków 
komitetu, lub też w jednej z następujących in- 
stytucyi we Lwowie, a to:

1. w gal. Kasie Oszczędności, 2. w c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznym, 3. w gal. 
Banku kredytowym, 4. w galic. Banku kra­
jowym.

Składający swe asygnaty u któregoś z 
członków komitetu otrzyma na te asygnaty kwit 
depozytowy w jednym egzemplarzu, zaś składa­
jący swe asygnaty w której z wymienionych 
iustytucyj, otrzyma kwit depozytowy w dwóch 
egzemplarzach, z których jeden egzemplarz za­
trzyma u siebie, a drugi winien złożyć u któ­
regokolwiek z członków komitetu.

Skoro finalna ugoda zawartą zostanie i 
likwidatorowie BaDku włościańskiego do wypłaty 
pierwszej połowy należytości za asygnaty przy­
stąpią, ogłosimy to w dziennikach krajowych.

Członkowie komitetu zajmą się bezpłatnie, 
zaś powyższe instytueye za bardzo umiarkowaną 
prowizyą, inkasowaniem przypadających 50 prc. 
na asygnaty kasowe i każdy z posiadaczy a- 
sygnat odbierze następnie swą należytość wraz 
z asygnacyami, na których uwidocznioną zosta­
nie zarówno dokonana 50 prc. spłata, jakoteż 
i klauzula, że przez przyjęcie tej spłaty posia­
dacz tej asygnaty kasowej stwierdził, iż zgadza 
się na proponowany przez likwidatorów sposób 
umorzenia jego należytości z tej asygnacyi ka­
sowej pochodzącej.

Po uskutecznionej spłacie pierwszej poło­
wy należytości za asygnaty kasowe komitet nie 
przestanie czuwać nad dalszem przeprowadze­
niem likwidacyi i nad dopełnieniem warunków 
ugody.

We Lwowie, d. 16 marca 1884.
Józef br. Brunicki w Bereżnicy, poczta Stryj. 
Henryk Blumenfeld, aptekarz we Lwowie ulica 
Żółkiewska, Bolesław Wery ha Darowski. nad- 
inżynier kolei Are. Albrechta we Lwowie, ul. 
Teatralna 7, August Schellenberg, bankier we 
Lwowie, ul. Hetmańska i. 10, dr. Teobald Se- 
milski, adwokat we Lwowie, ul. Jagielońska 
1. 8, dr. Tadeusz Skałkowski, adwokat we Lwo­
wie, ul. Kościuszki 1. 10, dr Karol Stromenger 
adwokat we Lwowie, ul Karola Ludwika 1. 5.

OSTATIIA POCZTA
Presse donosi pod d. 18 b. m.: Na j j .  

P a n  przyjmował dzisiaj ueputaeyę złożoną 
z ks. Adama Sapiehy, ks. Sanguszki, hr. 
Artura Potockiego i dr. Alfreda Zgórskiego 
przybyłą do Wiednia w sprawie galicyjskie­
go banku włościańskiego.

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  przy Dwo­
rze wiedeńskim ks. Łobanow -Rostowski u- 
d a ł  się przedwczoraj w sprawach prywa­
tnych na kilkudniowy pobyt do P e t e r s ­
b u r g a .  Zastępować go będzie radca amba­
sady Fontou.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła wczo­
raj bez zmiany dziewięć tytułów budżetu 
ministerstwa oświaty. Dep. W u r m b r a n d t  
zaznaczył konieczną potrzebę napisania dzie­
ła  etnograficznego o Austryi.

Dep. A d a m e k  popierał rezolucyę ko- 
misyi, żądającą podwyższenia subwencyi na 
restauracyę katedry praskiej, i domagał się 
aby w ogóle więcej przeznaczano na utrzy­
manie pomników historycznych i sztuki, 
szczególniej w Czechach.

Dep. W u r m b r a n d t  przemawiał za 
założeniem muzeum wyrobów gipsowych w 
Wiedniu.

Dział budżetu m inisterstwa wyznań 
przyjęty został we wszystkich tytułach, 
przeważnie bez dyskusyi.

Dep. K o w a l s k i  zalecał rządowi usil­
nie, aby zadość uczynił życzeniom grecko­
katolickiego kościoła w Galicyi.

Przy tytule „szkoły wyższe" polemizo­
wał dep. Sturm z dep. Greuterem, a na­
stępnie rozwodził się nad kwestyą obu uni­
wersytetów w Pradze, i oświadczył, że pro­
fesorowie uniwersytetu niemieckiego nie mo­
gą oddać się wyłącznie naukom, ponieważ 
muszą toczyć walkę o byt.

Dalszy przebieg w czora jszych  obrad
streszcza dzisiejsza depesza wiedeńska.

W najbliższym czasie, jak się zdaje, 
będa musiały być rozpisane t r z y  w y b o ­
r y  do i z b y  d e p u t o w a n y c h .  Dep. Igna­
cy Z b o r o w s k i ,  mianowany w tych dniach 
prezydentem sądu krajowego w Krakowie, 
zamierza podobno złożyć mandat poselski, 
hr. Jan Harrach wchedzi po śmierci swoje­
go ojca do Izby panów, jako dziedziczny jej 
członek, a dzisiejsze dzienniki przynoszą 
wiadomość, że dr. Schaup, deputowany Izby 
handlowej w Lincu, złożył także mandat. 
Ustąpienie dr. Schaupa zostało spowodowa­
ne wynikiem wyborów w Izbie handlowej w 
Lincu, przy których dr. Schaup pozostał w
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mniejszości, a tem samem czuł się obowią­
zanym do złożenia mandatu, nie chcąc repre­
zentować w parlamencie tej Izby handlowej, 
do której sam nie należy.

Według dzienników wiedeńskich , mi­
nisterstwo oświaty w porozumieniu z mini­
sterstwem skarbu zarządziło, że w tych wy­
padkach, w których d o d a t e k  do f u n d u ­
s z u  r e l i g i j n e g o  n a  d z i e s i ę c i o l e c i e  
1880 do 1890 już jest wymierzony, albo fa- 
sya już w niesiona, obowiązani mają celem 
obliczenia dochodu z gruntu na podstawie 
nowego katastru i nowego podatku złożyć 
dodatkowe fasye do rąk właściwej władzy 
najdalej w przeciągu dwóch miesięcy od 
chwili prawomocności tego rozporządzenia.

Do Poliłik telegrafują z W i e d n i a :  
„To jedno możemy skonstatować jako rzecz 
pewną i nieulegającą najmniejszej wątpliwo­
ści, że k l u b  c z e s k i  postanowił do możli­
wych granic okazać swoją skłonność do u- 
gody i gotów jest każdej chwili stwierdzić 
ją czynem Niemcy czescy mogą się o tem 
przekonać, skoro sami zechcą. Mogą każdej 
chwili otrzymać pewną i niezbitą rękojmię, 
że przewódcy czescy pragną szczerze i uczci­
wie porozumienia i gotowi je  okupić nawet 
ofiaram i, naturalnie w zakresie możliwym i 
zgodnym z honorem narodu czeskiego."

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przekazał 
komisyi budżetowej przedłożenie, odnoszące 
się do marynarki a żądające 18s/4 mil. marek 
na zakupno łodzi torpedowych, bateryj tor­
pedowych i na uzupełnienie umundurowania 
wojska marynarki.

Kuryer Poznański pisze na czele naj­
nowszego num eru:

„Ks. kardynał arcybiskup opuszcza z 
dniem I kwietnia apartam enta, które dotąd 
zajmował w Watykanie przy dziedzińcu św. 
Damazego, i przenosi się do pałacu. Antici 
Mattei.

Wiadomość powyższa usuwa też zupeł­
nie dawniejszą kombinację, dotyczącą za­
mianowania Jego Eminencyi biskupem sub- 
urbikarnej dyecezyi Frascatti, oraz poprze­
dzającej to zamianowanie rezygnacyi z ar- 
cybiskupstwa gnieznieńsko-poznańskiego.

Jesteśmy przekonani, że liberalne dzien­
niki niemieckie, które przez długie lata po­
byt księdza kardynała w Watykanie wyzy­
skiwały, celem podejrzywania go o wpły­
wanie na Papieża w duchu „nieprzejedna­
nym" i nieprzyjaznym dla Niemiec — nie 
omieszkają także wyzyskać tej zmiany miesz­
kania w sposób, który nie trudno przewi­
dzieć.

Możemy czytelników naszych zapewnić 
że jedynie względy i potrzeby, wywołane no­
m inacja Jego Em inencji na ważny i wy­
soki urząd sekretarza mcmoryałów, spowo­
dowały tę zmianę. “

Telegram rzymski potwierdza wiado­
mość, że Papież na najbliższym konsystorzu 
poruszy w swojej alok .cyi także spra­
wę z a j ę cji a d ó b r  P r o p a g a n d y .

Do G erm a n ii  donoszą z R z y m u ,  że 
rząd włoski zamierza zamienić na reutę tak­
że dobra a p o s t o l s k i e g o  p e n i t e n c y a -  
n a t u  przy kościele św Piotra. Kolegium 
to , przy którem znajdują się spowiednicy 
wszystkich cywilizowanych narodów, zostało 
założone w r. 570 przez Piusa V i aż do 
czasu zniesienia w r. 1774 zakonu Jezuitów, 
było przez ten zakon zawiadowane. Papież 
Klemens XIV przeniósł urząd penitencya- 
ryuszy na zakon Franciszkanów (minorytów), 
którego sam kiedyś był członkiem.

Z B e l g r a d u  donoszą, że rząd serb­
ski zamierza 30 do 40 s w o i c h  u r z ę d n i ­
k ó w  u m i e ś c i ć  w s ł u ż b i e  a u s t r y a c -  
k i e j ,  aby poznali dokładnie służbę admini­
stracyjną. Na odnośne zapytanie rządu serb­
skiego miał dać rząd austryacki przychylną 
odpowiedź. __

Dzienniki berlińskie dmoszą z P e t e r s ­
b u r g a ,  że współpracownik wychodzącego 
tam w języku niemieckim Herolda, fejletoni- 
sta Goldschmidt, otrzymał rozkaz od na 
czelnej władzy policyjnej opuszczenia Peter- 
burga w ciągu siedmiu dni. Rozkaz przysła­
ny został z biura policmajstra wydawcy He­
rolda, a za przyczynę wydalenia podają wy­
cieczki autora przeciw policyi petersbuskiej.

Tetnps i inne półurzędowe organa po­
twierdzają oświadczenie prezesa gabinetu 
Ferryego, iż rząd francuski, po zajęciu Bak- 
ninhu poczytuje wyprawę zbrojną do Ton- 
kinu za ukończoną. Paris donosi, iż rząd 
posiada liczne znalezione w Sontaju doku- 
menta, w który ch znajduje się dowód, iż rząd

chiński moralnie i materyalnemi środkami po­
pierał opór „czarnych sztandarów" w Ton- 
kinie. Na podstawie tych dowodów mogłaby 
Francya śmiało żądać odszkodowania od 
Chin.

Utrzymanie pokoju w dniu '8  b. m. w 
Paryżu zawdzięcza rząd nadzwyczajnej czuj­
ności. którą w dniu tym rozwinął. Na placu 
Inwalidów, Kastylii, na cmentarzu Pere La- 
chaise i innych cmentarzach rozstawione 
były gęsto straże policyjne, którym polecono 
w razie podejrzanego gromadzenia się pu­
bliczności, natychmiast uwiadomić o tem u- 
1'zędników, czuwających nad bezpieczeństwem 
publicznem. Przy grobie Thiersa postawiono 
dwunastu policjantów , którzy zresztą nie 
krępowali swobodnego ruchu, lecz czuwali 
nad miejscem, ażeby go komuniści nie znie­
ważyli. Na obu wielkich cmentarzach gro­
madzili się robotnicy i składali wieńce, cze­
go im nie wzbraniano. Do godziny piątej 
były zarządzone środki ostrożności na wiel­
kie rozmiary. W koszarach na polu Marso- 
wem skonsygnowane były wojska, golowe 
wyruszyć na każde skinienie. Trzy szwadrony 
kawaleryi stało w pogotowiu na Quai d’Or- 
say, batalion piechoty pomiędzy placem Ba- 
styli a cmentarzem Pere Lachaise. Cała mi­
licja miejska znajdowała się także pod bro­
nią. Tylko te środki zbyt widoczne odwio­
dły anarchistów od zwoływania zgromadzeń 
na placach publicznych.

Z L o n d y n u  donoszą, że przesilenie 
gabinetowe dotychczas nierozstrzygnięte. P. 
Gladstone udaje się na cały tydzień na 
wieś w celu poratowania zdrowia, a walkę 
z koalacyą konserwatystów, radykalnych i 
I landczyków poruczył tymczasem podsekre­
tarzowi stanu lordowi Fitzraaurice i mini­
strowi wojny margr. Hartington.

W Londynie otrzymano z Sudanu wia­
domość, że Osman Digma nie stracił bynaj­
mniej otuchy i przygotowuje nową walkę. 
Przychylni Anglikom szejkowi twierdzą, że 
Osman zechce teraz ogłosić naprawdę wojnę 
świętą. Dowódcy angielscy z Suakitnu o- 
świadezają, że pochód do Berbera jest nie- 
możebny bez świeżych posiłków, a nim te 
przybędą nastąpią takie upały, że Europej­
czycy będą mieli do walczenia z niesłycha- 
nemi trudnościami klimatycznemu

Z Aleksandryi donoszą o odbyciu przez 
angielską flotę wojenną manewrów połączo­
nych z salwami dział flotylli, co mocno za­
n ie p o k o i ło  m ie s z k a ń c ó w  i d a ło  p o w ó d  do  
rozmaitych pogłosek nieuzasadnionych

Ogłoszony w C h r y s t y a n i i  wyrok 
sądu państwowego skazuje także ministra 
K i e r u l f a  na tej samej zasadzie, na pod­
stawie której zapadł wyrok przeciw Selme- 
rowi. Kierulf skazany został prócz tego na 
ponoszenie kosztów procesu w sumie 600 
koron, które zapłacić ma oskarżycielom.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 19 marca. W dalszym 

ciągu obrad Izby deputowanych poseł 
S t u r u i  krytykował sprawę podziału 
praskiego ogrodu botanicznego i wniósł 
rezolucyę, żądającą urządzenia własnej 
pracowni botanicznej na czeskim uni­
wersytecie w Pradze. Deputowany 
W i d e r s p e r g  odparł na to, że wnio­
sek podziału praskiego ogrodu bota­
nicznego wyszedł od profesorów nie­
mieckich, ubolewał dalej z powodu 
zniesienia akademii medycznej Jose- 
phinum, przedstawiał niedostateczność 
środków naukowych na czeskim wy­
dziale medycznym, i postawił w koń­
cu wniosek o złożenie ankiety dla 
rewizyi przepisów o rygorozach me­
dycznych. Deputowany W i 1 d a u e r 
polemizował przeciw deputowanemu 
ks. Greuterowi, omawiał stosunki za­
chodzące na insbruckim uniwersyte­
cie, i domagał się uchylenia licznych 
braków. Deputowany T i l s c h e r  mó­
wił o niedostatkach, zachodzących na 
chemicznym fachowym oddziale cze­
skiej akademii technicznej, żądał wsta­
wienia już do tegorocznego prelimi­
narza 50.000 zł. na przebudowanie 
takowego (wniosek ten został dosta­
tecznie poparty) i polemizował z kil­
ku mówcami, którzy zabierali głos 
na wczorajszem posiedzeniu. Izba 
przyjęła wniosek o zamknięcie roz­
praw. Jutro przemówią jeszcze Stiss 
i Greuter, jako mówcy generalni.

Wiedeń, 19 marca. Wobec nie­
zgodnego z prawdą doniesienia jedne­
go z porannych dzienników, W iener  
Abendpost została upoważnioną do 
oświadczenia, że zarząd skarbowy za­
opatrzony jest najzupełniej w g o ­
t ó w k ę  w z ł o c i e ,  potrzebną na w y- 
k u p i e n i e  k u p o n u  k w i e t n i o w e ­
go od złotej renty.

Wiedeń, 19 marca Pol. Corr. 
donosi, że wspólny minister skarbu 
p. K a l l a y  p r z e d s i ę w e ź m i e  i te­
go także lata p o d r ó ż  do B o ś n i i  i 
H e r c e g o w i n y .

Do r a d y  m i e j s k i e j  z pier­
wszego okręgu został wybrany Gros- 
sinagg. Kontrkandydatem był Wiener.

K o m i s y a k o l e j o w a  uchwaliła 
jednogłośnie przejść do rozpraw szcze­
gółowych nad n o w ą  u s t a w ą  o ko­
l e j a c h  l o k a l n y c h .

Wiedeń, 19 marca. Dzisiaj od­
były się pierwsze tegoroczne m a n e ­
w r  a w i o s e n n e ,  w o b e c n o ś c i  
Naj j .  P a n a ,  na wyżynach Dornba- 
chu w kierunku Pótzleinsdorf. N aj d. 
C e s a r z e w i c z  dowodził swoją dywi- 
zyą. Najj. Pan chwalił dzielną posta­
wę i dobrą prezencyę wojska.

Serajewo, 19 marca. Podpisa­
ny został dzisiaj układ, na mocy 
którego zarząd krajowy poruczył tu ­
tejszemu oddziałowi banku Union za­
jąć się s p r z e d a ż ą  t y t o n i u  wBo-
ś n i i  i H e r c e g o w i n i e .

B elg rad , 19 marca. Doniesienia 
o wrzekomyeh reklamacyach rządu w 
sprawie p o s ł a  P e r s i a n i e g o  i do­
maganiu się jego odwołania, są nieu­
zasadnione.

Prezes gabinetu polecił komisyi 
złożonej z 14 członków, poczynić od­
powiednie przygotowania na uroczy­
ste przyjęcie N aj dos t .  C e s a r z e  wi ­
eżo w s t w a  a u s t r y a c k i c h .

Bern, 19 marca. Sygnalizowana 
uchwała rady związkowej została wy­
wołaną w skutek p o n o w n e j  i n t e r -  
w e n c y i a u s t r  o-w ę g i e r s k i e j  po­
l i c y i  u w ł a d z  k a n  t o n a l n y c h ,  a 
to z powodu zbrodni, jakich dopuścili 
się anarchiści w czasach ostatnich w 
Wiedniu i innych miejscowościach. W 
okólniku do rządów kantonalnych ra­
da związkowa położyła nacisk na to, 
iż pominąwszy już znaczenie tej kwe- 
styi, ze stanowiska prawa karne­
go, ma ona wielki interes dla samego 
Związku, gdyż rada związkowa może 
być powołaną do zastanowienia się 
nad tem, czy ze strony Związku nie 
zachodzi potrzeba przedsięwzięcia za
rządzeń dla zabezpieczenia wewnętrz­
nego i zewnętrznego spokoju rządów 
związkowych.

Bern, 19 marca. Rada związko­
wa uchwaliła uważać czyny, z powo­
du których zarządzono śledztwo prze­
ciw anarchistom , jako zwykłe zbro­
dnie, podpadające pod kantonalny ko­
deks karny.

Rzym , 19 marca. Izba na taj- 
nem posiedzeniu uchwaliła 267 głosa­
mi p r z e c i wl J O, wy s t a wi ć  p o m n i k  
zmarłemu w tych dniach Se 11 i.

Bzym  , 19 marca. Izba wybrała 
228 głosami deputowanego C o p p i- 
no s w o i m  p r e z y d e n t e m .  Cairoli 
otrzymał tylko 145 głosów.

Bzym , 19 marca. Dzienniki kon­
statują silne wrażenie, wywołane u- 
ehwałą Izby w s p r a w i e  w y b o r u  
p r e z y d e n t a .  Opinione twierdzi, że 
położenie jest poważne. Diritto powta­
rza z zastrzeżeniem pogłoskę, iż Cop- 
pino nie przyjmie prezydyum , a g a ­
b i n e t  p o d a  s i ę  do d y m i s y i .

Newcastle, 19 marca. Pancer­
nik chiński Nanking, który zawinął 
tutaj w dniach ostatnich , w celu za­
brania z sobą dział armstrongskich, 
został podobno zatrzymany na rozkaz 
władz. Miało to nastąpić z powodu 
francusko-chińskiego zatargu.

Wiedeń , 20 marca. ( I d . pryw.) 
Namiestnik Galicyi, Filip Z a l e s k i ,  
miał wczoraj o godzinie 2 po połu­
dniu d ł u ż s z e  p o s ł u c h a n i e  u N ajj. 
P a n a .  Miał także p. Namiestnik au- 
dyencyę u Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika.

Wiedeń, 20 marca. Przy końcu 
w c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z ­
by d e p u t o w a n y c h  poseł R a i ć  
wniósł rezolucyę domagającą się u- 
tworzenia trzech katedr słowiańskich 
dla przedmiotów prawniczych na uni­
wersytecie w Gracu.

Praga, 20 marca. (Tel. pryw.) 
Politik ogłasza artykuły nadesłane od 
jej przyjaciół politycznych, z któremi 
jednak, jak oświadcza, niezupełnie i 
nie bezwarunkowo się zgadza. Artykuły 
te starają się przekonać, żenad  p r o -  
p o z y c y a m i  u g o d o w e m i  łatwiej­
szą byłoby dla Czechów dyskusya, 
gdyby propozycye te nie w Radzie 
państwa, lecz do Sejmu zostały wnie­
sione.

Peszt, 20go marca. (Tel. pryw) 
Wczoraj aresztowano służącego pewnej 
wysoko postawionej osobistości. S ł u ­
ż ą c y  t e n  m i a ł  w p l a n i e  za­
m a c h  a la Majlath.

B e r l in ,  20 marca. {Tel. pryw.) 
Beri. Tagblatt donosi z P e t e r s b u r ­
ga:  Ogłoszenie p e ł n o l e t n o ś c i  c a ­
r e w i c z a  nastąpi dnia 18 maja w 
Moskwie.

B e rlin  , 20 marca. Przybył tu
wczoraj wieczorem ambasador książę 
O r ł ó w  wraz z sekretarzem ambasa­
dy Murawiewem.

P o z n a ń , 20 marca. {Tel. pryw.) 
Tutejszy ofieyalny Posner Tagblatt do­
nosi, że w pewnych dobrze poinfor­
mowanych kołach uważają księdza 
prałata L ikow sk iego , który pierwo­
tnie in ał być koadjutorem, j ako do­
mniemanego now ego  a r cyb i s kupa  
dla dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej.

Bukareszt, 20 marca. {Tel. pr.) 
Poseł ro ssy jsk i hr a b i a  Ur usow 
uskarżał się przed ministrem spraw 
zagranicznych , z powodu zachowania 
się niektórych półurzędowych wrze- 
komo dzienników. Na to odpowiedzia­
no mu, że sekretarz tutejszego posel­
stwa rossyjskiego Ismolski ogłaszał 
od dłuższego czasu w dziennikach 
rumuńskich nieprzyjazne dla gabinetu 
Bratiana artykuły.

Rzym  , 20 marca. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby 
znajduje się i n s t a l a c y a  n o w e g o  
p r e z y d e n t a ,  z czego wnoszą, że 
Coppino przyjmie wybór.

Londyn, 20 marca. G l a d s t o n e
wyjechał wczoraj popołudniu do Co- 
ombe, gdzie zabawi do poniedziałku. 
Lekarze zalecili mu zupełny spokoj.

S to k h o lm . 20 marca. K r ó l e ­
w i c z  został mianowany w i c e k r ó ­
l e m N o r w e g i i .

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń , 20 marca 1884 r., godzina 10. 

min. 30. Akcye kredytowe 3 t5 -50, Anglo- 
Austr. 1I6'75, Unionbank 112-75, Kolej K aro la  
Ludwika —■—, Południowa 143'80, Renta pa­
pierowa —•—, Galie, listy zastawne —■—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—•, Ga­
licyjski bank rustykalny —•—, Losy z r. 1850 
— ■—, Napoleondor 9 61 ’/•» Rubel papierowy 
1-213/4. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 20go marca 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10-25 zł., żyto — do —■■— zł., jęczmień 
—•— do —'— zł., kukurudza —'— do —•— 
zł., owies — ‘— do —-— zł., okowita per 
10.000 litr proeent 30'25 do 30-75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 42 
do 9-44 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— 
do — '— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 174-— m., żyto —'— m., spiritus 46-50 
olej rzepakowy 59'70 m. Szczecin: Pszenica 
—•— , zepik — '—• P a r y ż ;  maki 159 kilgr. 
48-90 f r , olej rzepakowy 72 2o fr., spiritus 

•—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica —•—, żyto 
—.—, owies—’— , spiritus —•—, kukurudza 
— •—, K o l o n i a :  Pszenica —•—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl



6
Teatr hr. Skarbka 

W e Czwartek dnia 2 0  marca 1 8 8 4  
P o  r a i  d z ie w ią ty :

PODRÓŻ do AFRYKI
op era  kom. w 3ch ak tach , muzyka F. Soupe’go 

przekład A. Urbańskiego.
K apelm istrz p. H. Ja reck i R eżyser p. T. Skalski 

O S O B Y ;
T ytan ia  F an fan i . • P o i Skalska
F anfan i-P a8za, jej wuj P . F ontana
M irandillo , ,europejczyk . P . Myszkowski
A ntarzid  książę M arouitów  . P, Alma
T essa , m o d y su a  z Palerm o Poi Bocskaj
Buccam etta, jej m atka . P n i K asprow iczow a
P erik le s , oberżysta w Kairo P. Fedyczbowski
N akid , K opta handl. truciznam i P. K rykiew iez
Sebil, abisyńska Diewoluiea P. Iźakówna
Hosz, posług, w oberży P erik lesa  P . Bąkowski
Mueziu . . . . .  P . G uberski
M aronita  . . P . Gimpel
Jozef, rzezaniec P. P ietruszew ski
T ragarz  . . P . Ohudkowski
Pierw szy ) aai8 laufer • J '? a! 'j^k i
D rug i ) - P . L ip ińsk i

M aronici służba hotelowa, goście F au fan i-P a- 
*zy, handlarze  niew olników, oddaiisk i, lud a rab sk i. 
—  Rzecz dzieje się w Iszym  akoie w hotelu „ F a r a " 
ouów“ w K airze, w Ilg im  w willi F an fan i-P aszy  nad 
N ilem , w Illc im  na puszczy.

P a n i  S k a ls k a  o d ś p ie w a  w a k c ie  3 c iu i  
w a lc a  k o m p . S t r a u s a  p . t .  „ W io s e n n e  g ło s y " !

Początek o godzinie 7 wieczór-

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O s l r h o d c s j  r e  L w o w a :

Do K.fakowa: o godzin 10 min. 50 wie­
czorem pooing pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz
5 min. 9 po połuduiu pociąg miąszany
i o godz 6 miu 35 rano pociąg lokalny.

Do P od w oloczysk , z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 uiiu. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Do Stanisław ow a, na Stryj: rano o godzo 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór • 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o j 
godz. 11 min. 30 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwoloczysk : z głównego dworca,
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. | 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieozór pociąg mięszany.

Do C zernlow iec : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie II min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
^  Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny o godz 9 min. 27 wie-

czór pociąg osobowy, o godz. 11 min.
40przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw oloczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. 0 min 17 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec Lwów

Z Podwoloczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz 10 min Rrt wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min 5 rano i o 

godz. 4 miu. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Czernlowiec: O godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

J A D E S Ł A J t E .

 Zwracamy uwagę czytel­
ników na inserat Magazynu d u  
J * r i n t e m p s  w  F a r y ż u .

9.
Wczorajsza awantura w te­

atrze.
Wczoraj wieczorem podczas przedstaw ienia w 

teatrze, szalone k rz y k i:  „za d rzw i! wyprowadzić go] 
etc...“ dały  s ę słyszeć przeciwko przygnębionem u ja ­
kiemuś jegom ości, który, siedząc w krzesłach, dostał 
ataku kaszlu, nie będąc w stanie sie powstrzymać.
I znowu hałas i krzyki ze wszystkich stron dały  się 
słyszeć; „za drzwi dychawiczuego, wyprow adzić za­
k a t a r z o n e g o , W  tem jeden z widzów, o d d a l o n y  od 
chorego o k ilka rzędów krzeseł, przy pomocy uprzej­
mych osób podał mu m ałe pudełko, zaw ierające p a ­
stylki GśrandeTa, które uśm ierzyły napad ku w iel­
kiemu zdumieniu wszystkich, tak , że kaszel nie po­
wrócił w ciągu wieczora, co pozwoliło owemu jeg o ­
mość), po eerdeoznem podziękowaniu sąsiadom , po­
zostać spokojnie do końca przedstawienia.

Jeden z obecnych lekarzy, zapytywany w tym 
względzie, utrzym yw ał przy nas, że przypisuje na- 
tyehrni stowe działanie tych pastylek smołewych Ge- 
raudeTa tem u, iż dzia łają  one wprost za pomocą 
ehłonienia na dychawki i |kanały oddechowe, gdy 
tymozasem większość preparatów  smołowych, używa­
nych w różuyeh kształtach cukierków, słodyczy, kap­
sułek, po dostaniu się do żołądka, spożytą zostaje 
przez organa traw ienia.

Pasty lk i smołowe GerandePa są jedyne, jak ie  
w ynagrodzone zostały przez kom itet Sędziów na wy- 
Btawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypróbo­
wane, w sku tek  orzeczenia kom itetu zdrowia. Upoważ- I 
nione do w prow adzania do Rossyi przez miniBteryum, 
na zasadzie orzeczenia i potw ierdzenia przez kom itet 
lekarski w P etersbu igu .

Pudełeczka zaw ierają 72 pasty lek  i znajdują 
sio we wszystkich aptekach; sprzedaż hurtow na u 
wynalazcy p. G erandel, ap tekarza  w Sainte-M ónehould 
(Francya).

We L w o w ie :  w aptekach pp.: M ikolascha i 
K rzyżanow skiego,____________________________________

i Teatralne"
je d y n y  o rg a n  p o lsk i, p o św ie c o n y  w s z y s tk im  
d z ia ło m  s z tu k i ,  w y ch o d zi ra z  n a  ty d z ie ń  co so ­
b o tę  z d w u ty g o d n io w y m  b e z p ła tn y m  d o d a tk ie m  
n u t. Zamieszcza prace p isarzy  wsławionych na polu 
estetyki, k ry tyk i, h isto ry i, belletrystyki i poezyi;obok 
wybitnych sił polskich posługuje się znakom itym i 
pisarzam i z a g ra n ic z n y m i, nadsyłającym i wyłącznie 
do  E c lia  prace swe w oryginale, niem niej daje u- 
twory m uzycznych krajowych i europejskich kom po­
zytorów.

„E c h o “ daie rocznie 80 arkuszy  tekstu, 60 
arkuszy nu t oraz liczne illu straeye . P ortre tu je  p isa­
rzy, muzyków oraz artystów wsławionych n* polu 
swej działalności, lub też zajm ujących w danej chwi­
li uwagę ogółu, niem niej i Ilustruje grupy  scenicz­
ne i daj# inne produkeye sztuki.

W nadchodzącym kw artale II  oprócz innych 
prac, zamieści nowele: E liz y  O rz eszk o w e j, H e n ­
r y k a  S ie n k ie w ic z a , B o le s ła w a  P r u s a ,  niem niej 
„Na stypie", nową komedyę Jozefa iilizińskiego, o ra z  
n le d ru k o w a n ą  n ig d z ie  pow ieść  J u l iu s z a  S ło w a c ­
k ieg o . Z kom pozycji zaś m uzycznych utwory Gou­
noda, Moniuszki (pośm iertne), M assenefa, W ieniaw­
skiego, Paderew skiego, Jareckiego, i i 1 nycb. C ena 
p r e n u m e r a ty  w  A u s try i  k w a r ta ln ie  z p r z e s y łk ą  
3  z ł r .  w. a.

P rz y te m  R e d a k c y a  z a w ia d a m ia ,  i e  
u le g a ją c  lie zu y m  ż y cz en io m , w e s z ła  w um ow ę 
z d re z d e ń s k ą  iirn ią  .R e m m le r  &  J o n a s ' ,  w  sku- 
ta k  k tó r e j  j e s t  w m ożn o śc i u d z ie lać  b e z p ła tn ie  
p re n u m e ra to ro m  w n o szący m  p r z e d p ła tę  z a  k w a r ­
t a ł  I I  I I I  i IV , a lb u m  fo to d ru k o w e  z ło żo n e  z 
6  w ie lk ie g o  (p o e z w ó rn o -g a b in e to w e g o )  f o rm a tu  
p o r t r e tó w :  H e len y  M o d rz e je w sk ie j,  A d e lin y
P a t t i ,  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , A lo isego  Ż ó łk o w ­
sk ie g o , E d w a rd a  P a iM ero n a , i  A rig o  B o ito .

IN F** Adres Radakcyi: Warszawa 
Senatorska i 8

i g i §
alkaliczna woda mlnofita*

SZCZAW IOW A
napój oszaźwiajgcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaeh 
szyi ka taraoh  żo łądka I ppoherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Lyonu. F. Weber z Wiednia. T. Tiede z Ba 
tumu.

Hotel K rak ow sk i
Pp I. Hełezyński z Zborowa. I. Ramult 

z Woli Wysookiej. F. Erbes z Żółkwi.
H otel W arszaw ski 

Pp. Dr. W. Rojecki z Stanisławowa. W. 
Patraszewski z Czerniowiee.

Spostrzeieula m eTeorologieine.
(Z obserw atoryum  c k U niwersytetu we Lwowie), 

z dni* 20 m arca 1884.
B arom etr 733.47 mul przy temp. 0°C. Psychro­

m etr suchy 5.0 C. Psychrom etr wilgotny 4.0 ’C. 
Prężuose pary 5 5mm. Wilgoć 8 4 '/ ,.  Zactim urzeuie 
10. YMatr W 8 uzon 8

T em pera tu ra  pow ietrza 4.0 R.
B arom etr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 759.17mm. 
Najwyższa tem peratura dnia wczorajszego 7.8 C.

N ajniższa tem peratura  w nocy 4.1 C.
 Ilość opadu m ierzonego o 7 g. 4 2 om_____

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum  e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
f  =  49"50’ X =  4 i°4 r  w. =  340“ ,5. 

D la 21 m arca 1884 
E . — +  7* 7,‘„ . 0 °  — 23k 5 7 -  21,»„.

Zachód słońca 20go m arca 6h. 12m., 0; wschód 
18h. 5m ., 3.

W  m arcu nastąp i pierw sza kw adra księżyca 
| 4d 3b 9,in 2 ;  pełuia U d  9b 18,m 1 ; ostatuia 

kw adra 19d 12h 49,m 1; nów 26d 19h 23,w 6.
Księżyc będzie w punkcie przyziem nym  (Pe- 

ligeum ) 28d 14h, 5 ;  w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 16d 18h, 5.

Słońce wstępuje w znak równomocy wiosennej 
19 m arca o !8h, zaś czas gwiazdowy zrówna się z 
czasem średnim  21 m arca o 16h im  50,s 7.

Równanie czasu będzie przez cały m arzee do­
datn ie , w skutek czego zegary  zwykłe, wyprzedzać 
będą zegary słoneczue, o ilość E. w prawdziwe 
południe.

. l ' r z y |« < - > t a i i  (Iw  . . w o w a
dnie 2<Vo marca 1884 

H otel G©orjte’ a
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa. Z. Radzy- 

miński z Krakowa A. Smoleński z Szowska. 
M. Komarnicki z Horpina. M. Lechmann z 
Wiednia. Dr. K Korbl z Hall.

H otel żuglelslil.
Pp. I Chmielowski z Ponikwy. A. Au- 

lich z i.ackiego W. Ceiowsfei z Wojsławia. 
M Baiabanski z Nowego Sącza. A. Miehalew- 
ski . Tarnowa W. Scislawski z Tarnowa. 

H otel L a n g a  
Pp A. Horn z Wiednia. A Guton. z

19 m ar-a  18S4. 2h SA 19k
Stan barom etru w milim#tr. 732,so 730,48 728,a,
Stau term om etru suchego 

w st. Cels. + 7 . , + 3 ,8 +  2,,
Stan term om etru wilgotnego 

w st, Cels. + 5 )6 +  3,4 + 3 .,
Prężność pary w pow ietrzu 

w m ilim etr. 5,* 5,, 5 ,,
W ilgotność powietrza wzglę- 

dua w °/„. 68 97 87
Stan uieba. 5 10 10
K ierunek wiatru. sw. 8 W. nw.J
Moo w iatru. 1 2 2
Ilość opada m ierzona o 2h 5,1I10,,  deszcz.

Najwyższa tem pera tura  w  ciągu dn ia, odczytana
o 9U. - f  9,g.

Najniższa tem pera tura  w ciągu dn ia , odczytana 
o 9h- 1,».

w połud. 21/3).
P rzy  wietrze przew ażnie zachodnim  i tem pera­

turze wyższej od średniej m arca, stan  nieba zmienny, 
pogoda w dzień możliwa, wieczorem i w noby po ­
wietrze w ilgotne, pogoda niepewna.

jennik lw ow skiej Izby  handlowej i przem ysłow ej.

Lwów dnia 19 m arca 1884. ________

1 .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. L ud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. ^ 
Banku h ip . galio. po 200 zł. w. a. J* 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  za a t. za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 p r. w. a.

» * Pr- a - ®
„ .  n 5 pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/i 1. ® 
Banku hip. galic . 6 pr. w. a. 2

„ 5 p r. w. a. *
5 pr. w. a. wy- g 

losowane z 10 pr. prem ią . . g-
L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 p r. wa. -

„ „ ,  n 5 pr. wa. g

L i s t y f d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred. Z ak ład  d la Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 la t 
4 .  O b l i g t  100 zł.

Indem uiz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Z ak l. kred.

w łościańskiego 8 pr. w. a.
O bllgi kom unalne B anku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 4 ‘/« p r. wa.
S . L o s y  m iasta K rakow a

„ „ S tanisławow a
O M o n e t y

D ukat holenderski . .
D ukat c e s a r s k i ....................... .....
N a p o l e o n d o r ...................................
P ó ł i i n p e r y a ł ...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 m arek niemieckich 
Srebro . . .  . .
K ipom - w •'••bu*.

p łacą żądają
w alutą austr. ■

złr. ct. złr. et.

297 50 
173
297 — 
250 —

300 50 
176 -  
3u2 — 
255 —

99 50 
90 50 
99 50 
86 50 

101 25 
97 40

100 50
<-19

100 50 
87 50 

102 25 
98 40

100 25 101 25

99 50 100 50

96 75 97 75
101 50 102 50
90 - 91 -
17 19 —
22 50 24 50

5 b l 5 71
5 63 5 73
9 57 9 67
9 86 9 96
1 54 1 64

1 20 1 22
58 85 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 m arca 1884.

1 .  D ł n g  p n ń n l - w a .  p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . . .  79.75 79.90
l u t y - s i e r p i e u ........................................  79.75 79.90

Jednolity  d łu g  państw a w srebrze.
s ty c zeń - l ip icc  . • ........................  80.85 81.—
k w ie c ieu -p aźd z ie rn ik  ............................89.83 81.—

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m .k .4p r 123.7-5 124.2:
„ 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 136.— 136 25

1860 po 100 złr 5 pr 144.50 145.
„ 1864 po 100 złr. . . . 1 7 0 . -  170 25
„ 1864 po 50 złr. . , , 170.— 170 25

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 3?.— 40 —
L isty  zastaw  domen, państw po 120

złr. 5 prc. • .........................................
A ustr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 p r —.—
R enta papierow a 5ur. z r. 1881 . . 95 25
Austr. re n ta  zł. wolna od podatk. 4pr. 101.90

a .  O b l i * 1*®*'® imienin. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . - •   106.50 — .—
Bukowiny ■ • - • . . . .  99.50 1 0 0 ,-
Galicyi .  .............................................. 99.80 100 30
Niższ.ej A u s t r y i ........................................ |0 6 .— 107.—
S ie d m io g ro d u ....................... .....  1 0 .— 10050
W ęgior , • ■ • • . . . • . 100.70 101.20

149.50 1 5 ' —

95.40 
JO 2.10

A  b e  y  e .

Bank Auglo-aust.  200 zł. emit. zł. 120 116.50
Inst. kred. d la  handlu  po 100 zł 822.—
N iższo-austr. tow. eskomt. po 5o0 zł. 800.—
Gal. banku bip. po 20o zł. . . . _ _
Gai bauk.d .han. i prz. a 200zł. w pł.40pr. —.—
Gal. zas ł. kred. zierask. a 200 złr. . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 z ł.

wpł. 50 p r ......................................... .........
Banku austro-w ęgiersk . a 600 złr. . 845. 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze

117 —
322.30 
805. -

Aust. Tow! żeglugi par. dun.po oOOzł.m. 567.— 
Kol. Cesarzowej E l iżbiety po 200 zł. m. 230 .50 
Kol. P re  szow -T aru . (w. o.) a 2o0 *ł. —
Północna kolei po 1000 /< in j

846.—

569.— 
230.75

2704 — 2708

płacą żądają
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m k. . 298.50 298 7-5 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 17»,25 174.75 
Tow kol. żel. państw , po 2u0 zł. m. k. 317.40 317.80 
Poiud. kol. panstw. po 2u0 z łr. w. a. 143.50 143.80 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 167. -  167.75

4 . Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/* pr. w
złocie w 50 1. .  .............................  96.3U

„ premiowe po 3 pr. 98.
Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 98.75 

. . . .  w 20 1. 7pr. 100. -
„ ” „ w 3 S 1. 5*/, pr.

Gal. f o w .”kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60
„ „ po 5 prc. . . 99.50
„ „ x -  P° o P r«- w

37 latach zwrotne ....................... 99 j0
Gai. banku hip. po 6 proc. . . . 101.25
Gal. Z ak ł. kred. włość, po U prc. . -------
Bauku austro-w ęgiersk. po 5 pr.
Weg. Tow. ziem. akc. po 5’/« prc.

Z ak ł. kr. ziems. po 5’/, prc.

96.80
93.50

101. —

91.10
100. -

100 . -
101.50

lo2.— 

102.25

ObliK»®y® 1 prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

101.8-5

101*25

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

„ p o  100 zł. w. a ......................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4’/ , pr. . . . . . .
dtto. dtto  (Jarosław -S okal)

Koi. L w ow .-C zer.-Jass. III . emis. a 30
złr 5 prc. w srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . 
z r. 1868 . .
z r. 1872 . 

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a
Clarego po 49 zł. ni. k .............................
T “w. żeg l.par. na Dunaju po lOnzł.m.k.

Keglevicha po 10 zł. m. k ......................
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Bady po 40 z ł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
_  X x węgierek „ po 5 zł. .
Fundaoya szpitala  Arcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a...........................................
Salma po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. w.a.) 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................
W iudischgratza  po 20 zł. m. k. . .

p łaoążądają
1 9 . -
17.— 
2 3 . -  
40.75 
37 50 
12 6 ) 

6.50

18 — 
24.—

38150 
12.90 

6 65

20.50 21.— 
53.— 53.50
47.50 48.—
21.50 22.50 

126.—  127.—
65.— 67.— 
28.25 29.—
37.50 38.—

7 .  W e k s l e  (ua 3 miesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .
B erlin za 100 m ark w.
F ran k fu rt za 100 m ark w. p. n. . . — .—  — .—
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . . — .— —.—
Londyn za 10 ft. sz t.................................. 121.50 121.60
Paryż za 100 f r ................................. 48.12 50 48.17.50

K urs złota .
D ukat cesarski mou.........................  5.70.—  5.72.—

„ pełnej w a g i ....................... 5.65.— 5 .6 ).—
Korona . . • ............................. — .—.— —.— .—

99.20 99 r 0 20-fraukówka . . 9.61.50 9.62.50
-) R ossyjski im peryał . 9 .8 8 .-- 9 .99.—

97.25 97.75 T a la r  zw iązk o w y ....................... - __ , —
105.25 105.75 Srebro ......................................... — .— .—-  __ .
101 50 ___

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przem ysłowej.
100. 5 101.— Telegrafowany kurs w iedeński

99.70
i

1 0 0 .- dnia 19 m arca 1884. złr. ot.
96.30 96.70 Jednolity  d ług  państw a w banknotach 79 75

101.— 0 2 . - w srebrze . . 80 90
97 90 98.30 R enta w złocie . . . . . . 102 —
9/.2 97 75 5 prc. austr. renta  marcowa . . 95 30
97.90 98 3" Akcye banku wiedeńskiego . . • • 845 —

„ kredytowego . • 325 —

121 45
Srebro ........................................ * . . — —

174.— 174.50 N a p o l e o n d o r ............................. . 9 61*/,
40.25 —. - Dukat cesarski men. . . . a • • 6 69

111 - 111.50 100 m arek uiamieokieh 59 20

J S .C  »

Licytacye.
L . (1700 3 - 3 )

io ÓT1*1 ^  kwietnia, 13 maja i 17 
czerwca 1884, o 10 z rana odbędiie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności nr. 09 w Wysoee p łożonej, JózoiaŁy 
c/ki własnej, na rzecz Zakładu kred. wl.A 
pto 13 ra t pożyczkowych p u 18 złr. wa. i

przejrzeć można w

resztuiącego kapjiałd 34 zł. 7 ot. wa. zpn. 55-5 złr. 50 ct., w drodze egzekucyi przez 
Ceua wywołania wynosi 550 złr , wa-1 publiczną lieytacyę sprzedana będą r e a ln o ś c i

należące do:
Józefa i Anny Fułatów 1. 131, oszaco­

wana na 360 złr.;
Jana > Barbary Jarców, I. 131, o żuco- 

wona us 440 złr.
Stanisława i A gn ieszk i G rzegorzków, 

I. los. oszacowań* na 450 złr.;
Józefa G 'z-gorzka, 1. i 72, osza owana

dynm 55 zł. wa
Resztę warunków 

registraturze sądowej.
Głogów, 31 grudnia 18^3

L 4797. (1680 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogła-za, i/, celem  

zaspokojenia preti-n yi Emiia Korna z Żywca

na 060 złr ;
Jana Tojndytko, 1. 230, oszacowana na 

600 złr.,
w trzech terminach: dnia 23 kwietnia, 27 
maja i 27 czerw ca 1884, każdego razu o 
godzinie 10 rsno, w biurze c. k. sędziego
powiatowego w Milówce.

Oenc wywrołenia stanowi cena szacun­
kow a.. Wadyom 10 proc.

Milówka, dnia 30 listopada 1883.



?

Licytacye.
L, 748. (1720 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
iż celem uspokojenia kwoty 0000 złr. wa. z 
pn. z większej sumy 0300 zł w. a pocho­
dzącej publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności poe. lk. 385 w Rohatynie położonej Jó­
zefa Ignacego Dezyderyusza 3 im. Wiiosła- 
wskiego własnej na rzeez Tadeusza (Vasy- 
lewskiegi jako ces\onaryuszu w tymi* są­
dzie na dniu 15 kwietnia i 15 maja 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną zostanie.

Cenę wywołania stanów  wartość sza­
cunkowa 5Słi2 złr. 90 ct. wady urn 580 złr. 
29 ct.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności na- 
koniec ek>trakt tabuhrny można w tunądo- 
wej registraturze przejrzeć.

Gdyby realność na powyższych 2 te r ­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożena warunków licytacyjnych ułatw ia­
jących termin na dzień 1(5 maja 1884 o go­
dzinie 10 rano.

Kohutyn, dnia 31 stycznia 1H 04.

1 , 4244. (1762 2 - 3 ;
Wojniłowski ck sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że w sprawie Szymona 
llochweisa przeciw Iwanowi Bełej Petrow 
pto 200 złr. wa. z pn. przedsięweźmie dnia 
31 marca i 28 kwietnia 1884 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem w tosądowym 
budynku egzekucyjną sprzedaż jednej niewy- 
dzielouej połowy posiadłości wykazem hip. 
nr. 90 i całej wykazem hip. nr. 91 księgi 
grnntowej dla gminy Wojniłów objętej Iwa­
na Bełeja Petrow własnych posiadłości, z 
tera, że posiadłości te przy powyższych ter­
m in -eh tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania obu tych razem sprze­
dać się mających posiadłości wynosi 857 zł. 
50 ct. wa. wadyum zaś gotówką złożyć się 
mające 86 zł. wa.

Gdyby realności te przy tych dwóch 
term ina.h  za cenę szacunkową sprzedane być 
nie mogły, wyznacza się równocześnie do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
dzień 26 maja 1884 o godzinie 9 przed po­
łudniem, na który się wszystkich wierzycie­
li hipotecznych do tutejszego sądu pod tym 
rygorem wzywa, że niestający wierzyciele u- 
ważani będą za przystępujących do wnioskow 
większości tych którzy stanęli.

Ekstrakta tabularne, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
Iwana Bełeja Petrow, Szymona Hoehweisa, 
c. k. prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. 
urząd podatkowy w Kałuszu i wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 15 lutego 
1883 na sprzedać się mających posiadłoś­
ciach prawo hipoteki uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, na ręce równocześnie dla nich ustano­
wionego kuratora p. Michała Kolbreckiego w 
Wojniłowie.

Wojniłów, 10 listopada 1883.

L. 17656. (1754 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Pin- 

kasa Walkera 500 zł. zpn. rozpisuje sąd e- 
gzekueyjną sprzedaż realności pod lk. 17 w 
Bykowie wykazem hip. 129 księgi grunto­
wej gminy Bykowa objętej dłużnika Mikoła­
ja  Hliwki własnej i połowy realności pod )• 
k. 15 w Bykowie w^kaz. m hipot. 108 tej 
księgi objętej Jana Kołodzieja własnej, na- 
koniec części pochodzącej z realności pod 1. 
k. 15 w P.ykowie wykazem hip. 141 trj sa­
mej księgi gruutowej objętej tegoż dłużnika 
Jana Kołodzieja własnej w dniu 23 kwiet­
nia, 23 maja i 23 czerwca 1884, zawsze o 
godzinie 9 ino w tutejszjm  są Izie w d ro­
dze public _ego przetargu) odbyć aię mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa mianowicie realności pod 1. 17 w 
kwocie 2835 zł a części realności pod 1. 15 
na kwotę 1835 złr. wyprowadzona Zakład 
wynosi 10 prc. ceny wywołania. Waruuki li­
cytacyjne, akt opisania i oszacowania rze­
czonej realności i wyciągi tabularne mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Rosenbnob.

Z c. k. sądu pow. miajs. deleg.
Przemyśl, 7 listopada 1883.

L. 1355. (1151 2 3)
3ąd miejsko-delegowany rzos',owkki 

ogłasza, iż w dniach 23 maja, 27 czerwca 
i 12 sierpnia 1884, o godzinie 10 prz d po­
łudniem, odbędzie się \1 gmachu sąuowyin 
przymusowa sprzeduż realności pod ,!k. 12 
rep. 93 w Niechobrzu położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, Wojciecha Gajdka 
własnej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie tytn-
łem:

reszty 7 raty dnia 1 lutego 1880 płat­
nej 37 złr. 12 ct.;

Gazeta Lwowska Nr. 67 z dnia

9 pr. zwłoki od 1 lutego 1880 do dnia 
zapłaty 8 raty z dnia 1 sierpnia 1880 37 
złr. 50 ct.;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1880 do 
dnia zapłaty 9 raty z dnia 1 lutego 1881 
37 złr. 50 ct.;

9 pr. zwłoki od l lutego 1881 do dnia 
zapłaty 10 raty z dnia I sierpnia 1881 
37 złr. 50 c t ;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1881 do 
dnia zapłaty 11 raty z duia I lutego 1882 
37 ztr. 50 c t ;

9 pr. zwłoki od 1 lutego 1882 do duia 
zapłaty 12 raty z dnia l sierpnia 1882 
37 złr. 50 ct.;

9-pr. zwłoki od 1 sierpnia 1882 do 
dnia zapłaty a.sekuraeyi ogniowej 1 złr. 
12 ct

9 pr. zwłoki do 15 stycznia 1883 do d. 
zapłaty 13 raty z dnia 1 lutego 1883 
37 złr. 50 ct.;

9 pr zwłoki od 1 lutego 1883 do dnia 
zapłaty i 4 raty z dnia 1 sierpnia 1883 
37 złr. 50 ct.;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1883 do 
dnia zapłaty res?.tującego kapitału do spła­
cenia 198 złr. 27 ct. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 2.450 złr., 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej, jednakowoż nie niżej 
jak 2.100 z łr ,  gdyby zaś na powyższych 
terminach realność ta sprzedaną nie została, 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun­
ków termm na 12 sierpnia 1884, o godzinie 
4 po południu, w biurze II, na który wie­
rzyciele wezwani zostają.

Wadyum 240 zł aw.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze tutejszej.
Rzeszów, 7 lutego 1884.

L. 670. (1002 2—3)
Sąd miejsko - delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 23 maja, 27 czerwca 
i 8 sierpnia 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż dwóch realności pod 
lk 4 i 16 w Boguchwale położonych wedle 
wyk. hip 5 M jryanny Burz, Anieli Burz, 
Agnieszki Burz, Franciszka Burza i Zofii 
Burz własnej, zaś według Iwh. 6 Jana Ha- 
dałv i Woiciecha Jakóbika własnej, na rzecz 
Wolfa Adwokata pto 180 złr. po potrąceniu 
opłaconej kwoiy 100 złr. w. a. z pn., w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 2070 złr. i 1780 złr. w. a, lub 
wyżej tejże, z«ś w trzecim terminie także 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 207 złr. i 178 złr.
w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów, 20 stycznia 1884.

L. 5223. (1516 2—3)
D. k sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensji galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocie 89321 zł. 
41 ct w. a. z przyn. odbędzie się dnia 15 
maja i 19 czerwca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacja dóbr Ghoronów, Bruckenthal, Cblew- 
czany i Lasy ad Ohlewczany, wedle wykazu 
hipotecznego 1 284 karty 33. n. 11 Dom. 
187 pag. 426 a. 15 h&er., wyk. hip. 276 
karty B. n. 13 Dom. 512 pag. 435 n. 2 
haer. do Aleksandra Soroczyńskiego, tudzież 
dóbr Chlewczany Choronowskie wedle wyk. 
hip. 1- 624 karty B. n. 14 do Józefa Jawor 
skiego należących, w powiecie rawskim po­
łożonych, na których to terminach dobra te 
tylko wyżej ceny wywołania 197.900 złr. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
19.790 złr. złożoną b jć  ma, warunki licyta­
cyjne i wykazy hipoteczne w registraturze 
sądowej rzejrzać lub odpisać wolno, n a ­
reszcie, że dla nieobecnych wierzycieli Abra­
hama Aberdama, Cecylii Stroh, tudzież 
Ozyasza Losch i Maurycego Bardach adwo­
kat dr. Pająk kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Bliziński ustanowiony został, 
zaś dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
1 grudnia 18S3 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych dobrach nabyli, lub którymby 
u-hwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cji uęj dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Krzy­
żanowski kuratorem, a jego zastępcą adw o­
kat dr. Rodek mianowany został.

Lwów, dnia 9 lutego 1884.

f‘ 18904. (1751 2 - 3)
; (M-mi zaspokojenia wierzytelności c. k. 

nprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w resztującej kwocie 274 złr. 
52 ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 8 w Tyszkowicach po­
łożonej, dłużników Maryi Kotarskiej, Jędrze­
ja Kotarskiego, a względnie Ugoż spadko­
bierców własnej, w dniu 25 kwietnia, 26 maja 
i 30 czerwca 1884, zewsze o godzinie 9 
rano, tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-
20 marca 1884.

cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
700 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
70 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego md.
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1883.

L. 1410. (1715 2— 3)
Dnia 30 kwietnia, 3 czeiwca i 3 mar­

ca 1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszjm  sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 78 rep. 58 w 
Bukowie powiecie Samborskim położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
Majera Girapla przeciw Jędrzejowi Dedzej 
pto 100 złr. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
286 złr., wadyum 29 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wol­
no w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy, md.
Sambor, dnia 2 lutego 1884.

L. 6393. "  (1756 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Dębicy odbę­

dzie w dniu 3 kwietnia 1884 o godzinie 10
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod nr. 24 w Podgrodziu Anny Dutko- 
wej własn-j ciała tabularnego niestanowią­
cej na rzecz Chaima Blasbalga pto 155 zł.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70
zł. wa., warunki w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dębica, 4 lutego 1884-

L. 24J. (1770 2 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w dniach 3 kwietnia, 1 maja i 5go 
czerwca 1884 każdym r.izein o 10 godzinie 
przed południem przedsięweźmie publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności dłużnika Wa­
syla Iwasiuka własnej w Dorze pod 1. k. 59 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Onu­
frego Wiwczera w kwocie resztuj. 155 złr. 
wa. Cena szacunkowa wynosi 130 zł. Zakład 
13 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną .

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. ller- 
scha Artza z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania jak  również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Delatyn, dnia 11 m arci 1884.

L. 59111. (1434 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Markusa Lebwohla przeciw Mikołajo­
wi Lachmanowi o 183 złr. z pn w sądzie 
tutejszym odbędzie się publiczna przymuso­
wa sprzedaż części realności dłużnika Miko­
łaja Lachmana w Hrebeńcaeh położonej, 
wedle księgi gruntowej tej gminy wyk. hip.
1. 36 i 109 objętej, w dniach 5 maja 1884, 
26 czerwca 1884 i 25 lipca 1884, zawsze 
o godzinie 9 rano, a to na pierwszych dwu 
terminach wjżej  lub za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej tej ceny, która co do 
części wyk. hip. 36 481 złr. 66 ct., a co do 
części wyk. hip 109 kwotę 16 złr. 66 ct. 
w. a.

Wadyum 10 proc. ceny szacunko­
wej.

Protokół egzekucyjnego opisania r osza­
cowania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w sądzie.

O tem zawiadamia się strony do rąk 
własnych, wierzycieli zaś, którzyby po 18 
lutego 1881 na sprzedać się mających czę­
ściach ciał hipotecznych, prawo rzeczowe 
nabyli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
inna dalsza w tej sprawie doręczoną być 
nie mogła na ręce ustanowionego kurato­
ra Wasyla Jacundy z Hrebenioc i przez 
edykt.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, 23 listopada 18&1.

L. 9207. (1662 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi resztującej 1 815 złr. 23 
ct. z pn. c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
1 maja 1884 i 5 czerwca 1884, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przymu­
sowa licytacja do Heleny Walentyny Pichl 
wedle Dom. 167 pag. 101 n. 13 haer. nale­
żącej realności pod 1. 1994/t we Lwowie po­
łożonej, na których terminach reainość ta 
tylko wyżej ceny wywołania 10.036 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 1.003 złr. złożoną 
być ma, waruuki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie, że dla nieobecnej wierzycielki Józe­
fy Marossani, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 17 lutego 1884 raeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Feiles kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Jekeles mianowany został.

Lwów, dnia 1 marca 1884.

L. 12258. (1726 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Win­
centego Miklasiewicza przeciw Janowi Pasko­
wi pto 59 zł. zpn. w duiach 28 marca, 28 
kwietnia i 28 maja 1884 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbę- j 
dzie się publiczna licytacja połowy realnoś- ' 
ci pod lk. 336 w Wołoskiej wsi i gruntów j 
Polanice i Moczar.

Cena szacunkowa i wywołania 880 zł. 
wa. wadyum 10 prc. I

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach.

Bolechów, 20 lutego 1884. 1

L. 740. ~ (1717 2 - 3 )
Dnia 24 marca, 23 kwietnia i 26 m a­

ja 1884 każdym razem o 10 godzinie rano 
przedsięweźmie się publiczna licytacja poło­
wy realności lk. 70 w Tuczapach położona 
ciała tabularnego niestanowiąca na rzecz Na­
tana Reitzesa pto 50 zł. z przynalsżytoś.

Ceną wywołania jes t wartość szacun­
kowa 420 zł., wadyum 42 zł.

Kurator dla niewiadomych wierzycieli 
jest w osobie ck. notaryusz Mikołaj Hołuk 
w Jaworowie ustanowiony

Warunki licytacyjne jakoteż protokół 
egzekuc. opisania i oszacowania realności 
można w tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd pewiatowy 
Jaworów, 11 lutego 1884.

L. 5353. (1738^ 2— 3)
Na dniu 3 kwietnia, l maja i 5 czer­

wca 1884 zawsze o godz. 10 rano przepro­
wadzi podpisany sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. 169 w Równem położonej 
niehipoteeznej Błażeja i Apolonii Uliaszów 
własnej na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego 
w Krośnie pto 210 zł.

Cena wywołania 540 zł. aw.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków akt opisania i osza­

cowania w registraturze do przeglądu.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 30 grudnia 1883.

L. 929. (1692 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 78 złr. 88 et w. a. z pn. na rzecz 
obecnie w likwidacyi znajdującego się c. k. 
uprz, galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego odbędzie się duia 24 kwietnia 1884, 
5 czerwca 1884 i 10 lipca 1884.,,'0 godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Grzegorza i Agnieszki 
Czykałów pod 1. 597 w Tarnopolu poło­
żonej.

Cenę wywołania, niżej której ta real­
ność w powyższych trzech terminach sprze­
daną nie będzie stanowi 500 złr.

Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu tutejszego.
Dla wierzycieli, którzyby później pra­

wa zastawu uzyskali, lub którymby uchwała 
względem dozwolenia licytacji z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad actum p. adwokata dr. 
Luczakowskiego, a p. adwokata dr Glogiera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 12 lutego 1884

L. 8571. (1398 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzys- 

kach przeprowadzi, celem Mydobycia pre­
tensyi c. k. uprz. galic. akc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie w kwoeie 113 złr. 
40 ct. z pn w dniach 31 marca, 1 maja i 
4 czerwca 1884, każdym razem o godzinie 
10 rano, w zabudowaniu sądowem przymu­
sową sprzedaż realności pod lk. 156 w Mo- 
nasterzyskaeh położonej, ciało tabularne s ta ­
nowiącej, dłużnika Aby Dickera a właściwie 
jego masy leżącej własnej.

Cena wywołania 8.000 złr., wadyum 
800 złr.

O tem uwiadamia się obie strony, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, wierzy­
cieli hipotecznych i tych, którymby uchwała 
licytacyjna albo wcale lub wcześnie dorę­
czoną nie została, tudzież tych, którzyby 
prawo zastawu jeszeze uzyskali przez usta 
nowionego dla nich kuratora c. k. uota- 
ryusza Ileldenburga.

C. k. sąd powiatowy.
Monasterzyska, 30 stycznia 1884.
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L. 12845. (1716 1 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej w kwocie 100  złr. z pn. odbędzie 
się na rzecz Majera Mehla w tutejszym są­
dzie w trzech terminach, mianowicie: dnia 
21 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1884, 
każdym razem o godzinie 10  przed połud­
niem, przymusowa licytacya realności, dłuż­
ników Jana i Anny małżonków Struzików 
własnej, pod 1. 99 w Kczeczowie położonej, 
wykazem hip. 1 99 objętej.

Cena wywołania wynosi 1971 złr. 
9 ct.; wadyum 197 złr.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzane.

Bochnia, dnia 13 lutego 1884.

L. 2133. “  (1730 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 23 
kwietnia, 23 maja i 25 czerwca 1884. każ­
dym razem o 11  godzinie przed południem, 
odbędzie się w sądzie publiczna s p r z e d a ż  
realności pod lk 12 w Moczeradach położo­
nej, Hryńka Żołnierza własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Berła Biumeuberga w kwo­
cie 15 złr. z pu. z dołożenrrn, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta ty U za 
cenę szacunkową, przy trzecim terminie zas 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Mościska, dnia 4 stycznia 1884.

L. 12436. 0 7 9 9  I- 3)
W dniach 15 kwietnia i 26 maja i 884,

0 godzinie 10  rano, odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności, wykazem 1. 183 ks. 
główn. gminy Orelec objętej, Wasyla IB,win­
ka Iwauowego w łasne j,,» celu zaspokojenia 
wierzyteluości Leizoia Hendla w kwocie 
2 0 0  złr. z pn

Cena wywołania 1053 złr.
Wadyum 106 złr.
Termin do ułożenia warunków ułatwia­

jących wyznaczony na 28 maja 1881, o 9 
godzinie przed południem. _

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Wilhelm Eberman, adwokat 
w Śniatynie.

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn, 28 grudnia 1883.

L 1309. (175!' 1; 3>
C k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz­

ni ogłasza, że w dniu 30 kwietnia, 28 liiaja
1 25 czerwca 1884, każdym razem o godzi­
nie 10  rano, odbędzie się w sądzie publicz­
na sprzedaż połowy realnośei pod lk. 195 
w Sądowej Wiszni położ nej, Franciszkr 
i Anny Kąkolowskich własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej na zaspokojenie pre­
tensyi Simchy Drechslera w Kwocie 21 złr. 
85 ct.

Cena wywołania 63 złr.
Wadyum 6  złr. 30 ct.
Na pierwszym i drugim terminie zo­

stanie ta realność tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej, na trzecim zas także 
i niżej eony szacunkowej sprzedaną.

ltesztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Sądowa Wisznia, 1 marca 1884.

L. 11800. (1784 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że w sądzie tutejszym odbędzie się pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 12 w Posadzie sanockiej położonej, we­
dle księgi głównej gminy Posada sanocka 
Tom I pag. 12 n. 1 haer. dłużnika Igna­
cego Terleckiego własnej, na rzecz Towa 
rzystwa zaliczkowego w Sanoku celem wy­
dobycia kwoty 500 złr. z pn

Do licytacyi tej wyznaczono termina 
na 8  maja, 12 czerwca i 17 lipca 1884, 
zawsze o godzinie 10  rano.

Cena wywołania wynosi 6082 złr.
15 ot., wadyum 608 złr. 12 i pół ct.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można przeglądnąć w tu­
tejszym sądzie.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Tadeusza Urbańskiego i Alojzyi z 
Terleckich Gałuszkowej, jakoteż tych wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dnin 17 paź­
dziernika 1883, jako dniu wydania ekstraktu
tabularnego na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyi licytacyjnej dorę­
czyć nie było można do rąk ustanowionego 
kuratora w osobie p. dr. Gawła, adwokata, 
z substytucyą Chwali boga w Sanoku.

Sanok, dnia 26 stycznia 1884.

L. 9522. (1612 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 

kfad'* kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 150 złr. z pn> odbędzie się dnia 30 ma­
ja i 27 czerwca 1884, o 10  rano, w tut. c. 
k. sądzie przymusowa licytacja połowy real­
ności pod lk. 20 35 subr. 121 w Przenicz- 
nikach położonej, wedle wykazu hip. 1. 138 
karta B 1 p. 1, a dłużnika Antoniego Wy­
sockiego własnej, a to tylko za lub wyżej

ceny wywołania, t j. ceny szacunkowej 
250 złr.

Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

tabularny przeglądnąć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 2 lipca 1883 prawo zastawu na tej 
realności nabyli, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub która z późniejszych doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem c. k 
notaryusza p. Witosławskiego z Tyśruie- 
nicy.

C. k. sąd powiatowy.
Tjśmienica, dnia 1 marca 1884.

L. 4266. (1732 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
22 kwietnia, 27 maja i 25 czerwca 1884, 
odbędzie się w tymże c. k. sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 49 w Lesie 
położonej, 1. wyk. hip. dla gminy Las 121 
w całości, 122 w połowie i 124 w ili części 
°9jętej, Tomasza Szczeliny własnej. Każ­
dym razem o godzinie 19 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowi 592 zł r ,  wa- 
dyum zaś 59 złr. 20 ct.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w tutejszej registratu­
rze, o wysokości zaś podatków można się 
przekonać w c. Jk. urzędzie podatkowym 
w Żywcu, lub w urzędzie gminnym w 
Losie'

C. k. sąd powiatowy.
Siemień, dnia 9 stycznia 1884.

L. 5526. ‘  (1733 1- 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po ­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
22 kwietnia, 27 maja i 25 czerwca 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa, sprzedaż realności pod 1. rep. 
68  w Lachowicach położonej, ciała hipo­
tecznego niestanowiącej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta sprzedaną zostanie powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
nawet poniżej takowej.

Cenę wywołania wynosi kwota 600 złr., 
wadyum zaś wj nosi 60 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawnego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze w godzi­
nach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy
Siemień, dnia 22  lutego 1884.

L. 8021. (1727 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadamia, iż w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Henrykowi i Maryi Bauerom z Ho- 
rocholiny, celem ściągnięcia sumy 95 złr. 
92 ct. temuż zakładowi należnej, rozpisany 
zostaje do przymusowej sprzedaży realności, 
ciała tabularnego niestanowiącej w Horocho- 
linie pod lk. 288 położonej do dłużników 
Henryka i Maryi Bauerów należącej ze wszel- | 
kiemi gruntam i i przynależytościami w dro­
dze publicznej licytacyi, czwarty termin 
licytacyjny na dzień 27 marca 1884, o go­
dzinie 10  przed południem, w tutejszym są­
dzie, na którym sprzedaż ta pod następują- 
cemi warunkami przedsięwziętą zostanie:

1 ) Za cenę wywołania stanowi się 
suma 200 złr*. wartość realności powyższej 
przyjęta przez zakład kredytowy przy udzie­
laniu pożyczki.

2 ) Każdy chęć kupienia maiący złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum kwotę 10 złr. w gotówce, 
wadyum najwięcej ofiarującego będzie złożo­
ne do depozytu sądowego, wszystkim innym 
licytantom zwróci się takowe po ukończeniu 
licytacyi.

g) Posiadłość na licytacyę wystawio­
na sprzedaną będzie na tym terminie poni­
żej ceny szacunkowej, która jednak dorów­
nywać musi wysokości pretensyi zakładu 
włość, bez przynależy tości. Gdyby posia­
dłość ta i w takim sposobie nie mogła być 
pozbyła, wówczas na żądanie egzekucję pro­
wadzącego rozpisany zostanie nowy termin 
licytacyiuyi ua którym posiadłość dłużnicza
za jakąko lw iekbądź  cenę sprzedaną zo-
s ta n ie .

4 ) W dniach 60 po doręczeniu rezo­
lucyi akt licytacyi do sądu przyjmującej naj­
więcej ofiarującemu tenże obowiązany będzie 
eałą cenę kupna, wliczając w nią zakład 10 
złr., złożyć do depozytu sądowego. Po pra­
womocności tejże rezolucyi wydany zostanie 
nabywcy posiadłości na licytacyę wystawio­
nej, dekret własności, ciężary hipoteczne 
będą na cenę kupna przeniesione i nabywca 
za zgłoszeniem się w fizyczne posiadanie 
tejże realności za równoczesnem usunięciem 
z posiadania dłużnika wprowadzonym zosta­
nie; gdyby się nabywca w tym celu do dni 
14 nie zgłosił, posiadanie posiadłości tudzież 
użytkowanie z takowej przechodzą na n a ­
bywcę z dniem licytacyi.

5) Od dnia objęcia posiadania obo­
wiązany jest nabywca ponosić wszystkie po­

datki i inne ciężary publiczne, a także na- 
leżytość przenośną koszta przysądzenia i 
wpisu hipotecznego z własnych funduszów 
uiścić.

6 . Realność ta sprzedaną zostanie ry­
czałtowo w miarę protokołu zastawniczego 
oszacowania; o przestrzeni gruntów i o sta­
nie zabudowań wolno chęć kupienia mają­
cym przekonać się na gruncie.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
wadyum przezeń złożone przepada na Ko­
rzyść wierzycieli dłużnika, którzy z takowego 
poszukiwaną wierzytelność zaspokoją, a nad­
to rozpisana zostanie na jego koszt nowa 
licytacya z jednym terminem, na którym 
realność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie. Nabywca odpowiada za nie­
dobór z nowej licytacyi wyniunąć mogący 
do wysokości zaofiarowanej przez siebie ceny 
kupna, lecz nie ma prawa do możliwej prze- 
wyżki.

Do której to licytacyi zaprasza się 
wszystkich chęć kupienia mających.

C. k. sąd powiatowy
Bohorodczany, 10 listopada 1883.

pr ceny wywołania.
Na powyższych trzech terminach reai 

ność ta niżej ceny wywołania sprzei aul 
nie będzie.

Warunki licytacyjne i akt oszacowani® 
przejrzeć można w registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Skawina, 9 lutego 1884.

L. 11898. (1780 1—
C. k. sąd powiatowy w Białej ogł®sia’ 

niniejszem iż przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 81 w Kozach położone,ji 
Franciszka Fejdycha własnością będącej, re" 
zolueyą z dnia 1 października 1883 1. 853° 
w celu zaspokojenia wierzytelności Teobald® 
Poppe w kwocie 100 złi. rozpisana w dniu 
17 kwietnia 1884, o godzinie 9 z rana oJ* 
będzie się w sądzie tutejszym pod warunka­
mi w edykcie z powyższej daty objęterni, 1 
tą zmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała dnia 20 stycznia 1884.

L. 1975. (1729 2—3)
Dnia 8  kwietnia, 6  maja i 10 czerwca 

1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się pu- 
bli zna sprzedaż realności pod lk. 387 w 
■ładownikach wyk. hip. 1. 387 księgi grun­
towej gminy Jadowniki objętej, Wojciecha 
Musiała własnej, na rzecz Izraela Zieglera, 
celetn zaspokojenia sumy 60 złr. w. a. 
z pn

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się na dzień 10  czerwca 
1884.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko, dnia 17 stycznia 1884.

Wyroki prasowe.
(1654)

Sicunen ©einer aKajrftd: be« fta ifrrS ! 
$)a$ f. f SanbeS* atS ^rejjfli ridjt ŚBien tjat 
auf Slnlrag ber (. f. StaatJanttmttfdjaft er* 
lannt, ba3 ber 3nl)alt be8 ir; 9łr. 1443 ber 
periobifdjen 3)rucfjd)rift „9Biener Slflgemeine 
8eititng“, 9Rittag4blatt, nom 5. ilłidrj ls84  
auf ber 3. ©eite emtjaliencn !Huffa$e2 mit ber 
Sluffdjrifl „Slnardjiften in SBieu anb SBuba* 
peft. (Selegramm ber SEBtener 'HUgerieinen l)d- 
tung.) 33itbapeft, 5 9Jłarj“ beu S^atbeftanb 
be2 SBcrgrł)en« nad) 2Irt. VII ber ©trafgefffe5 
nooelle bom 17. $)ecetnber 1862, 9i. ® 331. 
9łr. 8 e i  1863 begriinbe, unb e2 toirb nad) 
§. 493 ©t. 0 .  ba3 iflerbot ber SBeitecber*
breitung biefer 2)ru<ffdjrtft au:3 gefprodjen 

2Bt:n, am 7. URarj 1884.

L. 1045. (1698 2 —3)
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 5 maja 1884, 9 czer­
wca 1884, i 14 lipca 1884, każdym razem 
o godzinie lOtej przed połudn.em odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 244, 159, w Przyby- 
szówce położonej wedle wykazu hip. 288 Grze­
gorza Koryla własnej na rzecz Benjamina 
Debla, pto 130 zł. w. a. zpn. w pierwszych 
dwóch terminach, za cenęszacunkową815 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś w trzeeim ter­
m inie  także poniżej takowej W a d y u ir  wy­
nosi 81 zł. 50 ct. w. a. Resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszej.

Rzeszów, 29 lutego 1884.

L. 9794, 12801. (1701 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Towa­

rzystwa zaliczkowego w Jarosławiu, w kwo­
cie 75 złr.. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 9 maja, 20 czerwca i 8 sierpnia 1884, 
Każdym razem o 10 godzinie rsuo, licyta­
cyjna sprzedaż 45/105 części realności dłuż- 
niczki Rozy Spanier własnej, pod 1. 168 na 
głęb. przedm. w Jarosławiu położonej.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia 471 złr. 421/2 ct.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Dla z życia i miejsca pobytu niezna­
nych wierzycieli ustanowiony został kurato­
rem adw. dr Władysław Jahl.

O. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 20 grudnia 1883

L. 1192. (1753 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 0 - 

głasza, że wyznaczył na dzień 28 kwietnia 
1884 od godziny 10  rano jawny przetarg 
należącej do spadku po ś. p. Jędrzeju Kwiat­
kowskim ‘/4 części objętego 241ym wyka­
zem hipotecznym miasta Złoczów ciała hi­
potecznego, składającej się faktycznie z po­
łowy odrębnej realności pod 1. gp. 462 w 
Złoczowie.

Cena wywoławcza 556 złr. 25 cnt., 
poręczne 56 złr.

Sprzedaż ta odbędzie się na podsta­
wie kodycyiarnego rozporządzenia właści­
ciela; wierzycielom hipotecznym zostają prze­
to zastrzeżone ich prawa bez względu na 
cenę kupna.

Wyciąg hipoteczny i inwentarz spad­
ku po Jędrzeju Kwiatkowskim i szczegóło­
we warunki wolno przęjrzeć w registraturze.

Złoczów, dnia 16 lutego 1884.

L 5733. ~  " (1740 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy 10 0  złr. z pn. Maryannie Pałczonce 
od Stanisława Mirkiewicza się należącej, 
odbędzie się do:a 22  kwietnia, 20  maja 
i 10 czerwca 1884 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem, w gmachu sądowym 
publiczna licytacya realności pod 1. w. h. 
192 w Skawinie położona.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 485 złr., a wadyum 10

3m 9kmen ©einer UJiajeftdt be8 Sfaiferg! 
$>a8 f. f. HanbeSgcridjt SEBieit alź iprcfjgmcfit
l)af auf Kntrag ber f. f. ©laatóamoaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Sfnljiilt bc« iit Vłr. 64 ber 
periobifdjen $>rucffd)rift „9łeueS SBirner Sbenb* 
blatt“ (51benbau4gaóe brd *9łeneS SEBiencr Sag* 
b(att“) nom 5. SDtdrjj 1884 auf ©eite 3 ent* 
f)altenen 8luffafce8 mit ber Sluffcfjrtft „(Die 81* 
nardjiften in 93ubapeft“ (iprioattetegramm brS 
„UteueS ©iener SlbenbMotf, Subapeft, 5. 
ifiłdrj) ba8 SBergctjen nad? 8(rt. VII beS ©cfefccS 
Dom 17 EDecember 1862, 9łr. 8  ex
1863 bcgritnbe, unb t i  toirb ttacf) §. 493 ©t.

O ba8 SBrrbot ber ^Beiterberbreitung bie* 
fer Drudjdjrift au8gefprocf)en.

SBUn, am 7. SDłdrj 1884.

$>a« f f. $rei3gerid )t a l$  ^rejjgeridjt 
in  ®ruE Ijat auf Slntrcig ber f. I. © taa«an *  
toaltfdjaft m it bem © rfenntniffe Dom 1. SUłcirg 
1 8 8 4  „u, 1 1 4 1 , bie 2Beit<rOcrbretturg ber @ra* 
ti8* © etlage jum  “ EDeuifdjen S M f8b Ia tt“ „© aa*  
jer 9łacfjucf)ten unb $ o p fe n * 3 « I u n 9 “ 5Ńr. 17  
Dom 27 . g eb ru a r  1 8 8 4  megen be2 SlrtifelS  
„SafjreSDerfamm lung be3 beutfdj=poIitifdjen S3e* 
reinejS tn  © a a j“ Don „ĘDer beutfcf|*politifdje* 
SBeretn in © a a j “ Di* „3.tef)anbtnng angebetljen 
laffen m flgen“ nad) §. §. 302 © t. ©. Derbo* 
ten.

!. f. ®iei8gerid)t a (8 fPrefjgeridjt in 
iptffen l)at auf Stntrag ber I . !. @taat2antoa!t* 
fdjaft mit ben ©rfenntniffen Dom 26. unb 29. 
gebruar 1884, Q. 1443 unb 1514, bie SBa* 
terDerbreitung ber 9łr. 10 ber in Sljicago er* 
fcf)einenben $eitf<f)rift „Budoucnost“ bom 7. 
3anner 1884 nad) beti §§ 58 b, c., 63 unb 
305 ©t. ®., ber sJłr. 11 Dom 19. 3anner 
1884 nad) ben §§. 58 b, c, 63, 64, 122 a. 302 
unb 805 ©t. ®., enblid) ber 9łr. 12 berfelben 
8 eitfdf)rift pom 2 gebtuar 1884 nad) ben §§. 
58 b, c unb 305 ©t ®. berboten.

® a8 f. f. $rei«gerid)t in fieitmerij} I)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat«anroa(tfd)aft 11 t 
bem ©rfenntniffe Dom 26 gebntar 1884, 
1149, bie SBeiteroerbreitung ber 8 eHfd)rift 
„Wuffiger Slnjetger“ 9łr. 15 Dom 20. gebtuar 
1884 megen be3 9lttilel8 „®er SlbfotntiSmuS 
unter ttabalieriparole" nc 9 §. 300 ©t. @. 
oerboten.

f f. 2anbe8gericf)t in  S r iin n  §at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat$anioaItfd)aft mit 
bem (Srfenntniffe Dom 4. 2fldrj 1884 g .  3324, 
bie SBeiterDerbrettung ber SJeitfdjrift „93eo* 
bad)terui 9łr 10 bom 1. SRdrj 1884 megen 
ber ętrtifel „Sriinn feine SanbeSljauptftabt,, 
unb „Srilnner trd)nifd)e £>od)fd)ule in 9łotben“ 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

(1315)
3 m  9tam en © einer URajeftat beS R a tfe r S !

S)a3 f. f. 2anbe$gerid)t SŚien a l8  iprejjgeridjt
l)at auf A ntrag ber l. f- © taat8ann)aitfd)aft



erfannnt, bafi bnr Sn^att beS itt betn ®rucf* 
werfe (93rofd)itre) betitelt mit „33ru<f|ftucfe, Ic^ 
te? 2Berf bon 8  ©itgl SBtcit 1884, im ©elbft* 
uerlag beS SBcrfaffer?, IX, 99ej., Serggaffc fftr. 
22. 3)rucf oon ®eorg S3rbg, IX., 3Jłarta>$l)e» 
refienfttafje 19“ enttjaltenen ©apitel? mit ber 
Sluffdjuft „ffteine SReligion auf Seitc 31 bi? 39 
„3)ie borgefcfjrittcitc SJiffenfdjaft" BiS „rein 
oerniinftigen UMigion bilben" bm Sljatbeftanb 
be? iBerbredjen? naci) § 122 lit a unb b ©t. 
®. bcgrutit unb c? toirb nad) §. 493 ©t 
ip. O. ba' -Jerbot ber SSciterberbrcitung bie= 
fet ‘©rudfcgrift au?gefprod)en

UBien, am 25. gebruar 1884.

®a? t. f SanbeSgeridjt al? fprejigertdjt 
in ©nl^burg Ijat auf Sintrag ber I. f ©taat?* 
anrogjlfdjaft mit SBefcljlujj oom 20. gebruar 
1884, g. 7oS, bie 2Bcitert>erbreitmig ber Drncf* 
fcfjtift „3al)rc?berićl)t be? liberalen SSeran? in 
©aljburg fiir ba? Śaljr 1883“ nad; §. 65 a 
©t. ®. ferboteu.

®a? 1. I. StreiSgcriĄi al? fPvejigericf)t 
in ©tUi Ijat auf Sintrag ber 1. f- @tcul?an- 
roaltjcf)aft mit brm ©rfeiiutniffc oom 13 ge< 
bruar 1884, 2590, bie SBeiternerb eitung
ber jjeitfdjrift „Slovcuski gosp >dar" 9tr. 7 
oom I4|ten gebruar 1884 toegen be? Slrtifel? 
„Minister Konrad pa stajersfci Slovenei“ nad) 
ben §§ 300 unb 302 ©t © , bann maje u ber 
Slrtifel „Po vol tv.«-h“, „ l i  Ljubna" u.ib „Iz 
Hajdine blizn Plują" ttad) §. 300 Sr. @. 
oerboten.

T i a l  t. f. B a n b rS g e r id j t  a l ?  © t r a f g e r i d j t  
in  sp r a g  l)at a u f  S in t r a g  b e t  I f. © t a a t S a n -  
w a h f d ) a f t  m i t  bem © r fen n tu i f je  o o m  S ten  
g e b r u a r  1834, ft. 4222, bie S B ei ic ro e rb re i tu n g  
ber S e i t f d j r i f t  „ g r e i l ) e i t “ ^ i r .  5 0  oom  1 5 te n  
$>ecembfr 1883 roegen ber S lr t ife l  „©omntit* 
n i ? m u ?  ober  2 lna rd f i i? tnu? ,  S luS rou rf  ber  
2RenfĄ f)e it“ , „ © e f d ) id j t8 e r in n e r u n g “ u n b  „ 3 n  
g o l g c  bet Ś c r u r t t ) e i l u n g  . “ nad)  §. 3 0 5  © t .  
© . ,  toegeit bc? S lr t i fe l?  „SRidjt roenigcr a l ?  ei= 
n r  Ijalbe UJiilion ! n a d )  § 65 a ©i., toegen ber 
S lr t i fe l  „ 3 n  SBien f d j n i t f f e l r  u n b  » 3 n  <Stode* 
r a u  b r i  iB ien"  n ad )  §. 3 0 0  © t .  © . ,  enblid)  
toegeit bc? Strt ife lS  „£)ie  fp o l i t i l  b e r  3Ser« 
j r o e i f l u n g '  naci) ben §§. 3 0 5  u n b  3 1 0  © t  
© ,  o e rb o te n .

S)a? f. f. iianbe?gerid)t al? ©trafgeridjt 
iu ^3rag Ijat auf Sintrag ber t. t, © taatsun-
toaltfdjaft mit bem ©rfenntmffe oom Sten 
gcbruar 1884 g  4221, bie SBeiterberbreitung 
ber in ©Ijicago erfdjeinenben geitfdjrift „Bu- 
ctoucnost“ 3łr. 9 oom 22. ®ecember 1883 
toegen ber Slrtifel „Pripravy k socialni revo- 
luc:“, „Terror" unb „At zije humanita" nad) 
ben §§• 58 c unb 59 c ©t. ©. roegcn ber 
Slrtifel „Revoluce v Srbsku", „Anarchie a 
j ej i pomer k vyrobe“, Francie" unb „Ne- 
mecko" nadj §. 305 ©t. ©., loegen be? Sir* 
tifel? “Rakousko" nad) ben §§• 65 a, 302 u. 
305 ©t. ©., enblid) rocgen bc? Slrtifel? „Dy­
namit" nad) ben §§. 58 a, c unb 59 c @t. 
©. oerboten.

© a ?  f. f. SanbeSgeridjt a l?  © trafgeridjt 
in  iJStag Ijat auf Sintrag ber 1 f. © taat?an*  
toaltjd)aft m it bem ©rfenntiffe oom  13ten  g e -  
bruar 1 834 , g  4 6 8 9 , bie SBeiterOerbreitung 
ber iit ©bica9 °  ctfc^einenbcn 3 ehfd)rift „Bu- 
d oucnost"  3tr. 10 oom  7 . 3 a n n er  1884  toe«
gen ber Slrtifef „K organ isac i" ,  „Rakousko"
unb „A nglie"  n aĄ  §. 3 0 5  © t. © . toegen be$ 
SlrtifelS „Z nictn  je" nad) ben §§. 5 8  a, c, 
unb 5 9  c © t. ® . , toegen bcS SlrtifelS „N a- 
b« vlaet" nac^ §§. 63 , 3 0 2  nnb 3 0 5  © t. ©• 
toegen beS SlrtifelS „ S jc ia ln i stat" naó) §• 
65 a © t. ® „  enblid) toegen ber Slrtifel „Italie" 
unb „N em eck o"  na<^ §. 63  © t. ® . oerboten

®a8 I !. SanbeSgeridjt al8 © trafgeri^t 
in iprag bat auf Sintrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfĄaft m it S3efd)tufj oom  15. gebruar 1884 
g. 4916, bie 2Beiterberbreitnng ber $eitfdjrift 
„fDłontang8’ffteoue an8 935f)men“ 9ir. 7 oom  
] 1. gebruar 1884“ toegen beS Slrtifel „@in 
iibcrrafdjcnber ®rlafj“ unb „N. fpilfen, 7 ge» 
b ru a t“ naĄ §. 300 ©t. ©. oerboten.

®a§ f f 2anbe8geric^t al8 © trafgeri^t 
tn $ rag  ^at auf Sintrag ber f. t. ©taat8an=
toaltfcbaft mit bem Srfenntniffe oom 29. 3dn» 
ner 1884, 3 . 1188, bie SBeitetterbreitung ber 
geitfcbrift „greibeit“ 9tr. 51 oom 22. ©ecem= 
ber 1883 toegen be8 Slrtifel8 „Sine rebotutio* 
nare ®emonftration“ nacb ben §§. 58 a, b, c 
unb 59 c ©t ©., toegen beS SlrtifefS „®er 
fftebefl" nad ben §§. 58 c nnb 59 c ®t. ©., 
toegen be8 krtifelS „©in tteuer |8uftigmorb“, 
bann roegen ber Slrtifel beginnenb mit „Slm 
9Jiontag beftieg“, „Slm 13. b. 9Jł. tourbe", 
©iner Ś)epefĄe ju golge" unb „Wud) ju  3)u* 
blin fjat", ferner toegen be8 Slrtifel® „gnlernat. 
Slrbeiter^Ślfiociation fpitt8burgf)“ naĄ §. 305 
S t.  ©., toegen be8 Slrtifel8 beginnenb mit 
„®d)on totober fjaben toir" ttad) ben §§. 300

unb 305 ©t. ©. toegen be8 3lrtifel8 „gn 503ien 
fanb fur^licb0 nadj §, 300 ©t. ©., enbtidj 
toegen be8 Slrtifel? „®er ffteidjtum unb bie 
9tot^a nac^ §. 302 ©t. ®. oerboten.

*£)a? f. f. 2anbe?geriĄt al? ©trafgeridjt 
in fJStag ^at anf Sintrag ber f. f ©taat?an- 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntuiffe oom 9ten ge* 
brnar 1884,3-4223, bie SBeiteroerberbreitung 
ber B3 re^ eitu 1 &om 5. 3dn=
ner 1884 toegen be? Slrtifel? „jReactionare
Untlar^eiten" naĄ ben §§. 302 nnb 305 ©t.
©. toegen ber Slrtifel „Ueber bie fiirjlidj",
„Sin? SBten fommt“, „3n ©t. 9Jeter?bnrg“,
„S)ie ©ruppe 9tero«S)ori!“ unb „®ie Anga^i 
ber SEłanfrottc" naĄ §. 305 ©t. ©., toegen 
be? Slrtifel? „3n Jrieft" itad) §. 65 a ©t. ©., 
toegeit be? Slrtifel? „git $u3itien“ nad) §. 63 
®t. ©. enblid) toegeit be8 Slrtifel? „®et)’ bciite 
23at)n“ nad) ben §§. 58 c nnb 59 c @t. @. 
oerboten.

5)a8 f f. Sfrei?geriĄt al? tpre?geric^t in 
SReidienberg Ijat auf Sintrag ber f. f ®taa;8* 
antoaltfdjaft mit a3efĄtn| oom 12. gebruar 1884, 
3- Oz2, bie SBetleroerbrcttung ber erften Aulgabe 
ber Str. 11 ber 3 ‘'hfdjrift „fDer fRabifate" oom 7. 
gebruar 13-<4 toegen be? Slrtifel? „SBant?borfu 
nad)§ 302 St. ©., toegen be? Slrtifel? „f|SrofĄ« 
toi^“ bann roegen ber Slrtifel „grieb- 
lanb“, „«Rifberfamtti^“ unb S3latter unb 99iu= 
t^en au? SD3ernftabt“ nad^ §. 302 @t. ©., toe* 
gen ber Slrtifel „§bf(i^“ unb „Slufftg" nad) 
§. 300 ®t. © , enblid) toegen ber Slrtifel „Slr» 
beiter ©ternberg?" unb Arbeiter oon 9Jiarfe8» 
borf unb Untgebung" nac^ §. 302 ©t. ©., fet* 
ner ber jroeiten Auflage ber 9lr. 11 berfelben 
3ettfd)fft oom 7. gebruar 1884 toegen be? 
Slrtifel? beginnenb mit „Ueberljaupt reit)t ftĄ 
biefer . “ unb ettbcnb mit „©nttoidclung ftiiren" 
nac^ §• 302 ©t. ®. oerboten.

®a? f. f. ftrei?geridjt al? fpre^geriĄt itt 
©ger Ijat auf Sintrag ber f. f. ©taat?anroalt* 
fiĄafl mit bem ©rfenntniffe oom 17. gebruar 
1884, 3- 1234, bie SBeiteroerbrcitung ber oon 
3foljn SJfoft in 9tem S)orf l)erau?gegebenen glug^ 
fc^rift „fDie ©igeml)um?bcftie“ naĄ ben §§. 
302, 305, 65 a, b unb 58 b ©t. @. Oerboten

®a? f f i?rei?genc^t al? fpre^geridjt 
in So^mifd^^Seipa ^at anf Antrag ber f. f. 
®taat?antoaltfdjaft mit 83efd)luf5 oom 20 ge^
b r u a r  18S4 B- 9 0 9  bie S K eite rD erb re itu n g  be r
„©ablongcr 3eitung“ oom  14. gebruar 1 8 8 4  
toegen be? Sorrefponbenjartifel8 „®ie 9Sorbe= 
rnngen ber fDeutfdjen iu Sb^men" nacb §. 65 
a ©t. ©. oerboten.

®a? f. f Sanbe?geriĄt in S riłnn  l)ot auf 
Antrag ber f. f. ©taat?anroaltfd)aft mit Se- 
fdjlnjj oom 22 gebruar 1384, 3- 2732, bie 
SBeiteroerbreitung ber nRojovnik“
Sir. 4  oom 21. gebruar 1884 toegen be? Sir* 
tifel? „Politicky rozhled’ Viden“ nadj §. 305 
@t. ©, oerboten.

®a? f. f 2anbe?geriĄt al? $refjgerid)t 
id 8ora bat auf Antrag ber f. f. @taai?an* 
roaltfcbaft mit bem ©rlenntniffe oom 15 ge* 
brnar 1884, 3- 746, bie SBeiterOerbreitung 
bfr 3 eitfd)rift „Narodni List“ 9lr. 11 oom 9, 
gebruar 1884 roegen ber Slrtifel „Koko se u 
Dulmaciji uzgaja", „Postupanje sahrvatskim  
naseljenici u Bośni “ nnb „Imotski, 28 siec- 
n ja“ n a ^  §. 300 ©t. @. oerboten.

L. 4190 (1743)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp k. i § 
37 up. że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 60 czasopisma „Dzienik Polski* z 
■inia 12 marca 1884, pod napisem „Lwów 
dnia 11 marca 1884“, zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 u. k. zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rząd iwego konfiskata tego czasopisma.
W skutek tej uchwały, wzbronione jest dal­
sze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13 marca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2237. (1741 i _ 3 )

O- k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomej z życia i miej 
sca pobytu Adeli Weisshaus, celem doręcze­
nia jej uchwał ts. w sprawach egzekucyjnych 
Emanuela Seheina przeciw Zygmuntowi Weis­
shaus- o 1500 zł. i Zygmuutowi Weisschsus 
i Adeli Weisschaus o 1500 zł., Józefa No- 
mis, przeciw Zygmuntowi Weisshaus o 500zł. 
i Salamona Platza, przeciw Zygmuntowi 
Weisshaus o 250 zł. i 250 zł. z pn. usta­
nowiono dla niej kuratorem adw. dr. Standa 
z zastępstwem adw. dr. Landesbergera, i 
wzywa ją. aby ustanowionemu kuratorowi

środków do swej obrony służących dostar­
czyła, albo sobie innego zastępcę obrała.

Lwów, dnia 2-3 lutego 1884.

L. 2853. '  (1734)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił 1 wpisanie 
do rejestru dla spółek handlowyeh, przy fir­
mie B. Słonecki i K. Nawarski, żegluga pa­
rowa na Dniestrze poz. 52.t i e jeden ze 
wspólników Bronisław Słonecki ze spółki 
wystąpił, zatem spółka ta zgasła, równocześ­
nie 2. w pisanie do rejestru firm pojedyn­
czych firmy: „K. Nawarski, żegluga parowa 
na Dniestrze w Stanisławowie" oraz przy 
tejże uwidoczniono, że pod wyciśniętą stam- 
filią, „Żegluga parowa na, Dniestrze w Sta­
nisławowie", właściciel tejże, Kazimierz Na­
warski własnoręcznie: „K. Nawarski" podpi­
sywać będzie.

Stanisławów, 5 marca 1834.

D. 9202- ~  (1746 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia celem doręczenia uchwały tadularnej z 
dnia 6go paźdaierniba 1883 1. 41461, z po­
wodu podania ks. Mik-łaja Winnickiego ku­
ratora księcia Stanisława Jabłonowskiego o 
wykreślenie z dóbr Bursztyna, z przyległo 
resztującej sumy 18l2 zł. 58 ct. w. a. z 
większej 3000 zł., w. a. z pn., n a rzecz S. 
P. Fuchsa Dom. “294 pag. 177 n. 92 ad. 2 
on intabulowanej zapadłej, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu S P. Fuchsa kuratorem 
adw. Dr. Pająka, z substytucyą adw. dr. 
Skałkowskiego. Wzywa się g0 przeto, aby 
dla ostrzeżenia swych praw u kuratora lub 
też w sądzie się zgłosił, lub też innego zas- 
tępcę prawnego ustanowił.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

L. 10181. " 7  ~  (1745 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo ezyui, że wskutek prośby 
c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie, wydano uchwałą z dnia 9 lu­
tego 1884 1. 6053, przeciw Mojżeszowi Hau 
serów, nakaz zapłaty sumy wekslowej lOOOzł. 
u w. z pn. Uchwałę tę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu, pozwanemu Moj­
żeszowi Hauserowi, na ręce równocześnie w 
osobie ad, dr. Waldmana, z zastępstwem ad. 
dr. Berlinera ustanowionego kuraiora, wzj[- 
wając zarazem edyktem niniejszym Mojżesza 
Hauoera, ażeby w należytym czasie, ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił, i ce­
lem przestrzegania praw swoich użył stosow­
nych środków, gdyż inaczej niekorzystne 
wyniknąć mogące skutki, sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

L. 4276. (1713 2—3)
August Remiszewski mianowany res. 

kryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 3 grudnia 1883 1. 19704, 0. k. nota- 
ryuszem w Ciężkowicach wykonał duia 27 
lutego 1884, przysięgę dla c. k. notaryuszów 
przepisaną w sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie. Co się do powszechnej wiadomoś­
ci podaje.

Z  Rady c. k. sądu krajowego wyższego.
Kraków, 12 marca 1884.

Upadłości.
L. 2661. (1773 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konknrs do całego ruchomego, 
jako też w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868, nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869, obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Samuela Brettlera proto­
kołowanego kupca w Kołomyi i do kie­
rowania tym konkursem ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy, c. k. radca Ba- 
ruński zaśjako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adw. dr. Dębicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe, z którego 
bądź tytułu pochodzące roszcznia nawet
gdyby co do takowych spor jaki był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustawy konkur­
sowej, i pod zagrożeniem podanych tamże 
następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień &0 m a­
ja 1884, przed południem, do likwidacji 0- 
gólnej wyznaczonym, który zarazem iako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, te ­
goż zastępcy i wydziału wierzycieli innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy, masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia się termin na 
dzień 1 kwietnia 1884 godz 9 przed poł. 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali

gdyż w przeciwnym razie naich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
u8tanonowioym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 17go marca 1884.

L. 3595 (1777 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Dawida Seidlera, nieprotokołowanego kupca 
w Tarnopolu, a mianowicie na majątek ru ­
chomy, gdziekolwiek by się takowy znajdy­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu kraj. Porschińskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
dra Axelrada.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 marca 1884 o 10 godz. 
przed poł., przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym z.t przcdłożeuiem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzania tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in ­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 23 maja 
1884 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordyn. konk. dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 13 czerwca 1884 o godz 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy prelensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są pr/.y 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T a r­
nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwal sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 14 marca 1884.

L. 12196. ~  (1790 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 

niniejszem konkurs, na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Salamona Tanda.

Kierownictwo tego iconsursu, porucza 
się panu radcy Oswaldowi Mochnackiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dra Bielińskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 8 kwietnia 1884, o godzinie 11 
przed południem

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją, do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 1 lipca 1884, 
i podać ją na terminie, na dzień 5 sierpnia 
1884, o godzinie 10 przed południem, w 
biurze ces. król. radcy Mochnackiego, wy­
znaczonym do uznania Dłynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby n a­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onegoi członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. Na terminie, Wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wierzy­
telności, ma być usiłowane przyprowadzenie 
do skutku ugody w myśl §. 68 ust. konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 16 marca 1884.



m
L. 2242. (1714 3—3)

0. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera konkurs na wszelki, gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konk z dnia 25 grudnia 1868 n. 1 dz. p.p. 
położony majątek Jankla Korna właśe cielą 
realności, w Podwysokiem powiat Brzeżany 
zamieszkałego.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k. sędziemu powiat, w Brzeżanaeh j« ko 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawiamy p. dra 
Henryka Gottlieba adw. w Hrzeżanach, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po prz dło- 
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 21 
marca 1884 o godz. 10 przed peł., w c. k. 
sądzie powiatowym w Brzeżanaeh.

Ktokolwiek chce wystąpić z iaką bądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien ta ową 
chociażby o nią spór był w toku zgłoś ó w 
tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sadzie 
powiatowym w Brzeżanaeh, wedle przepisu 
ust. konk. pod rygorem zagrożonych temże 
szkodliwych skutków prawnych, przed '.p ły­
wem 15 kwietnia 1884 i podać ją na ter- 
m.nie na dzień 24 kwietnia 18: 4 o godz. 
10 przed poł. w c. k. sądzie powiatowym 
w Brzeżanaeh, wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom którzy zgłoszą sił; %e 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie; na terminie tym ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 8 marca 1884.

L. 6359. (1711 3—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §- 62 i 194 u. k. i 
ord. konk., zezwolił na Oiwtrcie konkursu 
na majątek Maryi Gellowej, właścicielki 
nieprotokołowanej firmy Jan Gella handlu 
kapeluszy w Krakowie, a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy i 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tjeb  krajach, 
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. sekretarza c k. sądu kraj. wyższego 
Dubowskiego, a tymczasowym zarządcą masy 
p adw. dra Józefa Mochnackiego, z substyt. 
adw. dra Pieniążka.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 marca 1884 o 10 godz. 
przed poł., przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, g d y b y  się proces 
w toku znajdował, do dnia 15 maja 1884 
w c. k sądzie krajów, w Krakowie podług 
przepisu ordyn. konk. unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 5 czerwca 1884 o godz. 10 z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na ow ym  te r m in ie  będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego z a stę p c y  i  wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
u ch w a ł  sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkur- iwego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze og łoszenia  w toku postępov?ania 
konkursowego, um ieszczane będą w u rzędo ­
wej „Gazecie L w ow skiej" .

T erm in  do likwidacyi oznaczony, jes t  
zarazem term inem  co do układów z w ie­
rzycielami. Kraków, 12 m a rc a  18.84.

Księgi gruntowe.
L 341. t 1775)

Ogłaszam, iż wykazy gruntowe, dla 
gminy Krymidów już ułożone.

Wzywam każdego interesowanego, iż 
zarzuty swe przeciw prawdziwości takowych 
może do dnia 31go marca 1884, w Stani­
sławowie u podpisanego wDieść.

Stanis ławów, 18 m arca  1884.
C k. auckultant sądowy, jako komisarz hi­
poteczny. Oderman.

L. 377. (1776)
Beskryptem Wysokiego Prezydyi.m ck. 

sądu krajowego Wyższego we Lwowie z dnia 
29 rtycznia 1384 1 913, mianowany komi­
sarzem hipotecznym, wyznaczam do docho 
dzeń miejscowych, celem założenia księgi 
gruntowej ćlla gminy Porębowa, term in na 
4go kwietnia 18*4, co podaję do powszech­
nej wiadomości.

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw, za stosowne uzna.

Stanisławów', 18 marca 1884 
C. k. auskultanl sądowy, jako komisarz 

hipoteczny. Oderman.

L. 11. (1779)
Komisya h ipo teczna  ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe, celem założenia księgi 
g run tow ej d la gm in y  katas tra lnej  „Skawce" 
dDia '6 kwietnia 1884, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw iera  ogłoszenie 
w urzędach gm innych .

Wadowice d n ia  15 m arca  1884.

L. 21746. (1278 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w ta- 
buli krajowej Lwowskiej zapisanych, pod 
następującemi nazwami tabularnem i:
I. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Pień, w gminie katastralnej Pień, 
^górsko, w gminie katastralnej Zgór- 

sko, okręgu sądu powiatowego w Radomy­
ślu;

Wola Dembowiecka i Wola Dembo 
wiecka „Sołtystwo", w gminie katastralnej 
Wola Dembowiecka, okręgu sądu powiato­
wego W Jaśle;

Zdiary, w gminie katastralnej Zdżary, 
Kawenczyn, w gminie katastralnej 

Kaweuczyn, okręgu sądu powiatowego w 
Ropczycach;

Siemiechów, w gminie katastralnej Sie- 
miechów,

Lichwin sors górny, czyli część Łich- 
wina „Brzezie" nazw ana , L ic h w in  część 
„Dwór dolny" czyli „Stadniczówka" zwany, 
Lichwin część „Kosseczyzna" zwana i Brze­
zie, w gminie katastralnej Lichwin, okręgu 
sądu powiatowego w Tuchowie;

Janowice i Janowice część (sors), w 
gminie katastralnej Janowice z miejscowo­
ścią Gierowai, okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Tarnowie;

II. W okręgu sądu obwodowego w 
Rzeszowie:

Jastrzębiec, przyległość do dóbr Le­
żajsk, w gminie katastralnej Jastrzębiec, 

Niedźwiecka Wola, także Wulka Nie- 
dźwiecka, w gminie katastralnej Wulka N ie­
dźwiecka, okręgu sądu powiatowego w Le- 
żajsku;

Dubas, w gminie katastralnej D ibas, 
Przedbórz, w gminie katastralnej Przed­

bórz,
Zarembki, w gminie katastralnej Za- 

rembki, okręgu  sądu powiatowego w Kolbu- 
szowy;

Z a b ó j k a  czyli Zabójki, w gminie ka ta­
stralnej Zabójka, okręgu sądu powiatowego
w Głogowie;

Mirocin, w gminie katastralnej Miro- 
cin, okręgu sądu powiatowego w Przewor­
sku;

Jawornik, Majętność Berdeohów z dóbr 
Jawornik wydzielona, a względnie grunta 
pod nazwą: Berdechów i Gąsiorówka, w 
gminie katastralnej Jawornik pod Niebyl 
cera, okręgu sądu powiatowego w Strzy­
żowie;

I l i .  W okręgu sądu obwodowego w 
Wadowicach:

Dąbrówka, w gminie katastralnej Dą­
brówka,

Marcy Poręba część, Część Poręba 
Markowa czyli, Marcy Poręba i Poręba czyli 
Marcy Poręba, w gminie katastralnej Marcy 
Poręba, okręgu sądu powiatowego w Kal- 
waryi.

Koków, w gminie katustraluej Koków, 
okręgu sądn powiatowego delegowanegr miej­
skiego w Wadowicach poŁżonyib według 
ustawy krajowej z 20 m arca  1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za wykazy tych po­
siadłości ta b u la rnych  poczynając od dnia 15 
lutego 1883 uważano będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w dotyczącym są 
dzie kolegialnym a mianowicie, wymienione 
pod 1 w sądzie obwodowym w Tarnowie, 
pod II. w sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
p o d lił, w sądzie obwodowym w Wadowicach 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy to zastawu,

czy jakiebądź inne prawo hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości wykazami tabu­
larnemi objętej, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być nabyte, ograniczo­
ne, przeniesione, lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 d. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych, Sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwsrcn m tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotei zoych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowame oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy, lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzyraiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpijane nie zostały; aby z term pra­
wami zgłosili się do dotyczącego sądu kole­
gialnego, a mianowicie co do wykazów ta­
bularnych ad L do sądu obwodowego w 
Tarnowie, co do wykazów tabularnych ad
II. do sądu obwodowego w Rzeszowie, co 
do wykazów tabularnych ad III. do sądu 
obwodowego w Wadowicach, najdalej do 
dnia 15 marca 1885, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter 
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na pedstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyty

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
, może być dla stron pojedynczych ani prze­

dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym turminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej, w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, były w .a 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 20 grudnia 1883.

L. 2039 (15 25 3—3)
Z polecenia c. k. wyższego sądu krajo­

wego, c. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekt nowej karty hipo­
tecznej dla pola górniczego „Wiesen-Grube" 
w gminie Chrzanów, powiatu Chrzanowskie­
go, w Wielkiem Ks. Krakowskiem położo­
nego, na imię spadkobierców Jerzego Gie- 
schego intabulowanego, według ust. kraj. 
z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
wygotowany, za księgę górniczą, poczynając 
od dnia 31 października 1883 uważa się, a 
od tegoż dnia Wulno takowy przeglądać w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to własności, czy zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do nie­
ruchomości tą księgą objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być na­
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone.

W p r o w a d z a j ą c  zaruzom postępowanie
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej, c k. sąd kraj. wyższy wzywa:

o) wszystkich, którzyby aa  podstaw-e 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunkow^ własności lub pos.a- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o-
twarciem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jaki«j nieruchom 'ści _ wpisanej w tę kar­
tę, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipoteeżnego uprzymiotnionc, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a j i*  przy zało- 
żeniu nowej księgi gruntowej tamże wpisa­
ne nie zostały, aby z temi prawami zgłosili 
się do c k. sądu krajowego w Krakowie, 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1885, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu, jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej preteirayb 
przeciw osobom, które prawo hipotee«ne na 
podstawie wpisów, w nową karcie hipote­
cznej zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go,

do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prav?o już było zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której, nowa 
karta hipoteczna wstępuje, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutei podania lub 
skargi przez sąd wniesionej.

Kraków, nia 15 lutego 1884.

Doniesienia prywatne.

Zaproszenie.
Ogólne Zgromadzenie

członków Stowarzyszenia:

Spółka kredytowa
w Dobrotworze,

Stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką odbędzie się dnia 
31 marca 1384 o godzinie 3 po po­
łudniu w lokalu Stowarzyszenia w 
Dobrotworze, z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Sprawozdanie rachunków i bi­
lansu za rok 1884.

2) Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z rachunków i czynności za 
rok 1883.

3) Uchwalenie co do rozdziału 
zysku.

4) Sprawozdanie Rady zawiado- 
wczej o złożeniu urzędów przez ka- 
syera i kontrolora i wybór kasyera i 
kontrolera.

5) Zmiana firmy i statutu w ten 
sposób, iż towarzystwo przemienia 
się |w Stowarzyszenie o nieograni­
czonej poręoe, w związku z czem 
zmiana paragrafów 1, "55, 56 lit c 
statutu.

6) Zmiana § 23 statutu.
7) Wnioski członków.

Rada zawiadowcza.
Spółki kredytow ej w  Dobrotworze, S to­
warzyszenia zarejestrowanego z ograni­

czoną poręką.
K o f k a  L o n d o n

prezes.

M ech el M a je r  B o tk n e c h t
sekretarz.

______________________(1766)

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie

członków

Towarzystwa za liczkow ep
w Mielcu,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką odbędzie się w 
sobotę dnia 29 marca 1884 o godzi­
nie 12 w południe, w sali posiedzeń 
tutejszej Rady powiatowej, na które 
wszystkich P. T. Członków tegoż To­
warzystwa uprzejmie zapraszamy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1) Odczytanie protokołu z osta­

tniego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdań a Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1883.
3) Sprawozdanie kom isyi kontro­

lującej, rachunki i bilans za rok 1883 
z wnioskiem , co do rozdziału czyste­
go zysku i udzielenie D yrekcyi abso- 
lutoryum.

4) Uchw alenie zmiany 'statutów 
co do ?:§ 4, 24, ust. 2, 37, 46, 56, 
ust. a.

5) Wylosowanie w myśl § 24 st. 
V3 Członków Rady zawiadowczej i w 
miejsce tychże ponowne wybory.

6) Wnioski członków.
5E M ady nad»;ore*ej

Towarzystwa Zalicikowego.
W Mielcu, dnia 15 marca 1884.

T a rn a w s k i Kulczycki
pre;.es. sekretarz.

(167)



11

PRZECIW K ai tirom , G rypie, 
Zapaleniom  gardła, 
piersi i w ogóle Kanałów 

oddechowych P A S T A  ! S IR O P  NAFlG P .  D E - 
L A N G R E N IF R  w P A R Y Ż U , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

N ie zawierają aui O pi m u, an i m orfiny, ani ko­
deiny i mogą być przepisywane bez oltawy dzie­
ciom cierpiącym  na koklusz. (Unikać fałszerstw  i na­
śladownictwa.)

W e L w o w e  w aptekach pp. M ikolasoha, N ahli- 
ba i Krzyżanowskiego.  (7167 8 10)

, i‘ v :

Ogłoszenie.
Administracja dóbr Wysockich po- 

sznknje dzierżawcy do dwóch folwar­
ków w dobrym stanie z gorzelnią — 
rozległości 1134. morgów. (222 8-8) 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
dóbr w Wysocku poczta Radymno.

Rzeźby I ornam enta
k <1 ■* k < w  :a,

Ołtarze, Ikonostasy
i wszelkie udekorowania architektoniczne do 
kościołów i salonów uskuteczniam  w różnych 

stylach.

Łw6w, ulica P ań sk a  IR w podwórzu.

Ta dv. u sz  Sok/niski.
(1786 1 >)____________________________________

B a l s a m
n a  n a g n io tk i ,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak  najkrótszym 
czasie -  Cena z dokładnym  sposobem 
użycia 80 et. Na p row incję  z opakowa­

niem 90 ct.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 et. 

Skład główny w aptece

JULIUSZA > A HUKA
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5.

(7877 2 3 - 3 )

115 (' 10)

Ot wieszczenie.
Dnia 30 marca 1884 o goddnie 

5 po południu odbędzie się w biurze 
stowarzyszenia pod 1. d. 14 w Prze­
myślanach. powtórne Walne Zgro­
madzenie członków Kasy handlowej 
i przemysłowej, Stowarzyszenia zare­
jestrowanego .z ograi u -zoną poręką, 
lia które wszystkich członków zapra­
szamy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności rachunków za czas ubiegły do 
końca grudnia 1883.

2) Zmiana i uzupełnienie §§ 4, 
Ib ,  i s ta tu tu .

3) Uzupełnienie  cz łonków D yr ek ­
cyi  now ym  wyborem,

4) Uzupełnienie członków Rady 
nadzorczej nowym wyborem.

Przemyślany, dnia 18 marca 1884. 
10'da nadzorcza kasy handlov,ej i 
przemysłowej, stow. z ar ej. z ograni­

czona porową 
Juda Wachs Isak Ackerman

sekretarz. f iezes .
iyl 4hh. ~  ~  (TTSó T  jj)

Konkurs.
Z fuudaeyi zmarłego Ignacego Lewko­

wicza dla izr. ubogich dziewcząt nadany bę­
dzie dnia IGgo maja 1884 jako w rocznicę 
śmierci findatora posag dla biednej izrael. 
dziewczyny w sumie 1400 zł. wa. od której 
będą potrącone wydatki inserasyjne i tp.

Ubiegająte się o ten posag powinna 
wnieść bw« pisemne podania do bO kwietnia 
b. r. na ręce lwowskiego zboru izraelickiego 
j takowe zaopatrzć następującemi dowodami:

1. co do ich przynależności do gminy m. 
L w ow a;

2. co do ewentualnego ich pokrewieństwa 
z fundatorem.

3. co  d o  ich  u b ó s t w a ;
4. co do ukończenia 16 roku życia;
5. co do okoliczności, czy mają rodziców 

czy nie, i
G. co do ich moralności.

Przełożeństwo zboru izraelickiego
Lwów. dnia 13 marca 1884.

W IE L K I E  M A G A Z Y N Y  $ ?

fli Printemps
MODNYCH TOWARÓW

(1303 4 4)

P A  l i  V *

O t w a r c i e
OGÓLNE I OSTATECZNE 

J / l  GA Z YN Ó  W  N O  W  O Ś C l

KnDilog ogólny I frustrowany
zawierajaj:y więcej ja k  1 0 0  rycin  z  na­

zw isk a m i najnowszych ubiorów na

i porę letnią
wysłany zostanie bezpłatnie i franco 

i każdej osobie, która nadeszło żądanie p rze z  
kartą pocztowa, albo list zaftankow any do

| P. P- JULES JALUZ0T & de
w F u r y  /. u

W ysłane zostaną również franco 
próbki wszelkich m ateryj, składających  
kolosalne zapasy towarów maąazynów
r B l N T G H P S .
H # * ua kor«*pondow ać I plaać we 

ffszyatkloh Językach.

L. l23|pr. (1653 2— 3)

Konkurs.

L 2159. (1793)'

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomości,

re XXI. c-golue Zgromadzenie gal- Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego upoważniło 
dyrekcję tegoż Towarzystwa do rozebrania 
jficyn w domu pod 1. orj. 3 przy ulicy Ku- 
•ola Ludwika we Lwowie, należącym do gal. 
ruwarzystwa kredyt, ziemskiego i do wysta­
wienia natomiast oficyn dwupiętrowych do 
l października 1884 w drodze przedsiębior­
stwa podług planów i kosztorysów, które są 
iażdego dnia od godziny 10 rano do godz. 
J po południu w Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
sredyt ziemskiego do przejrzenia

Życzący sobie podjąć się tego przedsię­
biorstwa, zechcą wnieść swoje oferty z 10 
>rc. wadyum najdalej do 10 kwietnia 1884, 
b> Dyrekcyi gal. Tow arzystwa kredyt, ziem.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 

We Lwowie, dnia 17 marca 1884.

W celu obsadzenia posady kon­
duktora dróg przy Magistracie lwow­
skim z płacą roczną 450 złr. i dodat­
kiem na pomieszkanie rocznych 100 
złr., rozpisuje się konkurs z terminem 
do dnia Igo kwietnia 1884.

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
może po upływie roku w miarę udo­
wodnionego uzdolnienia i dobrej apli- 
kacyi.

Kompetenci winni wnieśd swe
podania w oznaczonym terminie do 
Prezydyum magistratu i mają się wy­
kazać praktyką przy budowie i utrzy­
maniu dróg, a tacy kandydaci będą 
w pierwszym rzędzie uwzględnieni, 
którzy zajmowali już posady drogo- 
mistrzów przy c. k, albo krajowych 
gościńcach.

i Z Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta.

Lwów, dnia 11 marca 1884.

>000000008- • 6 0 0 0 0 0 0 0 0 1

H a s ie n ie  le ś n e  k
kich handlach krajowych, przesyła na koszt za zaliczką 
kolejowa leśnictwo Zassów  pod Czarną.

Nasienie sosny 1.58, modrzewia 86, św ierka 
48 cut. za funt Sadzonki sosnowe p rzesy ła  się 
fraDco po 90 ent. za tysiąc sztuk na wszystkie staeye 
kolei galicyjskich; najm niejsza przesyłka 6.000 sztuk. !

Bromum solidificatum
Jedyny środek do prawdziwej desinfekcyi izb chorych 

po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfterya i tyfus, tudzież dla ochronienia osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje się na

s k ła d z ie  g łó w n y m  d la  C ralicy l
w drogueryi

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Cena słoika 2/4 funtowe 1 złr. 50 ct.

(1788 1 -2 4 )

o o t s

ooooo
*000(300000000

Na post świeży transport
Marynaty.

Węgorz, w galarecie »/« klg. złr. 1.20.
Minogi  sz tu k a  14 ct.
Śledziki m arynow ane i pieczone (B ratliitringe) 

sztuka 10 et.
Śledzie zwijan# z cebulka 15 et.
Śledzie marynowane 10 ci! z przypraw ą 15 „t. 
Moskale beczułka 1 zł. 10 ct. sztuka 4 ot. 
Sardynki w oliwie pujzka 25 ct. 35, 40, r.O, 

75, 80, 1 z łr . 10 ct 1 złr. 50 ct.
Śledzie m arynow ane (Ostsee) puszka fio cut.

sztuka 10 cnt.
Kawior astrachańsk i kg. 4 zł. 40 ct. 
Kawior 1 am burski 2 zł. 20 c-t.
W ęgorz wędzony '/ ,  kg. 1 zł. 40 ct.
Bydlinki sztuka 10 et.

Śledzie łososiowe 16 cnt.
Śledzie mało słone (M atias) 10 cut. 
Śledzie szkockie para  15 ent.

Sery.
B ryndza liptaw ska ‘ /1  kg- 36 ent. 
Ser alpejski cegiełka 20 cnt.

„ Im perial 25 cnt.
„ N eufchateller 20 ent.
„ H agenberski 20 cut.
„ Cieszyński */» kg. 48 cnt.
„ Em entalski 80 ent.
„ Chester angielsk i 1 złr. 20 ent.
„ Eidam holenderski 80 cnt.
„ De brie  80 cnt. 
ń Rom adonr 60 cnt.
„ L im burshi 60 out.

■» < »  ■ «*■ c

Handel towarów korzennych i delikatesów 
Cwiistawa S c h r a m m a

p o d  O p a tr z n o ś c i  (i
s k r ę t  n lic y  h a l ic k ie j  I. 2 2  ek tsk  p r a c o w n i s n k ie n  

________ p a n a M I k n l i ń n h le g o . ( 1 7 8 7  ] — 3)

* H 3 - € > 0 ~ € > © - € > © 0  - € > € > - € > € > € > € > € > ^

n 103. Ogłoszeńie li cy tacy i.

I

C. k. u p r z  g a l i o j s k i  a k c y jn y

B A N K  H I P O T E C Z N Y  (j)
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1883 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perty, korale,

złoto, srebro itd. 
w  d n ia c h  7go i  Sgo  k  le tn iay 1884: o godzinie pół 
do lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licyłacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
I J w f lg H . Tylfco do d n i a  poprzedzającego licy tac ję  mogą b y ć  przeznaczone do sprzedamy

zastawy wykupione  lub odnośne za l iczk i  p ro longow ane ,

L w ó w , dnia 10 marca 1884. 
(1603 2 - 3 ) Dyrekcyą.

'0 € H 3 ^ > { H > 0 0  ■ €>  ___________
o o o o o o c  ż9ooooooooooexxx»
Ces. król- uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e L w o w ie  i przez Filie 

w K ra k o w ie , Lzerniow cach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
^  [2 n n 11 6 0  „ „ n

JL w ów , 7 stycznia 1884.
X  D Y R E K G T  A .
K  (p rzedruk  nie będzie płacony) (5 15-?) 1
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K A Z I M I E R A  L E W I C K I
GŁOW NI SKŁAD DLA GAŁICYi

farów i i p i i f c i
W e  L w ow ie, ultes* T rybiiu ak ka 1. ł$~

*Xi mm 3 t **> *  « *  ■ « g p  « •sr h* ncs e e  UŁ. *■ 4Ł

Słomianki

D r. Jasińsk iego

„ P r z m o t l l  d i I M r o w i s f
jak o to : k lim atycznych , zakładów wodoleczni­
czych, zdrojowisk, kąpieJi rzecznych, m orskich 
i t. d. rozbiera działanie wszelkich uzdrowisk 
i  wymienia kwalifikujące się do nich choroby, 
dalej przechodzi krytycznie sposoby leczenia 
wodą, traktuje oraz o łaźni rzym sko-irlandz. 
o kąpielach borowinowych, iglicewyeh, p iasko­
wych i t. p., nareszcie' o leczeniu mlekiem, 
ien tyeą, kumysem i w inogronam i. Do nabycia 
w księgarn i p. M ilikowskiego we Lwowie, ce­
na 1 z łr . ____  (3634 2 -'■)_____

jostarczone mi piece kaflowe 
z fabryki wyrobów glinia­

nych J. W. Zdzisława kr. Dem­
bińskiego w Babicach nad Sa­
nem. nie pozostawiają nic do życze­
nia tak co do swej pięknej formy i 
wykończenia, jakoteż doborowego ma- 
teryału i umiarkowanej ceny; w skut­
kach okazały się one nader prakty­
czne.

Umieszczając niniejsze podzięko­
wanie, polecam powyższą fabrykę z 
całem uznaniem interesowanym.

J a n  M a r ty n o w ic z
(1656  4— 6) Dctaryusz w Rozwadowie.

L utcza, dnia 27 stycznia 1884 
W ielmożny Pan H enryk Blum eufeld 

apt. we Lwowie
Spełniło się eom sobie życzył, wina 

Pana D obr. na zdrowie, nędzne mej s ta ­
ruszki m atki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znaeznie lepiej — Bóg Panu 
Dobr. za to zapłaci.

Lecz aby dzieło ra tunku  do skutku do­
prowadzić , proszę o jedną butelkę wiua 
pepsynowego z d iastazą i o jedną bu­
d k ę  M alagi z rcbarbarum  za pobraniem, 
poeztowem. 1307

Z wielkim  szacunkiem 
K s .  J a k ó b  D r z e w i e c k i

Pro ooszcz w Lutezy poczt. Strzyżów.

«■< '
J .
*

•M

'S
$

iFabryka Borków

I. J. Malewski 1
u l .  D o m i n i  k a f i s k a  1 . 5 -

poleca swą f a b r y k ę  k o r k A w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do m ielenia j agieł.
i8 3 12)

W i:
w o j s k o w y m

ul. P iek a rsk a  l. 21,
rozpoczyna się n o  -■ y  k u r i e  do egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o c h o l u t k A w  i do
wgzystk c-h c. k. Zakładów wojskowych z dniem 
Ig o  m a r c a .  — Insty tu t utrzym uje takie
pensyonat.

W  interesie w łasuyw  kandydatów  leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż, zgłaszającym  się 
po rozpoczęciu kursu  In sty tu t nie ręczy za do­
bry skutek egzam inu.

F l f n o c ł l i r h  dyrektor Z ak ładu , przyj- 
■ l \ U C 3 L IIL .il ,  muje od 5 do 7 po poł.

______________________(1104 16-15)

*»łożona w r. IH77.

nia. Ł y c z a k ó w , n r .  7 ,  na I  piętrzę w lewo. 
102-1 4 -  dl

Balsam rossyjski
jedyny radykalny środek na 

R eum atyzm  I gościec.
C en a  f la s z k i  1 z łr .

Balsam uralski i kro­
ple amerykańshie ?

celne środki od b o lu  z ę b ó w . Flako­
nik 50, 60, 1 złr. 50 ct.

C ń T D  m m r  ■■ s k ł a d
APTEKA

M. Karczewskiego we Lwowie,
w  I Ł  y  u  l i  i i*

Moje serdeczne podziękowanie W ielm . P anu  
K A R C Z E W S K I E M U ,  aptekarzow i we Lwowie 
za p rzysłany mi B a l s a m  r o s s j j u k i  na reum a­
tyzm, który m nie z długoletniego okropnego reum a­
tyzmu zupełnie wyleczył.

JA N  STROK A, nadleśniczy.

W l .  P a n i e  I N ad esłtn y  mi na reum atyzm  
B a l s a m  r o * a y j s k l ,  okazał zadziw iającą sku­
teczność, proszę zatem jeszcze o jedną flaszkę dla  
brata . KA ROL BO TEI.A , ] roboszcz. (1133 13-15)

Pierwsza Spółka
samoistny*’h

Kraicii
lwowskich

n l. Hetmaflska 1. 10 w e L w ow ie,
poleca nowo otworzony M agazyn gotowych ta ­
nich sukien męzkieh w wielkim wyborze, rów­

nież wielki wybór ubiorków dla dzieci. 
Celem spółki je s t, ażeby wyrobem na­

szym własnym jak  najtańszym  i dobrym , usłu 
żyć Szanownych odbiorców.

Nie liczymy na w ielkie zyski przy poje­
dynczej dobrej sprzedaży, t j  Iko na obrót jak  
największy, a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajow ych lichyc-h produktów.

Ceny gotowych sukien są następująco: 
G arn itu r na teraźniejszą porę złr. 15, 17, 19, 

22, 24.
Żakiety z kam izelką z kam garnu złr. 18 20 

•2 , 24, 26.
Paletoty le tn ie  z łr, 1 ' ,  14, 16, i y ) 20 
Surduty salonowe i fraki złr. 18, 20, 22, 24, 

26.
Haweloki do podroży złr. 15, 16, 18, 20.

W szelkie zamówienia na m iarę bedą 
w y k o n y w a n e  po tych samych cenach, jak  w sla - 
żują gotowe wyroby.

Otwierając tę pierwszą spółkę sam oist­
nych krawców lwowskich, podejmujemy zada­
nie uczciwej taniej obsługi Szanownej publicz­
ności, o czern każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej 1 io  we Lwowie, 
może się  przekona*. (1657 3 ^

Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich.

Apteka pęd Gwiazdą

PIOTRA KOLAS 18 Lim
p o l e c a :

Wodę kolońską
w  I  m m  m  **■ t w t  y -" * ”  * b  * *  * ■

nie ustępującą w aic/.em fabrykatom różnych Farinów K Jonii a o połowę 
tańszą, ponieważ flaszka mieszcząca podwójnie tyle jak Farmy to samo kosztuje 

co jego t. j. mniejsza G O  e t .  większa 1

Olejek sosnowy lotny
który rozpylony rt% pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w pommsztanid roz 
stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełDia, w skutek czego zba-.j 

m  wienuie dzif.Ia na organa oddechowe.
O Cena flaszeczki 90 ct.

0 Stosowny do teg0 halonlk do rozpylali uf .kośźtu je 1 zł. wa.
T H * '  (6391 2  7 ?)

o o o o o o o o <  —  ^ O O S O O O O O O i

ao wycierania
! 1 sztuka po 3 5  ct., 3 5  ct., 5 0  ct. |

Rogóżki z morskiej trawy Rogóźki kokosowe
1 sztuka po 1 z łr  20 et. ■- 1 z łr. 60 ct. p 8ztuka po 60 c t., 80 ct., 1 z łr ., 1 z łr . 20 ot.,

* 1 z łr. 50 ct. do 4 z łr

R o g ó ± k i  z  g u t a p e r c h y  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.
-i

Z A P A L E N IE  O SK R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R Y
K A T A R Y  piersiow e, SU C H O TY , A s tm y

Leczą się szybko  i z pew nym  sku tk iem  przez użycie

K R O P E L  L I W O Ń S K I C H
(GOrTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drz—~ * bukiurego, Smoły Sorimyskirj i Balsamu Tolutańskiego

p *  t r o u e t t e - p e r r b t
J e s t  to środek  n iezaw odny, leczący  rad y k aln ie  w szelkie słabośc i organów oddechowych, zalecany  I 

przez znakom itości lek a rsk ie  jako  jedynie  skuteczny. J e d y n y  k tó ry  nie ty lk o  nic u tru d za  żołądka, 
ale  go  jeszcze w zm acnia i obudzą  ap e ty t. D w ie k rop le  rano  i w ieczorem  w y sta rcza ją  do 
p o k onan ia  chorób p iersiow ych  w  najsiln iejszych objaw ach.

S k ła d  g łó w n y : TRO UETTE-PERRET, 165 u lio a  S a in t-A n to in e , w  P A R Y ŻU , i w g łów nych  ap tekach .
D la un ikn ien ia  fałszerstw  w ym agać  należy  Stęmpcl francuskiego Rządu  n a  k ażd y m  flakonie.

łjDostać można we iLwowie w aptekach Bp. Miftolaseba (^K rzyżanow skiego. W (Ozennowcai ii w aptece 
p. Guliehowskiego.   " (986 6 —48)

Cennik nasion
w ogrodzie JO. hsiącia SANGUSZKI,

D | n | | f  n n  nowe i f o r t e p i a n  o g r a n y  ta- 
KM i  ME V  nio  d o  n a b f c i a .  lub noŻYCze-

„  , . „ 20 gramów,
Kapusta po), eetnarow e I. Jitr 3 złr., I I . litr  2 złr. 50 ct.. I I I  2 z łr., I. za 
K apusta czerwona 20 gr. 15 et Św ięto-Jańska — Sw anfureka i jw.
Kapusta włoska najwcześniejsza k a rł. Kapueynka 20 gr. 15 ct. letnie, jesienne i zimowe po 
Kalafiory najwcześniejsze z H aagi i E rfurckie karłow e e i t r a  po 
K alafiory późne i letnie z Malty — Im periales — V eiteh’s -— Paryskie  po 
Kalarepy najwcześniejsza E rfurcka 20 gr. 20 ct. W iedenka i inne pełne po 
Ogórki Wężowe 20 g r 25 ct d ługie plenue 20 gr. In ct. Inspektowe 
Marchew Oarota l itr  40 ct. d ługa czerwona litr  30 ct. Paryska krótka 
Pietruszka Holenderka litr  80 ct d ługa późna litr  75 ct
Groch K arlik  kilo 1 zlr. Angielski wczesny zielony kilo 80 ct. Majowy 70 ct.
Rzodkiewka miesięczna purp. różowa Paryska  kolorowa po 
S -ła ty  w najlepszych gatunkach
Cehuie Z ittac  ska i H iszpańska 2" g r. 15 ct. Se ery i Pory po 
Karpiele olbrzymie litr  1 złr. 29 ct — Spiuak w ielkolistny 
B uraki pastewne olbrzymie Pohla d ługie 4 litry
Buraki pastewne olbrzym ie Mammot 4 litry
Buraki pastewne olbrż>mie Elvetbam 4 litry
B /raki pastewne olbrzym ie złotoiółte T aukard  4 litry
Buraki Ćwikła entra ok rąg łe  V ictoria l itr  35. Egipskie 1 litr  
B urak i Obendorfe 4 litry  68 ct,

K w i a t y .
Lewkonie wielkokwiatowe pełne 12 kol. po 10 > ziarek 70 ct. po 50 ziarek 
Lewkonie Angielskie pełne 12 k t l.  po 1“0«ziarek 60 ct. po 50 z iarek  
Astry pełne francuskie 12 kol. po 100 ziarcfc 60 «t. po 50 ziarek 
Astry pełne A ngielskie VUc'.oria 10 kol. po 100 ziarek 50 et. po 50 ziarek 
Bratki piękne 10 kol. po Rio z. 4 ‘. ct. Zinie pełne 6 kol. po 50 z.
Gwoździki Chińskie pełne 6 koi. po 100 z. 4- ct. Portu lak i pełne 6 k.
Kwiaty po 100 ziarek Balsam ini Kamei 15 ct. F loksy wielkie 10 ct. Bratki 
Gwoździki Holenderskie 12 c t . .’ Goźdz Chin. 5 ct. Z inie peł. 8 ct. W erbeny 10 ct.
Laki peł 10 ct Lewkonia firnow e 10 et. portu lak i pełne 10 ct. A stry Viotoria 10 i t .
Lewkonie wiełkokwiat I5i>z. 30 'ct. Astry franc. 150 z. 10 ct. Cobia 15 z. 10 ct.
Reseda Auen V ictoria^2tj^gr. S0 et. — W ielkokwiatowa 20 g r. 15 et.

Gumniska, pi- T a r n ó w . Stanisław Korsynek.

centów
12
15
12
75
40
35
20
10
6

8
15
15
6

54
60
60
6 5
45

40
35
30
28
40
45

8

(590 6 - 6 )

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
z a  n i e z r ó w n a n e !  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e

i  t o a l e t o w e ! I

A n t i l e n t i l i a
usuw a piegi, opalen ie  słoneczne, plam y wątrofoiane, nadaje tw arzy białość,

delikatność i przejrzystość. — Cena — eł.

M A G ł N O L I N A
skóra sucha, szorstka  i zgrzybiała  pod wpływem M a g n o l i n y  staje się m iękką, przejrzystą  i 
delikatną. M a g n o l i n a  lisów# c z e r w o n o ś ć  nosa, niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki,

k tó re najwięcej osiadają w okoliay nosa. Cena tego znakom itego środka 1  z ł .  BO c t .

O r ie n ta l in a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy p iękną i przyjem ną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 z łr.

Mi H E M  O K ¥ E J f T A L H ¥  B I A Ł Y  "  "
c ie l is to - r ó io w y  dla blondynek i  cielkto-żóltawT dla szatynek, nadaje tw arzy n a tu ra ln ą
białość delikatność i przejrzystość. 'iw a rz  m artw a pokryta bruzdam i, nierów na, szorstka, zostaje 

I ^ ^ ^ ^ _ ^ a łk ie m ^ > d ś w i(^ > n ą _ i_ o d m ło d z e n iŁ _ ^ J ~ le n a ^ _ z ł r ^ 2 0 j{ t_ _ _ _ ^ ^ _ ^ _ _ _

p i l i p t o n
i włosom siwym 1 wypłowiałym  po kilkukrotuem  użyeiu przyw raca p iękny, kolor. P i l i p t o n  nie 

farbuje ieez tylko odm ładza włosy, które pod wpływem tego znakom itego środka "d z jsk u ją  pier­
wotną barwę. C e n a  f l a k o u n  1  z ł .  5 0  c t .

A .  J Ł  3 B  a r  *  JL  M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóeh tygodni w strzym uje, cebulki włosowe wzm acnia 

i i do w ytw arzania i porostu włosów pobudza. M iejsca w yłysiałe pod działaniem  tego środka po- 
k ryw ają ai^ pięknym  włosem. — C a ł y  f l a k o n  3  « ł .  P A ł  f l a k o n n  1  z ł .  6 0  c t ,

G JW lia Z M JU Ł M JM
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 centów.
01010]̂  taninowy 0Cłyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lak o n ik

Pomada chinowa, ' s » ‘.rb"lki “ ‘P"bl'“  ’M "'~
Woda ateńska,

J. IHNATOWICZ,
m agister farm aoyi i chem ik sąc wy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. ą̂ Tilia przy ul. halickiej 
i  w  Krakowie Sukiennice 1: 20.

 -(181 12—?)

Z drukarmi Wł. Łoziń ick ieg o  L  1 2  dom  W e rn e ra . Papier z o k. uprzyw. fabryk papieru,, Sehlóglmtihl.


